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Dziesiątki tysięcy łodzian włączają się do czynnej walki o pokój 
„składając swe podpisy pod fpelem -$xtokholmskim 


W drugim dniu zbierania pod- 
pisów pod Apelem Pokoju zaroiło 
się nasze miasto od agitatorów po 
koju, którzy uformowani w „trój 
ki* odwiedzali mieszkania, uświa- 
damiając sbywateli o celu prowa- 
dzonej obecnie akcji i zbierając 
podpisy. 


Trzeba stwierdzić, że w każ- 
dym mieszkaniu agitatorzy spoty 
kali się z miłym i serdecznym 
przyjęciem, ze wszędzie podpisy 
pod Apel Pokoju kładzione były z 
całą świadomością i zdecydowaną 
wolą sparaliżowania podłych za- 
kusów imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych. 


Z Komitetu Blokowego nr 7 na 
Dzielnicy Górnej-Prawej wyszły » 220 
raj trójki, składające się z robotni- 
ków i pracowników umysłowych, par 
tyjnych i bezpartyjnych. Podążamy 
z jędną z nich. Wchodzimy do domu 
przy ul. Wólczańskiej 148. 


W pierwszym mieszkaniu zastaje- 
my ob. Mirosława Szwarca, ucznia 
gimnazjum. 


— „Szkoda, że matki nie ma w do 
mu. Ona zdecydowana jest walczyć o 
pokój. Ja także. Nie wyobrażam s0- 
bie wprost, aby łotrom udało się na- 
rzucić wojnę. Ja pragnę się dalej 
kształcić. Tysiące młodzieży polskiej 


'ma to samo pragnienie. Będziemy ze 


` żyki. 


wszystkich sił walczyć o pokój! I 


zwyciężymy!*. 
APW 

— A, 0 pokój chodzi? Już podpi- 
suję — mówi ob. Helena Skutnicka, 
robotnica z PZPW nr 38. 


— Wojną zabrała mi męża — ciąg | 
nie dalej ob. Skutnicka, pokazując wi 
szącą na Ścianie fotografię i ocie- 
rając łzy. — Przecież marzę o poko- 
ju. Na stare lata chcę żyć spokojnie. 


* è * 


W mieszkaniu ©b. ob. Olejników, 
agitatorki pokoju spotykają się m 
nadzwyczaj serdecznym przyjęciem. 
Ob. Olejnikowa, z zawodu pakarka, 
podpisując listę, mówi: 


-— Mam dwóch dorosłych synów, 
‘Tylko ja wiem, tylko serce matki © 
tym pamięta, z jakim trudem uchro- 

tiare ich od śmierci podczas ostat- 
mej wojny. Wiem, że teraz przy- 
szłość stoi przed nimi otworem. Wie- 
rzę, że podpisy nasze, za którymi 
stoi nasza wzmożona wydajność pra- 
cy dla dobra Polski Ludowej, stano- 
wią dotkliwy cios w podżegaczy wo- 
jennych, Odsuną one widmo wojny, 
jakim nas usiłują straszyć kapitali- 
ści. 


Pomocnica domowa ob. Antonina 
Zawadzka, kreśli na liście trzy krzy 


— Nie umiem pisać, bo przed woj 
ny nie interesował się nikt takimi, 
jak ja. Z łaski fabrykantów i i "obszar 
ników, jestem niepiśmienna. Niechże 
chociaż ten znak świadczy, że całym 
sercem jestem po stronie pokoju, że 
z całego serca popieram to wszystko, 
to popiera nasza Polska Ludowa, w 
której anałlfabeci mogą nauczyć się 
pisać i czytać, a ludzie pracy rządzą 
Państwem. 

é = 

— Ja przecież co dzień modlę 3 
o pokój — oświadczą żona dozorcy, 
ob. Cieślakowa. — Składam swój pod 
pis z całą świadomością, że wypeł- 
piam swój obowiązek Polki, matki i 
katoliczki. 

I tak w każdym. mieszkaniu. 
Wszędzie ten sam entuzjazm, z ja 
kim mieszkańcy naszego miasta 
włączają się do akcji składania 
podpisów pod Apelem Pokoju. 

Z każdym dniem przybywa 
świadomych obrońców  naszyc 
szeregów. Tak dzieje się w Pob 
sce. Tak dzieje sie na całej kuli 
ziemskiej, 


| 


Łódź i województwo łódzkie żyje w 
chwili obecnej sprawą akcji zbierania 
podpisów pod apelem, pokoju. We 
wszystkich powiatach, gminach powstały 
Komitety Obrońców Pokoju, które w 
tej chwili zajmują się rozprowadza- 
niem list i legitymacji dla agitatorów 
pokoju. Na terenie województwa do 
akcji tej zgłosiło się 55 tys, obywateli. 
W ruchu obrońców pokoju czynny u- 
dział biorą zarówno chłopi, jak i robot- 
nicy, inteligencja, duchowieństwo, ko- 
biety i młodzież, partyjni i bezpartyj- 
ni, W 80 procentach gromad stworzyły 
się Gminne Komitety Obrońców Poko- 
ju, które w szeregu miejscowości przy- 
stąpiły już do aktywnej pracy. 


Do sekretariatu Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju napływają 
stałe meldunki o przebiegu akcji. Gdy 
onegdaj 41 maja rozpoczęła się akcja 
składania podpisów natychmiast w ciągu 
kilku kwadransów zebrano ponad kilka 
tysięcy podpisów. Wczoraj ruszyły już 
tysiące „trójek“ agitatorów pokoju. któ 
re we wszystkich odwiedzanych przez 
siebie mieszkaniach spotykane były z 
niezwykłą serdecznością i zrozumieniem 
ich pracy, Charakterystycznym momen 
tem dnia wczorajszego był ogromny na 
pływ obywateli, którzy pragnęli ochotni 
czo wziąć bezpośredni udział w akcji 
zbierania podpisów. Jako przykład dać 
można personel Szkoły Podstawowej 
Nr 104, który zgłosił się do pomocy w 


KOMITET 005 POKOJU 


ROWIEŁ i CZT zin mo 


województwo — memene —— — 


My atie) podpisani popieramy żądanie Stałego Komitetu Świślowego Kongresu Obrożców Pokoja: 
„Domagamy ne stanówczego zakazu bron! atofhowej. jako oręza napaści ojina [] a 
owej ragłady ludzi Ządamy ustanowienią ścisłej kontroli międzynarodowe) nad wyko- 
aanżem tego postanowienia Będziemy uważaj! za fbrodniarza wojennego rząd. który by 
pierwszy tastosował broń alommową przeciwko jakiemukolwiek krajowi” 


ik 


Lista, na której Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 
złożył podpis pod Apelem Sztokholmskim 


pracach Obwodu Nr 3 Dzielnicy Sród- 
mieście Prawa. Dodać należy, że pra- 
cownicy Szkoły Nr 104 — to sami bez- 


partyjni. 
Gwałtowny napływ zgłaszających się 
po legitymacje agitatorów pokoju i listy, 


powodował w niektórych obwodach pew 
ne przejściowe (rudności, Na ogól 
stwierdzić należy, że prawie wszystkie 
komitety dzielnicowe, jak i ogromna 
większość komitetów obwodowych zda- 
ły dobrze egzamin organizacyjny. 

Komitet Dzielnicowy Obrońców Po- 
koju Ruda Fabianicka po przezwycię- 
żeniu początkowych trudności organiza= 
cyjnych, wysłał w teren 320 „trójek“. 
Komitet Śródmieście — Prawa poprzez 
4 Komitety Obwodowe uruchomił 385 
„trójek“. Komitet Górna — Prawa po- 
przez 3 Komitety Obwodowe zorganizo- 
wał 180 „trójek“. Komitet Śródmieście 
— Lewa uruchomił wczoraj po pałudniu 
ponad 400 „trójek“. 

Akcja zbierania podpisów w Łodzi 
przebiega niezwykle szybko i po prze- 
zwyciężeniu początkowych trudności or= 
ganizacyjnych przebięga sprawnie. 


| ‘Referat Przewodniczącego KC PZPR | 


TOW. BOLESŁAWA BIERUTA 


pt. „Zadania Partii w 


na tle sytuacji ogólnej — 
zamiesz czamy na str. 2-ej 


walce o nowe kadry 
(część pierwsza) — 


Silna Polska i silna Czechosłowacja 


oznaczają wzmocnienie światowego obozu pokoju 
Uroczysta Akademia w Warszawie 
w rocznicę wyzwolenia CSR przez Armię Radziecką 


WARSZAWA (PAP). W piątą ro- 
cznicę wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką, odbyła się 
w. Państwowym Teatrze Polskim u- 
roczysta Akademia. 
przybyli członkowie Rady Państwa, 
oraz, członkowie Rządu RP z premie 
rem tow. Józefem Cyrankiewiczem 
na czele. 

Obecny był ambasador ZSRR Wi- 
ktor Z. Lebiediew oraz przedstawi- 
ciele dyplomatyczni krajów demokra 
cji ludowej, akredytowani w War- 
szawie, 

W prezydium Akademii zasiedli m 
in. wicemarszałek Sejmu — . Barci- 
kowski, ministrowie: Rumiński i Raj 
banowski oraz ambasador CSR w 


Na Akademię |. 


Warszawie — p. Franciszek Piszek. | 


Po. zagajeniu Akademii przez wice 
marszałka Barcikowskiego, dłuższe 
przemówienie wygłosił minister Ru- 
miński, który przedstawił. zebranym 


"znaczenie historycznej rocznicy. Mó 


wca opisał dzieje walk, prowadzo- 
nych przez „partyzantów - czechosło- 
wackich 1 podkreślił bohaterstwo 
Armi Radzieckiej, która wyzwoliła 
kraj spod jarzma hitlerowskiego, 


Minister Rumiński poświęcił 'zna- 
czną część swego przemówienia roz- 
wojowi przyjaźni między Polską a 
Czechosłowacją, ze: szczególnym u- 
względnieniem współpracy gospodar 
czej. 


è J Do 
Linia Odra-Nysa 
-. nienaruszalną granicą pokoju 
Pismo min, Dertingera do amb. Izydorczyka 


BERLIN (PAP). — Z okazji uro- 
czystego obchodu w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej V rocznicy 
wyzwolenia spod jarzma hitlerowskie 
go, szef polskiej misji dyplomatycz- 
"nej amb. Jan Izydorczyk przesłał aa 
ręce ministra spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej Dertingera depeszę, w której skła 


Na rozkaz rządu Stanów Zjednoczonych 


Schuman zdradził interesy narodowe Francji 


Komunikat Biura Politycznego KC Francuskiej Partii Komunistycznej 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do 
noszą, że Biuro Polityczne KC Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej ogło- 
siło komunikat, który stwierdza mię- 
dzy inńymi: 

„Biuro Polityczne, wyrażając obu- 
rzenie narodu francuskiego, potępia 
plan Schumana, inspirowany bezpo- 
średnio. przez imperialistów amety- 
kańskich, jako plan zdrady interesów 
franciskich i plan agresji. 

Rząd francuski, proponując przy 
oklaskach Adensuera połączenie nie- 
mieckiego i francuskiego przemysłu 
stalowego i weglowego, chce nzależ- 
nić Francję od Niemiec Zachodnich. 

Biuro Polityczne stwierdza, że pro 
jekt Schumana przygotowuje wejście 
darzyć Zachodnich, do agresywnego 
I bloku atlantyckiego, zmierza do uz- 


brojenia Niemiec Zachodnich, a jedno 
cześnie przyczyni się do znacznego 
pogorszenia warunków bytu francu- 
skich mas pracujących. 

Amerykańscy podżegacze wo- 
jenni, których instrukcje wyko: 
nuje Schuman jak najściślej, dą- 

"żą za wszelką cenę do uzbroje- 

nia Niemiec Zachodnich. 

Przygotowuje się w ten sposób so- 
jusz Francnzów z mordercami z Ora- 
donr, przeciwko bohaterom Stalin- 
gradu. Jeszcze raz, podobnie jak za 
czasów Hitlera, francuskie koła rzą- 
dzące, powodowane nienawiścia do 
Związku Radzieckiego, stają się 
wspólnikami uzbrojenia Niemiec, dep 
cząc cynicznie prawa Francji do od- 
szkodowań wojennych i 
stwa. 


W tej sytuacji staje się rzeczą nie 
odzowną zjednoczenie najszerszych 
mas narodu francuskiego w celu uda 
remnienia zbrodniczych planów, zmie 
rzających do zdania Francji na ła- 
skę i niełaskę Niemiec i do przygo- 
towania agresji antyradzieckiej. Woj 
ny tej naród francuski nigdy nie bę 
dzie prowadził. 

Biuro Polityczne podkreśla koniecz 
ność walki o pokój. 

Gdy pod Apelem Sztokholmskim 
znajdą się miliony i miliony podpi- 
sów, podżegacze wojenni będą musie 
li się liczyć z wolą ludów. 

Biuro Polityczne stwierdza w za- 
kończeniu, że podpisywanie i rozpow 
szechnianie Apelu Sztokholmskiego 


bezpieczeń- | przyczyni się do zwycięstwa w walce 


o pokój. 


sz "TY 


da rządowi Niemiec Demokratycz- 
nych życzenia dalszych sukcesów dla 
dobra Republiki, całego narodu nie- 
mieckiego i obozu pokoju. 


W odpowiedzi na tę depeszę, min. 
Dertinger przesłał amb. lzydorczyko 
wi pismo, w którym serdecznie dzię- 
kuje w imieniu własnym i rządu za 
padesłane życzenia. 


— Naród niemiecki — pisze min. 
Dertinger — obchodził Dzień Wyzwo 
lenia, przeprowadzając rachunek su- 
mienia, a równocześnie w szczerych 
pokojowych zamiarach i w głębokim 
przekonaniu, że linia Odra — Nysa 


raz drogą do szczerej i bezwarunko- 
wej przyjaźni z narodem polskim. 


jest nienaruszalną granicą ka| 


rocznicę wielkiego 
które uratowało od 

zguby Polskę, Czechosłowację i 

inne narody — powiedział min. 

Rumiński — Polska i Czechosło- 
wacja muszą jeszcze bardziej 
wspólnie z innymi krajami demo 
kracji ludowej wzmóc swą aktyw 
ność i pracę, jeszcze mocniej sku 
pić sięw jeden bojowy. obóz po- 
koju. wokół swego wielkiego s0- 

„jusznikąa — ZSRR, dookoła Józe- 

fa STALINA“ 

Przemawiający następnie ambasa- 
dor CSR w Warszawie — p. Franci- 
szek Piszek, stwierdził, że lud cze- 
chosłowacki nigdy nie zapomni fak- 
tu, że swe sukcesy w walce z okU- 
pantem i w odbudowie zawdzięcza 
pomocy Związku Radzieckiego. 

„Silna Polska i silna Czechosłowa 
cja — oświadczył w zakończeniu 
swego przemówienia amb. Piszek — _ 
oznaczają wzmocnienie światowego 
obozu pokoju“, 


Targi Poznańskie 


przedłużone do 21 majarb, 

WARSZAWA (PAP). Ze względu 
na wyjątkowo wielki napływ zwie- 
dzających z całego kraju, termin 
trwania Międzynarodowych Targów 
Poznańskich został przedłużony o ty- 
dzień, to znaczy do dnia 21 maja br. 

Do.dnia 12 bm. zwiedziło MTP ok. 
800 tysięcy osób. 

Przedłużenie Targów o cały ty- 
dzień umożliwi dalszym setkom ty- 
sięcy ludzi zwiedzenie tego wspania 
łego pokazu naszego dorobku gospo- 
darczego w chwili startu do wyko- 
nania wielkich zadań Planu 6-letnie 
go. 


„W piątą - 
zwycięstwa, 


gle 


SK 


APEL POKOJU 


plebiscytem woli milionów ludzi 


— Przez złożenie podpisu pod Apel 


Sztolkholmski bierzemy udział w ple- 


biscycie wszystkich narodów: wypowiaduny się jasno, wyraźnie i zdecydowanie 
przeciwko nadużywaniu wynalazku energii atomowej dla celów niepokojowych. 
W konsekwencji, kwalifikujemy tych, którzy przygotowują wojnę atomową ja- 


ko zbrodniarzy. 


Następstwem tego plebiscytu, wykazaniem woli milionów ludzi na całym 
świecie, powinno być zawarcie przez rządy międzynarodowej konwencji, która 
by prowadziła kontrolę nad produkcją energii atomowej i ustaliła surowe kary 


la zbrodniarzy atomowych, 


Dr REMIGIUSZ BIERZANEK 
prof. prawa narodów U, Ł. 


m | |= 


! 


C RM | nm 


Zadania Partii w walce o nowe Kadry 


ma tle Sytuacji ogólnej 
Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 


na W Plenarmym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 6 maja 1950 roku (Część pierwsza) 


Agresywność imperialistów kryje wojenne dia roakcyjnych rządów ca |widywań do 76 proc. w roku budze |rzepnie i rośnie na sile Obóz Pokoju, 
nie siłę lecz słabość jage. Seiat Aa anerykatakidgo „owym 1950-51 a iodnoczefaie aa o. | JemoOkracji.i socjalizmu; którego Rierow-' 


WARSZAWA (PAP). Okres | 
dzielący nas od poprzedniego Ple- 
num KC naszej Partii obfity był w 


mym budżecie mniej niż 1 proc. 


nikiem i Chorążym jest Wielki Stalin 


zniżka cen artykułów spożywczych i 


nego, ekspansji gospodarczej 1 wa wyniosą one 68 proc, budżetu za 0- 
'jarzmienia narodów, za pomoc i x A $ z 
Sprawdziły się nasze przewidywania 


ideologicznego tumanienia mas 1 Temu obozowi, zapiątanemu w nie 


wiele wydarzeń w dziedzinie polity- 
ki międzynarodowej. Politykę wo- 
jennego bloku na czele ze Stanami 
Zjednoczonymi cechował w okresie 
minionym dalszy wzrost agresywno= 
ści, Oligarchia finansowa Stanów 
Zjednoczonych, pretendująca do pa- 
nowania nad światem prze do roz- 
pętania nowej wojny. 


Rozwój wypadków potwierdził cał- 
kowicie słuszność oceny zawartej w 
rezolucjach  Listopadowej  Narady 
Biura Informacyjnego Partii Komu- 
nistycznych i Robotniczych. 


„Podobnie jak  faszystowscy 
agresorzy, blok anglo - amerykań 
ski czyni przygotowania do no- 
wej wojny we wszystkich kierun. 
kach za pomocą przygotowań 
wojenno - strategicznych, za po- 
mocą nacisku i szantażu politycz 


umacniania reakcji”. 

Imperialiści amerykańscy, podże- 
gacze wojenni, opiekunowie  hitle- 
rowskich zbrodniarzy wojennych i! 
japońskich trucicieli i 


hodowców | nie wydatków wojennych, 


co do fiaska planu Marshalla , 


Objawy kryzysowe — zwiększe- 
deficyt 


śmiercionośnych bakterii, snują pla-| budżetowy — zmuszają Stany Zje- 


ny nowej rzezi, Obliczają, ile milio- | 
nów ludzi mogliby unicestwić przy 
pomocy bomb atomowych, usiłują | 
podniecić masy 
bombie atomowej. 


dnoczone do ograniczania zasiłków 
na tzw. pomoc zagraniczną. 


Kosztem miliardów dolarów Stany 


opowiadaniami CH ! Zjednoczone zamierzały zbudować w 


| Europie zwarty front agresji prze- 


Za tym niewątpliwym wzrostem! ciwko Zw iązkowi Radzieckiemn. Pla 
agresywności kryje się jednak nie! nowano w ewnętrzne wzmocnienie roz 
siła, a słabość, Awanturnicze plany | kładającego się w wyniku wojny sy” 


mają swe źródło zarówno w coraz! stemu kapitalistycznego 


to ostrzejszym kryzysie struktural- 
nym kapitalizmu i jego pogłębiają- 


i 


w krajach 
Europy Zachodniej. Chciano kraje te 
politycznie i militarnie związać, uza 


cych się wewnętrznych przeciwień- | leżnić, pozbawić faktycznej niepodle 
stwach, jak i w bezsilnej wściekłości ; głości. 


na skutek ogromnego wzrostu sił o- 
bozu pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu, 


Objawy zbliżającego się kryzysu 


w Stanach Zjednoczonych 


Stany Zjednoczone coraz to po- 
ważniej odczuwają objawy zbliżają” 
cego się kryzysu. Bezrobocie, które 
jeszcze w październiku 1949 r. nie 
przekraczało według cyfr urzędo- 
wych 3.100.000, w lutym b. r, dosię- 
gło według cyfr urzędowych 
4.600.000, Oczywiście cyfry urzędo- 
we są dalekie od rzeczywistości. Po- 
wszechnie liczba calkowicie bezro- 
botnych obliczana była na około 8 
milionów, 

Nakłady inwestycyjne mają wyraź 
ne, a w niektórych dziedzinach pro- 
dukcji nawet gwałtowne, tendencje 
zniżkowe. Od ostatniego kwartału 
1948 r. do pierwszego kwartału roku 
bieżącego spadek nakładów inwesty- 
cyjnych wyniósł 28 proc. 

Szczególnie silnie ucierpiało z po- 
wodu Kryzysu nadprodukcji rolni- 
ctwo, którego czysty dochód w ciągu 
1949-r. był o 2,5 miliarda, dolarów 
niższy niż w 1948 r. ' 

W parze z tymi objawami poste- 
puje obniżenie poziomu życiowego 
najszerszych mas. 10 milionów naj- 
słabszych gospodarczo rodzin, które 
w 1945 r, nie były w ogóle zadłużo- 
ne, w 1948 r. zadłużyły się według 
oficjalnych statystyk na 3,2 miliar- 
dów dol. Mimo tej sytuacji zyski 
dwóch największych monopoli sta- 
lowych United States Steel Corpo- 
ration i Bethleen Steel Corporation 
wzrosły w 1949 r. z 210 milionów do 
265 milionów dolarów, 


Gwaltowna faszyzacja wewnętrznej 


i zewnętrznej 


Tego rodzaju pólityka oczywiście |anty - amerykańska I podlega ka- 


nie jest do pomyślenia bez zwałtow- 
nego ataku na resztki demokratycz- 
nych praw narodu amerykańskiego, 
bez ataku na stan posiadania klasy 
robotniczej, bez okrutnego terroru 
wobec postępowych żywiołów w 
Stanach Zjednoczonych, wszechwła- 
dzy policji politycznej (F, B. I), jed- 
nym słowem bez gwałtownej i bez- 
względnej faszyzacji życia politycz- 
nego. 

Rozpętanie nagonki antysowiec- 
kiej, szerzenie nastrojów panicz- 
nych, histeria wojenna — oto środ- 
ki pomocnicze dla spętania mas i 
ostatecznego sfaszyzowania Stanów 
Zjednoczonych, Policja i F. B. I. sto- 
sują najbardziej gangsterskie meto- 
dy w stosunku do „podejrzanych“. 
Prasa i radio dzień w dzień ogłu- 
piają swoich czytelników i słuchaczy 
strachem przed komunistycznym 
niebezpieczeństwem i rzekomą nie- 
uchronnością wojny. 

Towarzysz Stalin pisał: . 


„Ażeby prowadzić wojnę, nie 
dość wzrostu zbrojeń, nie dość 
organizowania nowych koalicji. 
Koniecznym jest jeszcze w tym 
celu wzmocnienie zaplecza w 
krajach kapitalistycznych. 

Żadne państwo imperialistycz 
ne nie może prowadzić poważ- 
nej wojny, jeżeli nie umocniło 
uprzednio swego własnego zaple 
cza, nie okiełznało „swoich* ro- 
botników, nie okiełznało „swo- 
-ich“ kolonii. Stąd stopniowa fa- 
szyzacja polityki rządów imperia 
listycznych', 

(Stalin, tom, X str. 282), 


Jednym z ostatnich przejawów tej 
polityki, mającej na celu „umocnie 
nie“ zaplecza jest uchwalenie przez 
komisję prawną Senatu Stanów Zje 
dnoczonych projektu t. zw. Ustawy 
Mundta. W myśl tego projektu każ 
da krytyka rządu, każda wypo- 
wiedź w obronie praw demokratycz 
nych, w obronie pokoju, każde żą- 
danie podwyżki płac może być za- 
kwalifikowane iako działalność 


| podwyższony. 


Z 


Jednym z bardzo poważnych obja- 
wów kryzysowych jest rosnąca de- 
flcytowość budżetu państwowego. 
Budżet 1949-50 r. zamknie się defi- 
cytem od 5,5 miliardów do 8 miliar- 
dów dolarów, a preliminarz budże- 
towy na 1950-51 r. z góry przewidu- 
je deficyt 5,1 miliardów, .co oczywi- 
ście zostanie poważnie przekroczo- 
ne. Były doradca ekonomiczny Tru- 
mana dr. Nourse zapowiada, że tego 
rodzaju finansowanie olbrzymiej ma 
chiny wojennej doprowadzi do ban- 
kructwa. Dr. Nourse ostrzega, że dal 
sze zadłużanie państwa stanowi dla 
USA „grożbę większą niż bomba ato 
mowa“. Powoduje to znaczne trud- 
ności w dziedzinie dalszego monto- 
wania bloku wojennego, w którym 
pieniądze amerykańskie odgrywają 
rolę decydującą, 


Podstawową przyczyną tego defi- 
cytu są kolosalne wydatki na zbro- 
jenia i na tzw. pomoc dla krajów 
bloku agresywnego. Czysto wojsko- 
wy budżet ustalony na 1949-50 r., ©- 
bejmujący oczywiście tylko zbroje- 
nia własne (bez finansowania galę- 
zi przemysłu, związanych ze zbroje- 
niami i bez innych pośrednich wy- 
datków wojennych), wynosi 13,5 mi- 
liardów dolarów, to znaczy 319 
proc. ogółu wydatków budżetowych. 
Na 1950-51 r, ma on być jeszcze 


polityki USA 


rze. do 10 lat więzienia. 


Odpowiednikiem wprowadzenia 
tego  „totalizmu” na wewnątrz w 
rządzeniu krajem jest proklamowa 
na przez sekretarza stanu p. Ache- 
sona w sposób uroczysty, z biciem 
w bębny i dęciem w trąby, amery 
kańska „totalna dyplomacja”. Total 
na dyplomacja to symbol amerykań 
skiej polityki agresji i wojny, to gro 
żenie bombą atomową i wojną ba- 
kteriologiczną, to dalsze podrywa- 
nie autorytetu ONZ, to wszechwła 
dza Wall - Street nad państwami 
marshallowskimi, to dalsze łamanie 
umów międzynarodowych, to orga- 
nizowanie hitlerowsko - amerykań- 
skich Niemiec Zachodnich, to roz- 
paczliwe próby wstrzymania ruchów 
wyzwoleńczych narodów Azji, to 
przystosowanie całego aparatu dy- 
plomatycznego dla celów wywiadu. 
To dywersja w krajach demokra- 
cji ludowej, to bezczelne kłamstwa 
i natrętna propaganda. 


W tej totalnej dyplomacji niepo- 
ślednią rolę odgrywa  zdradziecka 
szajka Tito, Kardela, Rankowicza, 
Dżilasa. Dyrygowana przez amery 
kańskich totalnych dyplomatów ban 
da ta odegrała rolę prowokatorską 
na sesji zgromadzenia ogólnego 
ONZ, chce się zasłużyć jako kanał 
dywersji Stanów Zjednoczonych w 
krajach demokracji ludowej. 

Z lokajską gorliwością uczestni- 
czy w podłej, oszczerczej kampanii 
amerykańskiej przeciwko ZSRR. Pi 
sząc o polityce wykorzystania kliki 
Tito przez „totalną dyplomację" 
Achesona, „Economist”* podkreśla z 
cyniczną otwartością, że osiągnięto 
to za nędzne wręcz ochłapy: 


„Zyski tej polityki o wiele 
przewyższają wydatki. W rzeczy 
wistości była to najtańsza i naj 
zyskowniejsza ze wszystkich do 
tychczasowych inwestycji za- 
chodnich". 


Jeżeli zsumujemy wydatki wojsko 
we. wydatki na „totalną dyploma 
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„Jeżeli wiełkie mocarstwo USA — 
mówił tow. Togliatti 81 marca br. — 
uzbraja Włochy i przysyła im swo” 
ją broń, to nie po to, aby umożliwić 
narodowi włoskiemu obrone jego nie 
zawisłości i honoru, ale po to, aby go 
niezawisłości i honoru pozbawić.“ 

A jakie są skutki planu Marshalla 
po dwu latach jego działania? 

Takie, jakie przewidywaliśm; 
lipcu 1947 r. 

Obniżył się i tak już niski poziom 
życiowy mas. Pezrohocie osiągnęło w 
poszczególnych krajach marshallow* 


w 


skich na początku 1950 r. w Anglii| 


300.000, we Włoszech, według cyfr 
oficjalnych 1.600.000, a w rzeczywi- 
stości 2,5 miliona, w Belgii 300.000, 
w Niemczech Zachodnich 1,5 miliona, 
przy czym urzędowe przewidywania 
na koniec 1950 r. określają ich licz- 
bę na co najmniej 2 miliony. W sa” 
mych tylko zachodnich sektorach 
Berlina liczba bezrobotnych wynosi 
300.000 osób. 

Plany Stanów Zjednoczonych zmie 
rzały do stworzenia stanu, w którym 
uzależnione politycznie, gospodarczo 
i militarnie kraje marshallowskie po 
1952 r., tzn. po zakończeniu planu 
Marshalla, nie wymagałyby dalszych 
znacznych zasiłków dolarowych, W 
sposób widoczny zamierzenia te 
zbankrutowały. 

Raport tzw. Organizacji Europej- 
skiej Współpracy Gospodarczej 
(QECE) z lutego 1950 r. wyraźnie 
przewiduje, że po zakończeniu planu 
Marshalla roczny deficyt dolarowy 
tych krajów w najlepszym wypadku 
wynosić bedzie potężną sumę 2,3 mie 
liardów dol. 

W ten sposób - fiasko gospodarcze 
planu Marshalla zostało przypięczę- 
towane świadectwem wszystkich za- 
interesowanych. 


Narody Europy Zachodniej nie chcą 
cierpieć i umierać za amerykańską 


oligarchię 


A jak przedstawia się najistotniej 
sza polityczna strona planu? 

Wiadomo, że klasy posiadające i 
rządy krajów 'marshallowskich daw- 
no już skapitulowały. Od dwustron- 


inych układów, marshallowskich, od- |. 


dających kraje te w niewolę gospo- 
darczą i polityczną Stanów Zjedno- 
czonych, poprzez „pakt atlantycki”, 
czyniący z nich jawnie wspólników 
ewentualnej agresji, aż do układów 
o dostarczeniu broni, przymusowej 
dewaluacji — postawa tych rządów 
sprowadza się do poniżającej służal- 
czości ubogich wasali wobec możne” 
go protektora. 

Potentaci Wall-Street przeliczyli 
się jednak, jeśli chodzi o narody 
Europy Zachodniej, Masy prostych 
ludzi w krajach  kapitalistycznych 
nie chcą dominacji amerykańskiej, 
amerykańskiego „sposobu życia”, a 
przede wszystkim nie chcą cierpieć 
i umierać za amerykańską oligarchię 
finansową, nie chcą być mięsem ar- 
matnim dla amerykańskich bankie“ 
rów. 

„Nawet do niektórych Ameryka- 
nów docierać zaczyna ta prawda i 
stąd np. melancholijne rozważania 
w tygodniku „U. S. News and World 
Report“ z dnia 24. 2. 1950 r. 

„Polityka USA szybko przesta 
je być atrakcyjna dla Europejczy 


finansową 


ków. Zaledwie podpisany „pakt 
atlantycki* wygląda jak słaba 
nić, na której można by się 
oprzeć. Europa jako linia frańto- 
wa w wojnie światowej nr 3 nie 
jest ideą popularną, a długa „zim 
na wojna”,. ciągnąca się może 
przez pokolenia, a nawet potem, 
prawdopodobnie kończąca się g0- 
rącą wojną, jest coraz mniej zro 
zumiała dla Europejczyków." 

Albo w tym samym piśmie z dnia 
10. 8. br. - 

„Rozgrzewająca się „zimna woj- 
na“ ukazuje Stany Zjednoczone 
raczej samotne wobec Rosji. 

Sprzymierzeńcy wspomagani i 
uzbrajani za 28 miliardów dola- 
rów kierują się na ubocze.. Po- 
moc Stanów Zjednoczonych jest 
pożądana. Pragnie się coraz więk 
szej, Ale gdy przychodzi co do 
czego, nikt nie chce walczyć...“ 

W związku z postawą szerokich 
mas ludowych w Europie Zachod- 
niej i trudną sytnacją gospodarczą, 
wzmaga się opór przeciwko zbyt wiel 
kim obciążeniom, narzucanym tym 
krajom przez Amerykanów na cele 
wojenne. 

Amerykanie zaś są bardzo niezado 
woleni ze zbyt niskich — ich zda- 
niem — budżetów wojskowych kra- 
jów paktu atlantyckiego. 


Przeciwieństwa nie do rozwiązania, 
gnicie i rozkład pchają do awantur 
wojennych 


W tych warunkach, przy coraz 9- 
strzejszych objawach kryzysowych 
w Stanach Zjednoczonych, przy zwię 
kszającym się niedoborze  budżeto” 
wym i coraz to większym nacisku 
Kongresu na oszczędności, powstaje 
zagadnienie, jak rozwiązać problem 
deficytu Śro Europy Zachod- 
niej. 


Sytuacje zaostrzają . sprzeczności 
między tymi gałęziami przemysłu i 
rolnictwa Stanów Zjednoczonych, 
które zainteresowane są w możliwo- 
ściach jak największego eksportu do 
Europy Zachodniej, na który krajom 
tym brak dolarów, a tymi gałętia” 
mi przemysłu, które obawiają się 
konkirencji eksportu europejskiego 
na rynku wewnętrznym Stanów, 
eksportu, który mógłby pewnej 
mierze zaspokoić głód _ dolarowy 
owych krajów. 


Sprzeczności wewnętrzno - amery- 
kańskie nie wyczerpują bynajmniej 
zagadnienia. Narastają sprzeczności 
anglo- amerykańskie. Nie jest dla ni 
kogo tajemnicą, że napór amery kań' 
ski osłabia coraz bardziej spoistość 
Imperium Brytyjskiego i podcina je 
go pozycje w Azji, Jest też wiaocz* 
ne jak na dłoni, że tzw. strategia 
„paktu atlantyckiego“ prowadzi nie” 
uchronnie do podcięcia morskiej po” 
tęgi brytyjskiej, która jest jej głów 
ną siłą jako mocarstwa. 


w 


Rośnie dla przemysłu angielskiego 
i francuskiego groźba ze strony kon- 
cernów ząchodnio-niemieckich, ©; ano 
wanych przez monopole amerykań- 
skie. Widzimy już objawy podporząd 
kowania, przemysłu francuskiego 
na skutek dyktatu amerykańskiego 
— tym właśnie koncernom zachodnio 
niemieckim. Konkurencja niemiecka, 
a dodam nawiasowo i japońska, sta” 
je się jednym z poważnych czynni“ 


ków, rozsadzających uwikłany w 
sprzecznościach świat kapitalistycz" 
ny. 


I czym więcej tych przeciwieństw 
nie do rozwiązania, czym szybszy 
proces gnicia i rozkładu, tym silniej 
sze i tym aktywniejsze stają się si- 
ły pchające do awantury wojennej, 
do szukania wyjścia w wojnie. 

Na rozkaz z Waszyngtonu burżu- 
azja krajów marshallowskich z upo- 
dobaniem przeprowadza forsowną fa 
szyżację swoich krajów. . 

We Francji zamyka się do więzień 
zwolenników pokoju, obrońców niepo 
dległości Francji,” prześladuje robot” 
ników cudzoziemskich, w tej liczbie 
Polaków, — we Włoszech rząd stwa” 
rza atmosferę wojny domowej, poli- 
cja strzela do demonstracji robotni- 
czych, przygotowuje się „rozprawę z 
żądającymi pokoju, ziemi i chleba 
robotnikami i chłopami. 

Takim jest obóz imperializmu, re` 
akcji i wojny. 


rozerwalne sprzeczności wewnętrzne, 
przeciwstawia się świadomy swoich 
historycznych zadań, okrzepły.i ro 
snący w siłę obóz pokoju, demokra» 
cji i socjalizmu, na czele którego 
kroczy i w którym główną stanowi 
siłę wielki Związek Radziecki. W 
pokojowym współzawodnictwie ustrój 
socjalistyczny ujawnia coraz dobit- 
niej swą przewagę nad ustrojem ka- 
pitalistycznym. Bezsporna wymowa 
cyfr demonstruje wyższość państwa 
zwycięskiego socjalizmu. Globalna 
produkcja przemysłu ZSRR przekro 
czyła w roku 1949 poziom przedwo” 
jenny o 41 proc, a w czwartym 
kwartale tego roku nawet o 53 proc. 
Zbiory zbóż wyniosły w 1949 r. 7,6 
miliardów pudów, osiągając cyfry 
przewidziane dopiero na rok 1950. 
Rośnie szybko socjalistyczna akumu- 
lacja, umożliwiając w roku 1949 in- 
westycje o 20 proc. większe, aniżeli 
w 1948 r. $ 

W wyniku tych osiągnięć wzrósł 
dochód społeczny ZSRR w roku 1949 
o 17 proc. w stosunku do roku 1948, 
a o 36 proc. w stosunku do r. 1940. 
Rok 1949 przyniósł równocześnie 
wzrost spożycia o 20 proc. w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym, w tym to 
warów przemysłowych o 24 proc. a 
żywności o 17 proc. Trzecia z kolei 


Pokojowy program 


przemysłowych, przeprowadzona 1 
marca br. znacznie zwiększyła spo 
życie, zaś sprzedaż szeregu artyku" 
łów wzrosła wielokrotnie, np, obu* 
wia — dwukrotnie, zegarków — czte 
rokrotnie, radioaparatów trzy- 
krotnie, rowerów =—- dziewięciokrot= 
nie. : 

Liczba zatrudnionych w gospodar* 
ce narodowej ZSRR wzrosła w pierw 
szym kwartale 1950 r. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1949 r. o 2 
miliony ludzi. W 1950 r. wraz z opar 
ciem rubla o podkład złota i dalszą 
obniżką cen, dobrobyt szerokich mas 
rósł nadal. Cyfry te świadczą wyraź 
nie o rosnącej obfitości produktów, 
wzroście stopy życiowej ludności. 

Postęp ten odbywa się na tle rea" 
lizacji gigantycznych planów prze” 
miany przyrody i wykorzystania e- 
nergii atomowej dla celów pokojo- 
wych, na tle dalszego rozkwitu ra” 
dzieckiej kultury, szerokiego zastoso 
wania automatyzacji i mechanizacji 
pracochłonnych procesów wytwór” 
czych. 

Marcowe wybory do Rady Najwyż 
szej ZSRR były demonstracją pełnej 
jedności społeczeństwa radzieckiego, 
skupionego wokół Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewików) 
i kroczącego ku komunizmowi. 


potężnego ZSRR — 


programem całej postępowej ludzkości 


Całą swoją ogromną i rosnącą po 
tęgę rzuca Związek Radziecki na 
szalę walki o uratowanie ludzkości 
przed pogrążeniem jej w otchłań no- 
wej wojny przez pretendentów do 
panowania nad światem. Polityka po 
koju tkwi u samych podstaw pań- 
stwa socjalistycznego. 

Jeszcze przed ukończeniem wojny, 
w której Związek Radziecki rozbił 
najpotężniejszą machinę wojenną 
świata, tow, Stalin nakreślił ludzko- 
ści taki program: 

„Zadanie polega nie tylko na tym, 

aby wygrać wojnę, lecz również na 

tym, ażeby uniemożliwić wszczę* 
cie nowej agresji i nowej wojny, 
jeśli nie na zawsze, to w każ: 
dym bądź razie na długi okres 
czasu”. 
(Przemówienie z dnia 6 listopada 
1944 r.), 

Realizacja takiego programu poli- 
tyki zagranicznej przyniosła Związ- 
kowi Radzieckiemu ogromny wzrost 
autorytetu na arenie międzynarodo- 
wej oraz poparcie mas ludowych ca- 
łego świata, Toteż organizatorzy 
agresywnego bloku atlantyckiego 
wyłażą ze skóry, ażeby nie dopuścić 
nawet do rozmów z ZSRR, 

Imperiafiści anglosascy usiłują 
sterpedować wszystkie wnioski 
Związku Radzieckiego, przeciwsta- 
wiają się zakazowi broni atomowej 
i skutecznej kontroli nad tym zaka- 
zem, występują przeciwko wnio- 
skom o redukcji zbrojeń, o zawar- 
ciu paktu pięciu mocarstw dla umoc 
nienia pokoju, łamią umowy pocz- 
damskie, faszyzują Niemcy Zachod- 
nie i Japonię, wtrącają się brutalnie 
w wewnętrzne sprawy innych państw, 
interweniują zbrojnie przeciwko 
narodowo - wyzwoleńczym ruchom 
na całym świecie. 

Wbrew prowokacjom imperiali- 
stycznych mocarstw i ich agentów — 
prawicowo =- socjaldemokratycznych 


i titowskich zdrajców sprawy poko* 
ju i socjalizmu — program ZSRR 
jest i będzie w coraz większej mie- 
rze programem calej postępowej 
ludzkości, 

Jest to również program młodych 
krajów demokracji ludowej, budu- 
jących za przykładem i przy pomo- 
cy ZSRR podstawy ustroju socjali- 
stycznego. Miniony okres przyniósł 
nowe osiągnięcia krajów demokracji 
ludowej we wszystkich dziedzinach 
życła. W niebywałym tempie rośnie 
dochód narodowy tych państw, na 
przykład: o 24 proc. na Węgrzech 1 
o przeszło 20 proc. w Bułgarii w 
porównaniu z okresem przedwojen- 
nym. Budżety państw demokracji 
ludowej w przeciwieństwie do wo- 
jennych budżetów państw bloku 
atlantyckiego są wyrazem troski 0 
poprawę bytu mas pracujących oraz 
dalszego rozwoju planowej gospo» 
darki jako jedynie trwałej podsta- 
wy wzrostu dobrobytu, . 

Ten ogromny rozmach rozbudowy 
i rozwoju dokonuje się pomimo zor- 
ganizowanej przez imperialistów i 
ich agentury dywersji, szkodnictwa 
i gospodarczej dyskryminacji w han 
dlu międzynarodowym, Kraje demo- 
kracji ludowej , zawdzięczają swoje 
osiągnięcia złównie codziennej, bez” 
interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, wzajemnej pómocy i mo. 
bilizacji wszystkich zasobów kraju 
dla celów socjalistycznego uprzemy- 
słowienia, jako podstawy dalszego 
swojego, wszechstronnego rozwoju. 

Na Dalekim Wschodzie półmiliar= 
dowy naród chiński przypieczeęto- 
wał swoje historyczne zwycięstwo 
sojuszem ze Związkiem Radzieckim. 
Dwa największe narody świata wY* 
raziły swą niezłomną wolę walki 
przeciwko odrodzeniu imperializmu 
japońskiego lub jakiegokolwiek in- 
nego państwa, które by zjednoczyło 
się z Japonią w celach agresji. 


Milionowe masy na całym świecie 
walczą przeciw imperialistom i agresji 


Zwycięstwa obozu pokoju i socja- 
lizmu zwiększyły wściekłość zdema- 
skowanych podżegaczy wojennych ji 
ujawniły równocześnie ich słabość, 

Należy się spodziewać gorączko- 
wych wysiłków szybkiej remilitary- 
zacji i faszyzacji Niemiec, uczynie- 
nia z nich kuźni zbrojeniowej i do- 
stawcy mięsa armatniego przy rów= 
noczesnych pro zaklajstrowania 
sprzeczności między atlantyckimi 
wasalami, 

Bylo by lekkomyślnością nie wi- 
dzieć płynącej stąd groźby dla poko- 
ju światowego, było by przestęp- 
stwem nie widzieć płynących stąd 
dla nas niebezpieczeństw. Toteż nie 
może być Polaka, który by nie był 
żywotnie zainteresowany we wzro- 
ście potęgi obozu pokoju, Każdy 
sukces Związku Radzieckiego jest 

t naszym sukcesem kaźde umocnienie 


się solidarności obozu pokoju jest 
naszą wygraną. Każde niepowodze- 
nie amerykańskich konszachtów w 
Europie Zachodniej, a w szczególno» 
ści w Niemczech Zachodnich, jest 
naszym zwycięstwem, Śledzimy z u- 
wagą i życzliwością wzrost wnły- 
wów į rozmach pracy Ogólno-Nie- 
mieckiego Frontn Narodowego, gilo- 
szącego hasła walki o zjednoczone, 
demokratyczne Niemcy, oparte © 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim f 
krajami demokracji ludowej, reali- 
zujące program poczdamski i wcho- 
dżące jako poważny element w 
skład demokratycznego, antyimpe- 
rialstycznego obozu. ; 

Ruch przeciwko wojnie ogarnia 
szerokie masy krajów marshallow= 
skich, Przybrał on we Francji, pod 
kierownictwem Komunistycznej Par- 
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tii Francji wielki rozmach i znalazł 
całą gamę form — od akcji strajko- 
wej o podwyżkę płac aż do starć 
z policją na tle solidarnej odmowy 
proñukowania i transportowania 
broni przeznaczonej na brudną woj- 
nę w Vietnamie, na agresję prze- 
riwko ZSRR i krajom demokracji 
Indowej. Naród francuski wysuwa 
żądanie uwolnienia Francji z nie- 
woli dolarowej i przywrócenia jej 
prawdziwej suwerenności. 


Podobnie į klasa robotnicza Włoch 
zwłaszcza włoscy robotnicy portowi 
zamykają porty włoskie dla dostaw 
amerykańskiej broni. Ani nadzwyczaj 
ne ustąwy, ani represje i salwy do 
strajkujących robotników czy chło- 
pów, konfiskujących leżąco odłogiem 
ziemie, nie są w stanie rozbić kiero. 
wanego przez Komunistyczną Partię 
Włoch szerokiego frontu walki o chleb 
ziemię „i pokój. 


Za przykładem 


swoich włoskich 1 


Ruch pokojowy 


francuskich braci „ównież holenderscy, 
belgijscy, norwescy i niemieccy robot- 
nicy odmawiają pyładowywania bro. 
ni amerykańskiej. Akcja ta budzi go- 
rącą sympatię wśród wszystkich lu. 
dzi pragnących pokoju. Rośnie akcja 
w krajach paktu atlantyckiego za wy 
stąpieniem z tego agresywnego bloku. 

Po przełomowym dla historii Azji 
zwycięstwie Chin Ludowych walka 
narodowo-wyzwolencza na tym konty 
nencie rozwija się i potężnieje. Na. 
ród vietnańiski odpiera zwycięsko ata. 
ki francuskich i amerykańskich impe- 
rialistów.: Wzmaga sie ruch narodo- 
wo.wyżwoleńczy w Indonezji, w Bir- 
mie, Malajach, Indiach i Syjamie. 

Do walki z imperializmem i wojną, 
z agresja amerykańską przystępują 
coraz nowe miliony ludności pomdnio 
wo.amerykańskiego kontynentu, trak 
towanego dotychczas przez piutokra- 
tów nowojorskich, jako ich własne po 
dwórko. Po raz pierwszy w historii 
przyjmuje zorganizowane formy wal. 
ka 160 milionów Afrykańczyków. 


osiągnął nowy, 


wyższy etap 


Jak widać rosną na całym Świecie 
siły zwołenników pokoju. Do ich skon 
solidowania przyczyniło się w dużej 
mierze zdemaskowanie roli oligarchii 
finansowej Stanów Zjednoczonych, 
ujarzmiającej narody, które dostały 
się pod jej gospodarcze i polityczne 
wpiywy, zdemaskowane zostały 
wszystkie międzynarodówki zdrajców 
— od rożłamowej żółtej międzyna:3. 
dówki zawodowej przez QCOMISCO 
zieloną międzynarodówkę  kułacką 
titowskich prowokatorów do Watyka, 
nu, który z orientacji  prohitlerow- 
skiej w okresie wojny przeszedł obec 
nie na orientację niemiecko „ amery- 
kańską. 

Walka o dalszy rozwój państw, 
które zbudowały socjalizm, lub też 
budują jego zręby, walka klasy robot. 
miczej narodów wyzyskiwanych przez 
kapitalizm, walka narodowo.wyzwo. 
leńcza krajów kolonialnych i walka o 
narodów, zagrożonych 
przez ekspansję amerykańską, łączy 
się w jeden nurt walki przeciwko 
ciemnym siłom wojny. Każdy cios 
wymierzony w tej walce uderza w si- 
ły imperializmu i wojny, przybliża 


Wkład Polski w 


zwycięstwo trwałego pokoju na całym 
świecie. 


Jak widać, miniony okres przyniósł 
dalsze przesunięcie się sił ng arenie 
świątowej. Powstała nową sytuacja. 
Buch pokoju osiągnął nowy, wyższy 
etap i przeszedł do nowych, bardziej 
skutecznych i bardziej zorganizowa. 
nych form walki. Znalazło to swój wy 
raz na Trzeciej Sesji Stałego Komi, 


I tetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie, 


poprzedzonej 27 konferencjami krajo- 
wymi, przyjęciem przez szereg parla- 
mentów, między innymi i przez nasz 
Sejm uchwał solidaryzujących się z 
żądaniami Stałego Komitetu. 


Od Sesji Satokholmskiej, która pro 
kiamowała niezłomną walkę o zakaz 
broni atomowej i o kontrolę energii 
atomowej, armia obrońców pokoju roś 
nie nieustannie na siłach. Akcja zbie, 
rania podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim mobilizuje do walki przeciw woj, 
nie setki milionów ludzi we Francji, 
Belgii, Holandii, Norwegii, w Anglii 
iw Stanach Zjednoczonych, w Austra. 
Hi i Ameryce Łacińskiej, w Azji i w 
Afryce. 


walkę o pokój — 


sprawą naszego honoru 


Akcja zbierania podpisów nie ma 
nic wspólnego z mdłym rozbrajają. 
cym pacyfizmem, a wysuwa konkret 
ne, mobilizujące í dające się zrea- 
lizować cele. Każdy podpis zeb y 
pod  Apeliem Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, to jeden żołnierz 
więcej dla wielkiej armii walczącej 
z wojną. 

Coraz to nowe miliony skupiają 
się w szeregach obozu, którego pod 
stawową siłą jest Związek Radziec 
ki, a Kierownikiem i 


Wielki Stalin. Polska traktuje jako 
sprówę swojego honoru wniesienie 
jak największego wkładu w te 
wspólną walkę. Z niesłabnącą ener- 
gią i czujnością będziemy zwalczali 
bezlitośnie wszystkich wrogów po 
koju, wszystkich jawnych i ukry- 
tych agentów zwierzęcego imperia 
lizmu. 

Bojowy, mobilizujący masy do 
zdecydowanego oporu przeciwko po 
dżegaczom wojennym, ruch w obro 
nie pokoju reprezentuje ogromną 


Chorążym |siłę mogącą narzucić swoją wolę. 


Polska Ludowa rozwija i umacnia 
swoją gospodarkę —. 


Stanowiąc ogniwo ogólnego fron- 
tu pokoju Polska rozwija i uma- 
cenia swoją gospodarkę. / 

Silne tempo rozwoju gospodarcze- 
go. charakterystyczne dla naszej 
gospodarki w okresie odbudowy zo 
stało utrzymane również w pierw 
szym roku Planu 6 - letniego. Cy 
fry wykonania planu produkcji za 


okres styczeń — kwiecień bieżące- 
go roku wskazują, że aktywność 
klasy robotniczej, lepsze zorganizo 
wanie naszej gospodarki, prowadzi 
do przekroczenia zadań produkcyj- 
nych, wyznaczonych przez plan, mi 
mo iż w tym roku plan stawiał bar 
dziej trudne i naprężone zadania, 
niż w latach poprzednich. 


Wykonaliśmy z nadwyżką całość planu 
produkcyjnego przemysłu 


W pierwszych czterech miesiącach 
br. wykonano z nadwyżką całość planu 
produkcyjnego przemysłu, przekro- 
czono o kilka procent plan produk 
cji wielu podstawowych surowców 
t nółfabrykatów przemysłowych. 

W wyniku realizacji uchwały Ra 
dy Ministrów o środkach zabezpie- 
czenia wykonania planu produkcyj 
nego w przemyśle węglowym, przc- 
mysł ten wykonał plan produkcji 
węgla . kamiennego na okres sty- 
czeń — kwiecień w 104 proc, Plan 
produkcji ropy nafiowej wykonano 
w 106 proc. energii elektryczńej w 
105 proc. stali surowej w 103 proc., 
rudy żełaznej w 104 proc, wyrobów 
walcowanych w 104 proc. 

Produkcja w okresie styczeń — 
kwiecień przewyższa przy tym po- 
ważnie produkcję analogicznego 0- 
kresu ub. roku! Tak np. energii 
elektrycznej wyprodukowano o 15 
proc. więcej, niż w odpowiednim o 
kresie roku ubiegłego, węgla ka- 
miennego o 8 proc. więcej, ropy 
naftowej o 7 proc. więcej, surówki 
żelaza o 9 proc. Produkcja stali su 
rowej jest o 10 proc. wyższa, a wy 


robów walcowanych o 25 proc. 

Przemysł materiałów budowla- 
nych wykonał plan produkcji ce- 
mentu portlandzkiego w 106 proc. 
wapna palonego w 105 proc, nato- 
miast plan produkcji cegły został 
wykonany w 86 proc. Jednakże mi 
mo niewykonania planu, produkcja 
cegły była wyższa o 50 proc. niż w 
okresie styczeń — kwiecień ub. ro 
ku. Produkcja wapna palonego by- 
ła wyższa o 20 proc, niż w okresie 
styczeń — kwiecień roku ub., pro- 
dukcja cementu portlandzkiego o 
10 proc. Plan produkcji ciągników 
wykonano w I11 proc. co oznacza 
wzrost w stosunku do analogiczne- 
go okresu 1949 r, o 75 proc. 

Obok rozwoju produkcji środ- 
ków wytwórczych, poważnymi suk- 
cesami może się poszczycić prze- 
mysł produkujący artykuły Sspoży- 
cia. Przemysł włókienniczy wyko- 
nał plan za okres styczeń — kwie- 
cień w zakresie tkanin bawełnia- 
nych w 103 proc, wełnianych w 
107 proc, i jedwabnych w 105 proc. 
Plan produkcji obuwia został prze- 
kroczony o 7 proc. Plan produkcji 
papieru wykonano w 105 proc. my 


dła w 105 proc. oleju surowego w 
106 proc. piwa w 109 proc., cukier- 
ków i czekolady w 106 proc. 
Oznacza to znaczne powiększenie 
produkcji w stosunku do okresu 
styczeń — kwiecień roku ub. Tka- 
nin bawełnianych wyprodukowaliś- 
my więcej o 10 proc., tkanin wełnia 


nych o 22 proc, jedwabnych o 28 | 


12 proc. mydła o 84 proc., oleju su 
rowego o 14 proc, piwa o 76 proc., 
cukierków i czekolady o 66 proc. 
Wykonanie z nadwyżką planu 
produkcji przemysłowej większości 
artykułów świadczy o tym, że ak- 
tywność mas pracujących pozwala 
na pokonanie trudności i na osią- 
gnięcie i przekroczenie trudnych na 


proc., obuwia o 47 proc. papieru o|wet zadań. 
Jak najszybciej ujawnić i usunąć 
niedociągnięcia na niektórych odcinkach 


Przy pomyślnym wykonaniu pla 
nu produkcji przemysłowej w całoś 
ci, na niektórych odcinkach  płan 
za okres styczeń — kwiecień br. 
nie został wykonany. W szczegól- 
ności Ministerstwo Przemysłu Cięż- 
kiego nie wykonało w 100 proc. pla 
nu produkcji surówki żelaza i nie- 
których innych artykułów hutni- 
czych, motocykli i rowerów. Plan 
produkcji obrabiarek do metali zò 
stał wprawdzie wykonany w 105 
proc. jeżeli chodzi o ilość sztuk, je 
dnak pod względem tonażu platt 
został wykonany tylko w 84 proc. 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
wykonało plan produkcji cegły w 
86 proc, chociaż produkcja cegły 
hyła większa o 50 proc., niż w okre 
sie styczeń — kwiecień ub. r. 


Te fakty niewykonania planu nie 
mogą być uznane za normalne. 

W socjalistycznej gospodarce pla 
nowej nie wystarczy wykonywać 
plany produkcji ministerstwa ogó 
łem wg. wartości, trzeba także wy 
konać plany produkcji poszczegól- 
nych artykułów i w planowanych 
asortymentach, trzeba także, aby 
każdy Centralny Zarząd, każde Zje 
dnoczenie, każde przedsiębiorstwo 
i zakład wykonywały swój plan. 
Niewykonanie płanu produkcji po- 
szczególnych artykułów przemysło 
wych świadczy o niedociągnięciach 
w organizacji produkcji, planowa- 
nia i kontroli wykonania planu. 

Niedociągnięcia te należy najszyb 
ciej ujawnić i usunąć, aby przezwy 
ciężyć trudności i w następnych 
kwartałach odrobić zaległości. 

Pomyślnie na ogół przebiega tego 
roczna akcja siewna. Według danych 
podanych na koniec kwietnia br. 
w całym kraju obsiano:  pszenicą 
jarą około 90 proc. planu zasiewów 
wiosennych, jęczmieniem jarym po- 


nad 80 proc. planu, owsem ok. 90 
proc. płanu, ziemniakami „ok. 45 
proc. Do zespołowego siewu w tego 
rocznej kampanii siewnej przystąpi 
ło: 584 spółdzielni produkcyjnych 
całkowicie i 79 spółdzielni produk 
cyjnych częściowo. 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych akcja siewna przebiega 
szybciej i sprawniej, niż w indywi. 
dualnych gospodarstwach chłop- 
skich. Do dnia 2 maja br, w Pań- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych 
obsiano około 111 proc, planowanej 
powierzchni pszeniey jarej, 37 proc, 
powierzchni jęczmienia jarego i 101 
proc. powierzchni owsa, Akcja stew- 
ną przebiega w sposób bardziej pla- 
nowy, niż w latach ubiegłych, Zada- 
nia produkcyjne indywidualnych g0- 
spodarstw chłopskich zostały dopro- 
wadzone za pośrednictwem państwo. 
wej administracji rolnej do gmin i 
gromad, Spółdzielnie produkcyjne 
oraz chłopów mało- i średniorolnych 
zaopatrzono w materiał siewny, wy- 
produkowany w PGR iw blokach 

nasiennych Centrali Rolniczej Sa- 
mopomocy. Chłopskiej. Uruchomiono 
kredyty na akcję siewną dla gospo- 
darstw mało i średniorolnych. Pań- 
stwowe ośrodki maszynowe, spół- 
dzielcze ośrodki maszynowe i TOR 
zapewniły lepszą i staranniejszą, niż 
w latach ubiegłych obsługę tech- 
niczną, Dostawy nawozów  Szłitcz- 
nych wzrosły w I kwartale tego ro- 
ku, w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ubiegłego, o przeszło 
49 proc. Przy ogólnym Bomy y 
przebiegu akcji siewnej, niedosta- 
tecznie szybko przebiega likwidacja 
odłogów. Władze miejscowe, organi- 
zacje partyjne i Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej winny zmobilizo- 
wać wszystkie siły, aby wykorzy- 
stać pozostające jeszcze tygodnie dla 
maksymalnego wykonania  płanu 
likwidacji odłogów. 


Sukcesy w dziedzinie rozwoju 
produkcji rolnej 


Pomyślnie na ogół przebiega rów- 
nież akcja kontraktacji roślin tech- 


nicznych i produktów hodowli. Pod- 


jęta rok temu akcja popierania ho- 
dowli poprzez politykę opłacalnych 
cen, zapewniająca opłacalność ho- 
dowli, pomoc kredytowa, dostawy 
pasz i rozwój kontraktacji wydały 
pomyślne rezultaty. Gdy w pierw- 
szych czterech miesiącach r, 1949 za- 
kupiono 95.063 ton mięsa o wadze 
poubojowej, w pierwszych czterech | 
miesiącach 1950 r. zakupiono 228,481 
ton. POZWOLIŁO TO CAŁKOWI- 
CIE PRZEZWYCIĘŻYĆ TRUDNO- 


SCI NA RYNKU MIĘSA I NAGRO- 
MADZIĆ ZNACZNE JEGO REZER- 
WY. Skup czterech zbóż był w okre- 
sie styczeń — kwiecień br. o 23 proc. 
większy, niż w analogicznym okre- 
sie 1949 r. Doprowadzenie planu 
skupu zboża do gromad, uaktywnie- 
nie mało i średniorolnych chłopów 
wokół akcji skupu, w dużym stopnin 
przyczyniło się do tych dodatnich 
wyników. 

Jaj skupiono w okresie pierwszych 
czterech miesięcy 1950 r. ponad 520 
miln. sztuk, podczas gdy w takim sa 
mym okresie 1949 r. skup wyniósł 
tylko 249 miln. sztuk jaj. 


Zmacznie lepsze zaopatrzenie rynku 


Sukcesy w dziedzinie rozwoju pro- 
dukcji przemysłowej i produkcji rol | 
nej i pomyślne rezultaty akcji „H“ |7 
oraz wyniki rozwoju kontraktacji i 
skupu produktów rolnych, umożliwi“ 
ły znacznie lepsze w rb. zaopatrzenie 
rynku i szerokich mas pracujących 
w artykuły konsumcyjne w okresie 
przedświątecznym. 

Tak np. w marcu i kwietniu ub. ro 
ku dostarczono na potrzeby rynki 
w sumie ok. 56.000 ton mięsa i tłusz 
czów zwierzęcych, w tym samym o“ 
kresie br. ok. 89.000 ton. Masła odpo 
wiednio ok. 2600 i 3200 ton, jaj ok. 
92 miln. sztuk i 104 miln. sztuk. 
Również znacznie zwiększone zostało 
zaopatrzenie przemysłowe w artyku” 
ły konsumcyjne, Zaopatrzenie rynku 
w marcu i kwietniu ub. r, w obuwie 
skórzane wyniosło 1.357.000 par, w 
br. wynosi 2.304.000 par. Tkanin ba 
wełnianych dostarczono w ub. r. ok. 


24 miln. m. w br. ok. 36 mili. m, 
tkanin wełnianych w ub. r. ok, 
4.800.000 m. w br. ok. 5.500,000 m. 


Konfekcji w ub. r. wartości około 
2,411.000.000 zł, w br. wartości ok. 

7.203.000.000 zł. Radioodbiorników w 
Gb) r. blisko 14 tys. sztuk, w br. po 
nad 23 tys. sztuk, rowerów w ub. r. 
ok. 9.900. Sabik, w br. ok. 12.300 
sztuk itd. 

Całość obrotu handlu detalicznego, 
państwowego, spółdzielczego i pry” 
watnego wzrosła w pierwszym kwar 
tale br.w porównaniu z pierwszym 
kwartałem roku ub. w cenach porów 
nywalnych o ok. 30 proc, a obroty 
uspołecznionego aparatu handlowego 
przekroczyły blisko dwukrotnie po- 
ziom pierwszego kwart. ub. r. Do 
szybkiego wzrostu obrotów uspołecz- 
nionego aparatu handlowego przyczy 
niło się między innymi uruchomienie 
sklepów Miejskiego Handlu Detalicz 
nego, co umożliwiło pewniejsze i 
sprawniejsze zaopatrzenie ludności. 

W końcu I kwartału br. sieć skle” 
pów uspołecznionych na terenie kra- 


ju była większa o 52 proc., niż w tym 


samym okresie roku ubiegłego. 


Dalszy rozwój handlu uspołecznionego 
pozostaje nadal jednym z centralnych 
zagadnień 


Wskutek rozwoju sieci handlu u- 
społecznionego polepszyła się też, w 
pewnym, acz niedostatecznym stop- 
niu obsługa konsumentów. Tym nie- 
mniej zagadnienie dalszego rozwoju 
handlu uspołecznionego i usprawnie” 
nia obrotu towarowego jest nadał jed 
nym z centralnych zagadnień naszej 
gospodarki. Spekulanci nie poddali 


się i próbują swoją działalność koň- 
centrować na coraz to innym odcin- 
ku, jak to miało miejsce na odcinku 
artykułów włókienniczych. 

* W pewnych okresach i działach mo 
żemy nawet zaobserwować wzmoże- 
nie działalności spekulacyjnej. Ele- 
menty kapitalistyczne, ograniczane 
w swoich możliwościach osiągania 


dużych zysków i wypierane z handlu 
przez sektor socjalistyczny, przerzu- 
czją się często do nielegalnego han- 
diu łańcuszkowego lub skupują w 
wielkich ilościach np. materiały włó 
kiennicze, traktując je jako lokatę, 
pochodzących z wyzysku i spekułacii 
— kapitałów. Jest to swoista forma 


walki klasowej, prowadzonej przez 
elementy kapitalistyczne przeciwko 
masom pracującym i państwu iudo- 


wemu. Rzecz jasna, że zaostrze” 
nie walki klasowej ze strony speku- 
lacyjnych elementów kapitalistycz- 
nych musi spotkać się ze zdecydowa 
nym odporem ze strony państwa i 
klasy robotniczej. Walka ze spekula- 
cją została zaostrzona, a nasilenie 
jej winno się wzmagać systematycz 
nie: Walka ze spekulacja nie może 
być jednak wyłacznie dziełem orga- 
nó. represyjnych. Musi być ona pro 
wadzona przy współudziale ogółu 
pracujących. Ważna rola przypada w 


| tej walce pracownikom kandlu uspo 


łecznionego. 


| 


Zadaniem organizacji partyjnych 
i związkowych w przedsiębiorstwach 
handiu uspołecznionego jest podniesie 
nie świadomości klasowej i. solidarno- 
ści klasowej pracowników  hamdło. 
wych na taki poziom, aby ułatwienie 
działalności spekulacyjnej ze strony 
pewnych elementów, które wkradły 
się w szeregi pracowników handlu u. 
społecznionego, nie miało miejsca. 
Jednym ze środków walki ze spokula, 
cją jest zniesienie wszelkich ograni. 
czeń w handlu detalicznym w postaci 
sprzedaży artykułów na _ bony, 
legitymacje związkowe itp. Ogranicze 
nia te ostatnio nie tylko nie stanowiły 
zapory dla spekulantów, ale przeciw. 
nie — w wielu wypadkach — były 
przez nich wykorzystywane i raczej 
utrudniały niż ułatwiały masom pra. 
cującym nabycie bardziej poszukiwa. 
nych towarów. Wzrost masy towarowej 
i rozwój sieci handlu uspołecznionego 
umożliwił zniesienie tych ograniczeń. 


Klasa robotnicza uzyskała szereg nowych 
osiągnięć socjalnych 


Niezależnie od poprawy materialne 
go zaopatrzenia mas pracujących w 
okresie, który upłynął od III Plenum 
Komitetu Centralnego naszej Partii 
klasa robotnicza uzyskała szereg no- 
wych osiągnięć socjalnych. 


Uchwała Rady . Ministrów z dnia 
30-111. ub. r: o „KARCIE GóRNI- 
CZEJ*, przyznała szereg przywilejów 
pracownikom górnictwa węglowego. 
Przywileje te następnie w początkach 
marca r.b. rozciągnięto na górnictwo 
rud i kruszców oraż materiałów ognin 
trwałych. 

Nastąpiła WYDATNA POPRAWA 
PŁAO w hutnictwie żelaza dla 
pracowników zatrudnionych w typo. 
wych robotach hutniczych. 


Zawarto NOWY UKŁAD ZBIORO. 
WY DLA. PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH GOSPODARSTW ROL. 
NYCH, który unowocześnił stosunki 
pracy w P.G.R. i dał robotnikom rol. 
nym wszełkig' mprawnienią, z których 
korzystają robotnicy przemysłowi, mię 
dzy innymi, rozciąpając na robotników 
rolnych dodatki rodzinne. Sejm Usta- 
wodawczy uchwalił szereg ustaw roz- 
szerzających dotychczasowe uprawnie- 
nia pracujących. Robotnicy po roku 
pracy w zakładzie otrzymali prawo do 
12 DNI PŁATNEGO URLOPU za. 
miast dotychczasowych 8-miu. Ustawa 
usankcjonowała przyjęte ww szeregu 
umów zbiorowych PRAWO ROBOTNI 
KÓW DO MIESIĘCZNEGO URLOPU 
PO 10.cin LATACH PRACY. Ustawa 
ta stworzyła również możliwości sto, 
sowania URLOPÓW DODATKOWYCH 


dia pracowników zatrudnionych przy 
pracach szkodliwych dla zdrowia lub 
szczególnie uciążliwych. Inna ustawa 
przewiduje możliwość SKRÓCENIA 
CZASU PRACY dla osób zatrudnio- 
nych przy pracąch szkodliwych lub 
szczególnie uciążliwych do 6 GODZIN 
DZIENNIE, przy utrzymaniu pełnego 
dotychczasowego zarobku za 8-mio 
godzinny dzień pracy. Ustawa z 4.1IL 
r. bo FUNDUSZU ZAKŁADOWYM 
stanie się źrodłem dotacji przedsię. 
biorstw państwowych na ponadplano, 
we inwestycje kulturalne i socjalne, 
na ponadplanowe budownictwo miesz. 
kaniowe, na zasilenie dodatkowymi 
środkami budżetu wydatków socjal- 
nych przedsiębiorstw przemysłowych 
i na indywidualne wynagrodzenia wy 
różniających się pracowników. Wymie 
nić także należy uchwałę Rady Mini. 
strów © zasadach tworzenia FUNDU. 
SZU SOCJALNEGO i gospodarki tym 
funduszem porządkującą zasady wy- 
datkowania 40-miliardowego ,/ fiąduszu 
na świadczenia socjalne. 


Utworzenie jednolitego FuNbVszu 
STYPENDIALNEGO przy znacznym 
powiększeniu wydatków na ten cel, 
umożliwia klasie robotniczej i pracu 
jącym chłopom Korzystanie w więk. 
szej niż dotychczas mierze z możliwo 
ści kształcenia swoich dzieci w szko 
łach wyższych. 


Te zdobycze mas pracujących, po 
dobnie jak i ogólny wzrost ich do. 
brobytu i kultury, zostały umożli. 
wione przez stały rozwój produkcji 
i wzrost wydajności pracy. 


Walka o socjalistyczną dyscyplinę pracy 


Poważnym hamulcem wzrostu wydaj 
ności pracy a tym samym wzrostu 
produkcji jest zbyt wysoka jeszcze 
nieusprawiedliwiona absencja na zakła 
dach pracy która w poszczególnych 
wypadkach sięga paru procent ogólnej 
ilości przepracowanych godzin. 


Ta  niensprawiedliwiona absencja, 
jak i nadmierna płynność pracowni. 
ków, stanowi wyraz nieuświadomienia 
pewnych najbardziej zacofanych ele, 
mentów w klasie robotniczej i bije 
w ogół pracowniczy, zmniejszając jego 
zarobki. Obok szerokiej akcji uświa- 
damiającej i oddziaływania moralne. 
go oraz zainicjowanej przez Minister. 
stwo Zdrowia słusznej akcji wzmożs, 
nia kontroli ze strony lekarzy, stało 
się koniecznym zastosowamie . sankcji 
za -nieusprawiedliwione  opitszczznte 
godzin pracy. Uchwaloną przez Sejm 
ustawę w sprawie zwalczania absen 
cji ogół robotniczy przyjął ze zrozu, 
mieniem i aprobatą. Zadaniem crzani. 
zacji partyjnych, dyrekcji przedsię- 
biorstw i rad zakładowych, jest do. 
pilnowanie ścisłego i w całej pełni wy 
konania tej ustawy w stosunku do 
wszystkich zakładów i instytucji. Wte 
dy ustawa ta stanie się jednym z po. 
ważnych instrumentów przyśpieszenia 
naszego rozwoju gospodarczego i pod. 
noszenia dobrobytu i kultury mas pra 
cujących. 


ze szczególną siłą należy podkre- 
ślić konieczność walki z absencją tak. 
że w budownictwie, gdzie jest ona 
szczególnie znaczna. Nagminne były 
t. zw. „poniedziałki murarskie, pod- 
czas, których nieobecność pewnych 
robotników dezorganizuje prace bry. 


gady i zmniejsza wydajność pracy 
załogi. Przez zwiększenie dyscypliny 
pracy wśród robotników, personelu 


majsterskiego i technicznego, można 
podnieść przerób roczny o 7 proc: 
Walka o dyscyplinę i wydajność pracy 
w budownictwie posiada wielkie zna. 
czenie ze względu na wagę inwesty. 
cji, podjętych w roku bieżącym, pierw 
szym roku Planu Sześcioletniego. 

Wprowadzenie zespołowych metod 
pracy oraz zmechanizowanie proce- 
sów produkcji w budownictwie Wy- 
wołuje konieczność zmiany norm i 
dostosowania ich do rzeczywistych 
warunków, Dotychczasowe normy 
tkwiące jeszcze korzeniami w sta- 
rym kapitalistycznym systemie pra- 
cy, stwarzały niesprawiedliwe wa- 
runki dła pracujących. W niektórych 
rodzajach robót łatwo było je wielo- 
krotnie przekroczyć, gdy w innych 
były trudne do wykonania. Obecnie 
wprowadzić należy nowe normy 
techniczne, oparte na socjalistycz= 
nym stosunku do pracy i uwzględnia 
jące nową zespołową organizację 
pracy i jej mechanizacię, 


Wzrost aktywności produkcyjnej i suk- 
cesy gospodarcze pozwalają na śmielsze 
planowanie 


Wzrost świadomości i pra Pta yaki w nadmiernych rezerwach  pienięż. 


produkcyjnej klasy robotniczej u- 
możliwił. rozwój nowych, WYŻ- 
SZYCH FORM WSPÓŁZAWODNI- 
CTWA SOCJALISTYCZNEGO. Ma- 
sowy ruch podejmowania ZOBO 
WIĄZAŃ, mających na eelu przy- 
snieszenie obiegu środków obrote- 
wych, który rozwinął się w ostat- 
nich tygodniach w całym kraju, mo- 
że przyczynić się do zwolnienia wie- 
lomiliardowych sum, obecnie nie- 
produkcyjnie zamrożonych w nad- 
miernych zasobach materiałowych, 


nych zakładu pracy, lub w środkach 
produkcji uwięzionych wskutek 
nadmiernego przeciązganią się cyklu 
produkcyjnego, Sumy zwolnione w 
wyniku akcji przyspieszenia ebiegr 
środków obrotowych bedą nżyte na 
cele rozwoju gospodarczego kraju i 
ra poprawę położenia mas pracują- 
sech, > 
Sukcesy produkcyjne, osiągnięte 
w ciągu 1949 r. i w pierwszych mie- 
siącach r. 1950 oraz rozwój współ- 
(Dalszy ciaz na str, 4-tej) 


a aa 


Ne TSI 


alce o nowe ka 


mea tle sytuacji ogólnej 


Referat przewodniczącego KG PZPR towarzysza Bolesława 


na IV Plenamym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dmu 8 maja 1950 roku (Część pierwsza) 


- (Dalszy ciąg ze str. 8-ciej) 
zawodnictwa pracy, stworzyły pod- 
stawę dla śmielszego p! nowania go- 
spodarki narodowej i do założenia 
większego tempa rozwoju, niż to 
przewidywały wytyczne, uchwalone 
na Kongresie Zjednoczeniowym, 


W związku z tym projekt Planu 
6-ietniego podlega obecnie przepra- 
cowaniu i zostanie przedstawiony 
na Pienin Komitetu Centralnego w 
niedługim czasie, 

Rewizja projektu 6.ietniego Planu 
idzie w kierunku stworzenia szer- 
szej podstawy surowcowej w kraju 
dla rozwoju przemysłu, W porówna- 
niu z poprzednim projektem nastąpi: 
wydatne zwiększenie kopalnictwa 
rudy żeląznej tak, aby wzrost wy- 
dobycia rudy nie tylko nadążał za 
wzrostem produkcji surówki i stali, 
ale nawet wyprzedzął ten wzrost, 
zwiększając udział rudy krajowej w 
zaopatrzeniu przemysłu hutniczego. 
— lepsze wykorzystanie istniejących 
zasobów metali kolorowych, a prze- 
de wszystkim stworzenie krajowej 
bazy miedzi, — rozszerzenie wierceń 
poszukiwawczych i eksploatacyjnych 
w obrębie znanych złóż ropy nafto- 
wej, — nelniejsze wykorzystanie 
nowo odkrytych źródeł gazu ziem- 
nego, — zwiększenie zaopatrzenia 
przemysłu włókienniczego w surow- 
ce pochodzenia krajowego przez sil- 
niejszą rozbudowę krajowej bazy 
włókien sztucznych, — zwiększenie 
uprawy roślin włókienniczych i sìl- 
niejszy wzrost pogłowia owiec, — 
wzrost produkcji krajowych roślin 
oleistych, 


W wyniku przepracowania Planu 


zostaną postawione większe zadania 
w zakresie stworzenia bazy produk- 
cyjnej maszyn i urządzeń inwesty- 
cyjnych, w zakresie przemysłu mo- 
toryzacyjnego i okrętowego, w za- 
kresie produkcji maszyn rolniczych 
j nawozów sztucznych, w zakresie 
rozwoju drobnego przemysłu. 

W wyniku dotychczasowych do- 
świadczeń rozwoju ruchu współza- 
wodnictwa pracy zwiększone zosta” 
ną planowe zadania w zakresie wy- 
dajności pracy, co ułatwi wykonanie 
planu zatrudnienia i przyczyni się 
do poprawy warunków mieszkanio- 
wych i zaopatrzenia pracujących. 
Zostaną powiększone i bliżej spre- 
cyzowanę zadania w zakresie przy- 
gotowania kadr kwalifikowanych 
dla gospodarki narodowej. Skontro- 
lowane zostaną dodatkowo przewi- 
dziane nakłady inwestycyjne z nunk- 
tu widzenia koncentrącji nakładów 
na najważniejszych obiektach, zba- 
dania ekonomicznej efektywneści in- 
westycji, skrócenia okresu budowy 
i zastosowania oszczędności. Wzrost 
masy towarowej artykułów konsum- 
cyjnych oraz usług materialnych i 
niematerialnych zostanie ściśle przy 
stosowany do przewidzianego wźro- 
stu zatrudnienia j płac. 

Uwzględniając doświadczenie, Plan 
przewidywać będzie coraz silniej- 
szy rozwój stosunków  gospodar- 
czych z ZSRR 1 krajami demokra- 
cji ludowej. Doświadczenie wykazu 
je, że możemy się rozwijać i rozwi 
jamy się istotnie szybciej, niżeśmy 
to sami przewidywali. Doświadcze 
nie to winno być w pelni uwzglę- 
dnione przez ostateczny projekt Pia 
nu Sześcioletniego. 


Szybko ujawniać i paraliżować 
działalność wroga klasowego 


Na tle przedstawionej w ogólnych 
zarysach sytuacji międzynarodowej, 
która kształtuje się niekorzystnie 
dla obozu imperialistycznego oraz 
w miarę postępujących u nas suk- 
cesów gospodarczych, w mięrę wy- 
pierania i rugowdnia elementów ka 
pitalistycznych zaostrzająca się wal 
ka klasowa przybiera różne formy 
1 przejawia się w różnych dziedzi- 
nach, f 

Naszym zadaniem jest SZYBKO 
UJAWNIAĆ NOWE OŚRODKI I 
FORMY WALKI WROGA KLASO 
WEGO, często zamaskowane i perfi 
dne, PARALIŻOWAĆ JE Z CAŁĄ 
STANOWCZOŚCIĄ, zmieniać kiedy 
trzeba z właściwą elastycznością 
formy naszej nieustannej  ofensy- 
wy, wykorzystywać każdą szezell- 
nę, rozszezepiać siły przeciwnika, 
nenutralizować poszczególne grupy | 
nmacniać z każdym dniem rosnącą 
PRZEWAGĘ SIŁ SOCJALIZMU I 
POKOJU. „KLASA REWOLUCYJ- 
NA — JAK UCZYŁ LENIN — DLA 
URZECZYWISTNIENIA SWEGO ZA 
DANIA POWINNA UMIEĆ POSŁU 
GIWAĆ SIĘ WSZYSTKIMI, BEZ 
NAJMNIEJSZEGO WYJĄTRU 
FORMAMI CZY DZIEDZINAMI 
DZIAŁALNOŚCI SPOŁECZNEJ". 

Co jest szczególnie charaktery 


styczne dla niedobitków reakcyjno- 


faszystowskich w kraju i na emi- 
gracji? 

"PO PIERWSZE, wewnętrzne roz- 
bicie i upadek, rozprzężenie poli- 
tyczne i moralne wszeląkich klik 
i kliczek. - 

PO WTÓRE, coraz bardziej cyni 
czne licytowanie się w sprzedaży 
swych usług wywiadom imperiali- 
stycznym -— amerykańskiemu, an- 
gielskiemn, francuskiemu.  Zżerani 
nienawiścią do Polski Ludowej ban 
kruci polityczni wyzbywają się już 
wszelkich skrupułów w stosunku do 


kraju. Nawet swary między klikami 


odzwierciedlają nie tyle jakieś róż 
nice merytoryczne, ile walkę o dostęp 
do szpiegowskiego żłobu. Dotyczy 
to zarówno andersów i zarembów, 
jak mikołajczyków i bieleckich, 
którzy z nikczemnym wyrachowa- 
niem żerować chcą na najniższych 


instynktach, na ciemnocie i niepo- 


czytalności, na krwi i na awantur 
nictwie. 

Nio dziwnego, że gnijące bagien 
ko reakcyjno - faszystowskie przek 
ształca się w żerowisko szpiegów i 
dywersantów, wykonujących ponad 
to najbrudniejszą robotę, dla radło 
wych fabryk kłamstw, finansowa- 
nych przez amerykańskich, czy an 
gielskich, frankistowskich czy nie- 
miecko - watykańskich podżegaczy 
wojennych. 


Tym brudnym potokiem klamstw 
zachłystują się przede wszystkim 
wywłaszczeni obszarnicy i fabrykań 
ci, spekulanci i najbardziej chciwi 
i agresywni bogacze wiejscy. Od- 


wraca się od tego z obrzydzeniem i 


odwracać się powinien — każdy Po 
lak kochający swój kraj. 

Jakie stosuje formy, do jakich zbro 
dni podżega wróg klasowy w walce 
z Polską Ludową? 

Do bandytyzmu, do sabotażu i 
szkodnictwa, do szpiegostwa i długo 
falowej dywersji, 

Przyjrzyjmy się bliżej niektórym 
odmianom tej zbrodniczej. działalno” 
ści wroga. 

Krzywa bandytyzmu biegnie w 
dół, lecz nie wolno nam się uspokajać, 
póki doszczętnie nie zlikwidujemy 
tych zbrodni. 

Szczególną wściekłość wroga klaso 
wego wywołują postępy spółdzielczo- 
ści produkcyjnej na wsi. 

Na obecnym etapie wróg coraz czę 
ściej posługuje się bronią sabotażu 
gospodarczego i szkodnictwa. 

Usprawnienie systemu ochrony ze” 
wnętrznej obiektów przemysłowych 
oraz ochrony operacyjnej dało już 
pewne wyniki, tym nie mniej nie wol 
no nam lekceważyć awaryjności w 
przemyśle. W awaryjności kryją się 
też akty dywersji. 

Walka z awaryjrością nie jest je- 
szcze prowadzona z należytym upo“ 
rem. Należy walczyć szczególnie © 
przestrzeganie z żelazną dyscyplinę 
przepisów górniczych, dotyczących 
bezpieczeństwa pracy, Naruszanie 
obowiązujących przepisów i karygod 
ny brak czujności muszą być wyple” 
nione hez reszty. 

WSZYSTKO TO WYMAGA 
DALSZEGO USPRAWNIENIA 
KIEROWNICTWA I KONTROLI, 
WYMAGA DALSZEGO WZMO* 
ŻENIA CZUJNOŚCI ORGANIZA 
CJI PARTYJNYCH, GROMA- 
DZENIA I WYMIANY DOŚWIAD 
CZEŃ W WZMOŻONEJ WALCE 
Z AWARYJNOŚCIĄ, W WALCE 
© DYSCYPLINĘ PRACY, O 
PRZESTRZEGANIE TAJEMNI 
CY PAŃSTWOWEJ. 
Doświadczenie wykazało, że zwięk 

szenie czujności i aktywności wszyst 
kich czynników, a przede wszystkim 
załóg robotniczych, prowadzi do wy- 
krycia wrogów nasłanych przez obce 
wywiady i czyhających na dorobek i 
bezpieczeństwo ludu pracującego i 
naszego Państwa Ludowego. — ` 

To samo dotyczy sieci szpiegow” 
skich i długofalowej dywersji, która 
usiłuje zagnieździć się w różnych o- 
gniwach naszego aparatu państwo" 
wego i gospodarqzego. 


Czuwać nad realizacją porozumienia 


W planach sztabu zbrodniczej 
akcji antyludowej i antypolskiej leża 
ło wciągnięcie również kleru do tej 
działalności. Dali się wziąć na !ep 
tej gry niektórzy najbardziej reakcyj 
ni przedstawiciele kleru, wyrządzając 
nie mało szkl. Wytrwałe i konser 
kwetne postępowanie rządu oraz lo" 
jalna Dostawa większości ducho 


wieństwa umożliwiły zawarcie poro 
zumienia. Niecne konszachty „obcych 
agentur, żerujących na uczuciach re 
ligijnych zostały  pokrzyżowane, 
lecz trzeba sobie zdawać sprawę 7 te" 
go, że utegulowanie stosunków ..ię” 
dzy Państwem Ludowym a Kościo- 
łem nię wyczerpuje się podpisaniem 
umowy. Czuwanie nad jej realizacją, 
nad tym, aby treść umowy dotarła 


do świadomości milionów wierzących, 
walka z każdą próbą zwichnięcia 
lub wypaczenia umowy, z każdą pró 
bą recydywy wojującego i antyludo” 
wego klerykalizmu — wymaga wiel 
kiego wysiłku i pracy, wymaga pogłę 
bienia świadomości szerokich mas. 


Będziemy skrupulatnie wykonywać 
zawartą umowę, ale nie pozwolimy, 
aby wbrew niej stosowane były sta” 
re reakcyjne machinacje polityczne. 
Im lepiej zmobilizujemy szeroką o* 
pinię publiczną, tym lepsze osiągnie 
my wyniki. 


Aktywność klasy robotniczej źródłem 
naszych sukcesów 


Dzięki czemu odnosimy sukcesy w 
walce i w pracy? > 

Dzięki czemu rośnie konsolidacja 
całego społeczeństwa wszystkich lu: 
dzi pracy na gruncie rozbudowy go` 
spodarczej i kulturalnej Polski Lu- 
dowej i obozu pokoju? 

Zawdzięczamy to słusznej linii po 
litycznej naszej Partii, oparciu na” 
szej walki o potężny obóz pokoju i 
socjalizmu ze Związkiem Radzieckim 
na tzele, rosnącej z dnia na dzień w 
walce z trudnościami,w walce z wro 
giem klasowym, aktywności mas pra 
cujących, naszej bohaterskiej klasy 
robotniczej, naszej Partii. 

Nie ma odcinka, nie ma dziedziny 
w naszym życiu, „dzie by się nie prze 
jawiała wciąż rosnąca aktywność mas 
pracujących. 

Ważną przesłanką tej aktywności 
jest wzrost klasy robotniczej, wzrost 
zatrudnienia w socjalistycznym prze 
myśle i w socjalistycznym sektorze 
rolnictwa. Podstawowym wyrazem jej 
jest wzrost wydajności pracy, wzrost 
produkcji, wzrost sił wytwórczych. 

Chciałbym się krótko zatrzymać mad 
zagadnieniem wzrostu zatrudnienia, 
wzrostu klasy robotniczej. 

Zatrudnienie w przemysłach podleg 
łych  ministerstwom przemysłowym 
wyniosło w IV kwartale 1949 roku 
L509-180 wohęc 1:288.978 w IV kwar 
tale 1948 r. co stanowi przyrost o 
17,1 proc. 

Liczha kobiet zatrudnionych w 
tych przemysłach wzrosła w tym okre 
sie z 346.920 na 413.640, czyli o 19,2 
proc: 

Nawiasem zaznaczyć należy, że 
wzrost zatrudnienia kobiet w niektó, 
rych przemysłach, jak np. w metalo. 
wym,  elektrotechnicznym i chemicz. 
nym jest zbyt powolny i nie nadąża 
za ogólnym tempem wzrostu zatrud- 
nienia, 

Ogólna liczba pracowników najem, 


nych w całym kraju wzrosła z 4:174 
tys. w grudniu 1948 r. do 4:980 tys. 
w grudniu 1049 r, a, więc o przeszła 
800 tysięcy osób w ciągu je” 'ogo 
roku. Liczby te są wymownym Świa. 
dectwem wzrostu aktywności gospodar 
czej, w szczególności zaś dużej dyna- 
miki socjrlistycznej bazy naszej gos- 
podarki. 

Wskaźnikiem aktywności klasy To. 
botniczej o wielkiej doniosłości jest 
ROZWÓJ RUCHU WSPÓŁZAWOD. 
NICTWA PRACY. W ciągu ubiegłe. 
go roku ruch współzawodnictwa = 
dzo się rozwinął nie tylko ilościowo, 
ale i jakościowo, dzięki wprowadze, 
niu nowych form, jak współzawodnic, 
two zespołowe, brygady lepszej ja- 
kości, współzawodnictwo w przyśpie 
szaniu obiegu środków obrotowych, 
indywidualne zobowiązania długofaloz 
we itp. Rośnie liczba przodowników 
pracy — już dziś liczbę robotników, 
zasługujących na zaszczytny tytuł 
„przodownika pracy“ oraz „zasłużone 
go przodownika pracy“ szacuje się na 
przeszło 20 tysięcy — a jesteśmy Co. 
piero u progu tego wielkiego ruchu. 

Ogromne możliwości zawarte są w 
RUCHU  RACJONALIZATORSKIM, 
który rozwiją się u nas burzliwie i za 
sługuje na najbardziej troskliwą opie 
kę. Wystarczy zaznaczyć, że w porów 
naniu z rokiem 1948 ilość zgłoszonych 
przez robotników wniosków racjonali 
zacji i usprawnień w zasięgu mint. 
sterstw przemysłowych wzrosła Sześ- 
ciokrotnie, mianowicie x 2.229 do 
18.641- Przeszło połowę wniosków u. 
znano za cenne i dzięki nim uzyskano 
oszczędności szacowane na około 7 mi, 
liardów zł 

Wzrost aktywności mas robotni. 
czych i pracowniczych idzie w parze 
z PODNOSZENIEM OGÓLNEGO "O. 
ZIOMU ŻYCIA, warunków materinl 
nych i potrzeb kulturalnych, lecz prze 
de wszystkim jest uwarunkowany 
wzrostem świadomości politycznej. 


Wzrasta stopa życiowa — rosną nakłady 
książek i pism 


W wyniku dalszego wzrostu zatrud 
nienia, funduszu płac i płac realnych 
mamy bezsporne fakty przesunięcia 
spożycia w kierunku artykułów wyso. 
kowartościowych. Mamy niewątpliwy 
wzrost spożycia mięsa 41 tłuszczu 
wieprzowego, wzrost spożycia mleka, 
jaj, cukru i innych artykułów. Spoty. 
cie cukru np. wzrosło na głowę ludno- 
ści z 11,8 kg. w 1938 r, na 19,3 kg 
w r. 1049. 


Oto wymowne niezwykle cyfry: 


w latach 1936—38 


14,1 
11,2 


zgonów 
przyrost naturalny 


Nie bez znaczenia jest — w skali 
całego kraju, szczególnie dzięki "ie 
miom Odzyskanym — POPRAWA WA 


RUNKRÓW BANITARNYCH, MIE, 
SZKANIOWYCEH i OPIEKI NAD 
ZDROWIEM. ° 


MAMY DUŻE OSIĄGNIĘCIA W 
ZAKRESIE ZWALCZANIA CHORÓB 
ZAKAŹNYCH. ZMNIEJSZYŁA SIĘ 
ŚMIERTELNOŚĆ, WZRASTA PRZY 
ROST NATURALNY. 


na 1000 ludności przypadało: 
w roku 1949 
11,5 
17,3 


Na Ziemiach Odzyskanych przyrost naturalny wyniósł 24,6 na 1000 


ludności. 


Na 10 tys. ludnoścj umierało (dane z 6 miast): 


w latach 1936—38 


a) na gruźlicę płuc 16,0 
b) samobójstw ; 3,3 


Nigdy Polska nie miała tak małej 
liczby zgonów i tak wysokiej liczby 
małżeństw, a od pół wieku tak duże- 
go przyrostu naturalnego, jak w 
ostatnich 2-ch latach. ) 

Równolegle ze wzrostem stopy ŻY” 
ciowej dzięki zdobyciu władzy przez 
masy pracujące wzmaga się aktyw- 
ność robotników i chłopów w zakre- 
sie zdobywania oświaty i kultury. 
Świadczą o tym rosnące nakłady ksią 
żek i gazet, rosnąca liczbą widzów 
teatralnych i kinowych, niebywały 
wzrost osób zwiedzających wystawy 


w r. 1948 
11,0 
1,3. 


i muzea, pęd do wszelkich kursów i 
uczelni, pęd do samokształcenia, nie- 
wątpliwy wzrost czytelnictwa. Nie- 
mają wymowę ma liczba 120 tys. słu 
chaczy Powszechnego Uniwersytetu 
Radiowego. Miliony głów pochyla się 
nad książką, nad rajzbretem, powięk 
sza swą wiedzę, dąży do zwiększenia 
swej sprawności i wydajności pracy, 
do podwyższenia swych kwalifikacji. 
Rczszerza się widnokrąg, rośnie do 
świadczenie, budzą się uzdolnienia 
przedtem tłumione i często nie- 
uświadamiane. 


Postawa klasy robotniczej promieniuje 
na wszystkich ludzi pracy miast i wsi 


Wzmożona aktywność nie zamyka 
się bynajmniej tylko w obrębie klasy 
robotniczej. Promieniuje ona przede 


ch zakładu pracy, lecz również za 
losy całego kraju. 
Jednym z wskaźników rosnącej ak 


wszystkim na chłopstwo pracujące, | tywności mas jest wzrost liczby człon 
gdzie daje się zauważyć nie tylko| ków różnych organizacji społecznych. 
ogromny wzrost czytelnictwa gazet i| Lirzha członków Towarzystwa Przy- 
książek, lecz również wzmożona ak-| iaźni Polsko- Radzieckiej w okresie 


tywność organizacyjno-gospodarcza, 
Olbrzymie osiągnięcia 


5-jecia, potężne promieniowanie ak-| na, tj. o 24 proc. i 


tewności mas, której motorem jest 
nasza Partia, dociera również do za- 
ccfanych i sklerykalizowanych środo 
wisk, budzi ferment i pogłębia prze- 
c'wstawieństwa w środowiskach ideo 
logicznie obcych, a nawet wrogich. 
Prawda, głoszona. przez naszą Par 
aę dociera coraz głębiej do świado- 
mości milionów ludzi pracy, wyzwa» 
ja w nich nowe siły, budzi poczucie 
odpuwiedzialności, nie tylko za losy 


od 1 grudnia 1949 roku do 1 marca 


ubiegłego | !950 r. wzrosła o przeszło pół milio- 


wyniosła 2.642 
tysiące członków. c 

Liczba członków Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej w ciągu tych sa- 
mych 3 miesięcy wzrosła o 75 tysię- 
„cy i wyniosła na 1 marca br. 1.597 
tysięcy członków. 

L'czba członkiń Ligi Kobiet wyno- 
siła w początku roku 1,365 tysięcy, 
w tym robotnic 40 proc. pracownie 
umysłowych 15 proc., gospodyń domo 
wych w miastach 16 proc., zaś gospo 


ńyń wiejskich około 400 tys., co sta- 
powi 29 proc. ogółu członkiń. 

Liczba członków ZMP .w okresie 
tych samych 3-ch miesięcy powięk- 
szyła się o 100 tysięcy, dochodząc 
do 1125 tysięcy (bez wojska i 
ZAMP). 

Ogromny wzrost aktywności mas 
pracujących jak w zwierciadle zna- 
lazł odbicie w pochodach 1-Majo- 
wych, we wzroście ich liczebności, w 
bijącej z szeregów demonstrantów 
1-Majowych bojowości. 


Demonstracje 1-Majowe, które by 
ły niejako podsumowaniem naszego 
dorobku za ubiegły rok, potwierdzi 
ły, jak bardzo wyrosły nasze rezer- 
wy, jak szybko posunął się naprzód 
rozwój aktywu robotniczego, niewy 
czerpanego źródła nowych kadr. 

Opanowanie umiejętności kierowa 
nia rozwojem tych rezerw najbar- 
dziej trafnego wyłuskiwania nowej 
kadry, jest dla nas węzłowym zada- 


| niem. 


Ustawa o Radach Narodowych wzmacnia 


władzę 


Zadaniem Partii i Państwa jest po 
głębianie tego historycznego procesu 
przeobrażeń, który zapoczątkowało 5 
łat temu zdobycie przez masy "pra- 
cujące władzy ludowej. W tym kie 
runku winno rozwijać się nasze usta 
wodawstwo państwowe i nasz wysi- 
łek, zmieniający warunki życia spo- 
łecznego w taki sposób, aby wzmożo 
na aktywność mas pracujących znaj 
dowała najpełniejsze ujście i nowe 
bodźce dalszego rozwoju. Taki cel 
postawiła przed sobą nowa i donio 
słą reforma, której wyrazem jest u- 
chwałona przez Sejm USTAWA O 
TERENOWYCH ORGANACH JE- 
DNOLITEJ WŁADZY PAŃSTWO- 
WEJ. ORGANAMI TYMI STANĄ 
SIĘ NASZE RADY NARODOWE. 

Na czym polega istotny cel i sens 
reformy? 

1 na silniejszym POWIĄZANIU 

ORGANÓW WŁADZY PAŃ- 
STWOWEJ z masami ludowymi, z 
ich potrzebami, ich interesami oraz 
ich wolą, wyrażaną w bezpośrednim, 
praktycznym obcowaniu między or- 
ganami terenowymi państwa i ludem 
pracującym. 

NA WZMOCNIENIU władzy 

państwowej przez jej ujednoli- 
cenie i lepszą koordynację przez je- 
szcze silniejsze wciągnięcie miliono- 
wych mas pracujących do udziału w 
rządzeniu Państwem. P 
3 NA USPRAWNIENIU działania 


stwowej przez usunięcie starego 1 
sztywnego podziału funkcji na usta | 
wodawcze i wykonawcze, państwo- | 
we i samorządowe, centralistyczne iÍ 
lakalne, 

na ułatwieniu walki z biurokra 

tycznymi wypaczeniąmi aparatu 
urzędniczego przez szerszą i bliższą 
kontrolę aparatu państwowego ze 
strony mas i ich przedstawicieli w 
radach narodowych. 

5 na większym jeszcze rozwinię- 

ciu inicjatywy twórczej i akty- 
wności mas ludowych w kierunku bu 
downictwa nowego ustroju społecz- 
nego, w kierunku szybszego jeszcze 
pomnażania sił, dobrobytu i kultury 
narodu, 

Oto pięć najbardziej podstawo- 
wych założeń, które stanowią istot 
ny cel i sens reformy. 

W jaki konkretnie sposób nowa re 
forma administracji państwowej mo 
że i powinna zabezpieczyć osiągnię- 
cie wymienionych zamierzeń? 

f Ściślejsze I bliższe powiązanie 

organów władzy państwowej z 
ludem pracującym zabezpiecza zasa- 
da przekazania terenowym  fadom 
narodowym i ich prezydiom wszyst- 
kich funkcji wykonawczych zarów- 
no w zakresie decyzji władz cen- 
tralnych: a więc Sejmu, Rady Pań- 
stwa I Rządu jak i w zakresie decy 
zji pobieranych przez same rady tere 
nowe w ramach ich uprawnień, Za- 
miast wielu organów wykonawczych 
władzy centralnej, działającej przez 
różnorodne urzędy poszczególnych 
ministerstw — występować będzie od 
tąd na najniższym szczeblu w tere- 
nie jeden tylko organ władzy — Pre 
zydium Rady Narodowej. Ten jedy- 
ny organ władzy jest równocześnie 
organem miejscowej Rady, która bę 
dzie wkrótce wybierana przez miej- 
scową ludność, a więc będzie przed- 
stawicielstwem, powołanym z woli 
tej ludności, powiązanym z nią bez 
pośrednio i jak najściślej. Jeżeli we 
ilług oceny ludności, która dokonała 
wyboru, członek Rady nie spełnia na 
leżycie swych funkcji, może on być 
odwołany ze swego stanowiska. Tego 
rodzaju system powoływania i odwo 
ływania z woli ludności terenowych 
organów wladzy, które stają się ró 
wnocześnie jedynymi, organami ogol 
nopaństwowej władzy wykonawczej 
dia danego terónu — jest najdemokra 
tyczniejszą formą władzy, jaką zna 
dotychczasowa historia rozwoju sto- 
sunków społecznych, formą sprawdzo 
ną i wypróbowaną 30-letnim z górą 
dośw!.fezeniem Związku Socjalisty- 
cznych Republik Radzieckich, Jest ja 
sne, źe łączność w ten sposób powo 
łanych oreanów władzy państwowej 
z najszerszymi masami pracującymi, 
z całą ludnością miejscową — jest 
nie tylko najściślejsza ale | najbar- 
dziej odpowiadająca potrzebom, in 
teresom i woli tej ludności. Zada- 
niem podstawowym i najwaźniej- 


ludową 


szym nowopowołanych organów wła 
dzy państwowej — rad narodowych 
i ich prezydiów, jest uczynić wszyst 
ko, aby podtrzymywać, rozwijać 1 
umacniać nierozerwalnie tę łączność 
z masami ludowymi. Środkiem do te 
go jest i może być jedynie żywa 1 
rzetelna troska o interesy o codzien 
ne potrzeby mas pracujących, o jak 
najsprawniejsze, wolne od bezdusz- 
nej formalistyki załatwienie spraw, 
z którymi ludność zwraca się do 
swych organów władzy. 

Im ściślejsza będzie łączność or 

ganów władzy państwowej z lu 
dnością pracującą — tym łatwiejszy 
i szybszy będzie proces wciągania 
mas pracujących do udziału w kie 
rowaniu państwem. Jest jasne, że w 
niewzruszonej sile Państwa Ludowe 
go stanowi rzeczywisty udział milio 
nowych mas pracujących w kierowa ` 
niu państwem, w rozwijaniu i umao 
nianiu jego bogactw, jego osiągnięć 
politycznych, gospodarczych i kultu» 
ralnych, jego potęgi materialnej i du 
chowej. Nteocenione i wymowne do 
świadczenia rozwoju potęgi gospodar 
czej i kulturalnej ZSRR dowiodły ile 
niewyczerpanych i twórczych sił wne 
si w ogólną skarbnicę narodów ros- 
nący wciąż udział w działalności pań 
stwa wielomilionowych mas practi- 
jących, które przez swą inicjatywę, 
przez współzawodnictwo w pracy, 
przez gorący patriotyzm i. troskę e 


całego mechanizmu władzy pań dobro społeczne, uczestniczą w kie- 


|rowaniu państwem, pomnażaniu je- 
igo bogactw. 

Zadaniem nowopowołanych or- 
ganów władzy państwowej jest 
wciąganie najszerszych mas lud= 
ności do jak najpomyślniejszego 
wykonania zadań państwowych, 
zadań pomnażania bogactw nasze 
go narodu przez wydajniejszą pra 
cę, przez rozumną inicjatywę spo 
łeczną, przez socjalistyczny stosu 
nek do własności społecznej, do 
wzorowej dyscypliny pracy, do 
sprawy rozwoju, dobrobytu i kul 
tury narodu. 

Dotychczasowy podział fun- 
keji organów władzy na od- 
dzielne piony państwowych organów 
centralnych i samorządowych orga- 
nów lokalnych wpływał hamująca 
na dalsze rozwijanie planowych za” 
dań w kierunku jednolitego ogólno- 
państwowego planu gospodarczego, 
W okresie Trzyletniego Planu Odbu 
dowy przeszkoda ta nie była tak ra- 
żąca nię tylko dlatego, że działal- 
ność planowa koncentrowała się w 
przeważającej mierze ną zadaniach 
odbudowy, ale również i wskutek te 
go, że warunki planowania tego okre 
su nie pozwalały na pogłębienie za 
sięgu planów w takim stopniu, jak 
to jest możliwe w 6-letnim Planie 
rozbudowy gospodarczej kraju. Plan 
6-letni stawia przed nami potężne 
ządania, które obejmują niemal ca- 
łokształt zagadnień bytu i potrzeb 
kulturalnych mas pracujących. W 
tych warunkach było by szkodliwym 
anachronizmem oddzielać sprawy i 
potrzeby lokalne od zadań i potrzęb 
ogólnopaństwowych, Na odwrót == 
racjonalny rozwój inwestycji gospo- 
darczych i przemysłowych wymaga, 
aby usuwać karykaturalne i wysoce 
krzywdzące masy ludności upośle» 
dzenie i zaniedbanie całych wiel- 
kich obszarów naszego kraju, pozba. 
wionych jakichkolwiek ośrodków 
przemysłowych oraz nowoczesnej sie 
ol dróg komunikacji, urządzeń miej- 
skich i kulturalnych, sieci energety 
cznej itp., jak to ma np, miejsce we 
wschodniej cześci Polski, Istnieje pa 
ląca już niemal konieczność podnie- 
sienia zadań planowania i Kkontrolt 
we wszystkich ośrodkach terenowych 
i zwłaszcza w zaniedbanych dzielni- 
cach rolniczych na wyższy poziom. 
Można go urzeczywistnić tylko przez 
ujednol$cenie i scalenie organów wła 
dzy ludowej, a także przez usunięcie 
rażących wad w podziale administra 
cyjnym kraju. 
REALIZACJA USTAWY PRZE- 
RAZUJĄCEJ PEŁNĄ WŁADZĘ 
WYKONAWCZĄ RADOM NA- 
RODOWYM, JEST NIEZAWOND= 
NYM I JEDYNYM ŚRODKRIEM 
NAJLEPSZEGO ZABEZPIECZE 
NIA SPRAWNOŚCI FUNKCJI 
PLANOWANIA KONTROLI I 
WYKONANIA PODEJMOWA- 
NYCH DECYZJI PRZEZ WZA» 
JEMNIE SKOORDYNOWANE 
(Dalszy ciąg na str. 5-tej) 
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wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku 


(Dokończenie ze str. 4-ej) 
ZE SOBĄ OGNIWA JEDNOLI- 
TEJ WŁADZY NA WSZYST- 
KICH JEJ SZCZEBLACH OD 
GÓRY DO DOŁU. 


p W Polsce OQdrodzonej rady na 

rodowe mają już za sobą 5-le 
tnie doświadczenie pracy, której głó 
wnym zadaniem była kontrola dzia. 
łalności młodego aparatu naszego 
Państwa Ludowego, Ale w dotychcza 
sowej strukturzę podziału władz i 
funkcji zadania te były trudne i nie 
zawsze rady narodowe umiały im 
sprostać, tym bardziej, że — zwła- 
szczą na niższych ogniwach — same 
rady narodowe kształtowały się w 
sposób często przypadkowy, a w ich 
składzie przeważali i w większości 
przypadków przeważąją dotychczas 
urzędnicy aparatu państwowego i sa 
morządowego. 

Nową struktura jednolitych orga- 
nów państwowych już sama przez 
się ułatwia radom narodowym kon- 
trolę aparatu władz wykonawczych. 
działających w terenie, Które stają 
się odtąd aparatem bezpośrednio pod 
lezłym samym radom narodowym. 
Ale palącym zadaniem politycznym 
nowych prezydiów rad narodowych 
powinno być wykorzystanie okresu, 
dzielącego nas od kamnanii wybo- 
rów do rad narodowych, na wzmoc- 
nienie łączności rad narodowych 
właśnie z robotnikami, chłopami, z 
masami pracniącymi, z kobietami | 
młodzieżą, którą to łączność rady na 


rodowe w wielu wypadkach utraciły 

m. in. wskutek wadliwej struktury 

organów władzy ludowej, 

5 Z tego co powiedziałem, wyni 
ka jasno, że reforma struktury 

organów władzy państwowej ma nie 


zwykle doniosłe znaczenie politycz- 


ne i społeczne. Oznacza ona przej- 
ście do wyższego etapu organizacji 
państwowej t społecznej, której ce- 
lem głównym i zasadniczym w no* 
wym ustroju ludowym musi być nie 
rozerwalny związek z ludem pracu- 
jącym, jak najbardziej sprawne i ód 
powiadające interesom mas ludo- 
wych obsługiwanie i zaspokajanie 
ich potrzeb życiowych: gospodar- 
czych, kulturalnych, zdrowotnych, 
umysłowych itp. 


Pogłębienie codziennego, praktycz- 
nego powiązania organów aparatu 
Państwa z masami pracującymi 
miast i wsi przyczyni się niewątpli- 
wie do wzmożenią aktywności naj- 
szerszych mas ludowych, do wciąg- 
nięcia nowych setek tysięcy robotni- 
ków i chłopów do- coraz czynniej- 
szego współudziału w wielkiej, twór 
czej, przeobrażającej całe nasze życie 
pracy politycznej, społecznej, oświa 
towej, kulturalnej, pracy, którą tęt- 
nią dziś fabryki i pola, warsztaty i 
uczelnie, pracy. która tworzy nowe 
talenty, nowe siły, nowe zdobycze, 
która krzepi I wlewa w Serca ra- 
dość. zapał i wiarę w sprawiedliwą, 
świetlaną ij szczęśliwą przyszłość. 


Odpowiedzialne zadania organów 
wykonawczych Państwa Ludowego 


W pracy tej terenowym kierowni 
kom organów wykonawczych Pań- 
stwa Ludowego przypadają wysoce 
odpowiedzialne zadania: 

przyczynić się, aby wielka 1 

doniosła reforma struktury 
władz państwowych była właś- 
ciwie zroznmiana 1 oceniona 
przez masy pracujące — jako 
nowy etap walki o podniesienie 
na wyższy poziom ich życia, i 
dalszego wzrostu, nowy etap 
wzmacniania sił Polski Ludowej. 


2 podnosić łączność z masami 
nowych organów władzy pań 
stwowej, wciągać masy pracują- 
ce do współdziałania z tymi or- 
ganami państwowymi w celu jak 
najsprawniejszego obsługiwania 
ich potrzeb życiowych, 

rozważnie dobierać, szkolić, 

wychowywać pracowników 
aparatu państwowego „podnosić 
ich kwalifikacje zawodowe i po- 
ziom ich świadomości politycz- 
nej. 


tępić zdecydowanie wszelkie 

wynaturzenia biurokratycz- 
ne, bezduszny formalizm, dygni- 
tarskie narowy. ślepotę politycz 
ną, wszelkie przejawy niedbałe 
go stosunku do potrzeb człowie- 
ka pracy — czynić to przede 


wszystkim, dając wzór Í przy- 
kład z własnego postępowania. 
ucząc, cierpliwie przekonywując. 
uświadamiając podległych sobie 
współtowarzyszy pracy, umacnia 
jąc w nich poczucie socjalistycz- 
nego stosunku do obowiązków, 
KTÓRYCH DOBRE SPEŁNIE. 
NIE PRZYNOSI PRACOWNI- 
KOWI CHLUBĘ I ZASZCZYT, 
TAK JAK ZASZCZYT I CHLU- 
BĘ W OCENIE CAŁEJ KLASY 
PRACUJĄCEJ I CAŁEGO NA- 
RODU PRZYNOSI PRZODOW- 
NIKOM PRACY ICH TWÓR- 
CZY WYSIŁEK, 


5 przygotować działalność rad 
narodowych i ich prezydiów 
do następnego, bliskiego już i 
ważnego zadania, którym będą 
wybory do rad narodowych, 
przeprowadzone na podstawie 
nowej demokratycznej ordyna- 
cji wyborczej, ustalonej przez 
naczelne władze państwowe ti któ 
re jeszcze szerzej ułatwią ra- 
dom narodowym ich łączność z 
masami pracującymi, 
E przystąpić niezwlocznie do 
skrupulatnej pracy nad przy 
gotowaniem projektów nowego 
podziała terenowego władz ad- 


Budżet Stanów Zjednoczonych, 
który jeszcze dwa lata temu wska 
zywał saldo dodatnie — i to po- 
ważne, bo wynoszące około 8 mr 
liardów dolarów — jest od roku 
deficytowy. Wedle bieżącej oce- 
ny, opartej na wynikach 10 mie- 
sięcy roku budżetowego 1949-50, 
(rok budżetowy w USA rozpoczy 
na się 1 lipca) deficyt za ten 
rok wyniesie nie mniej, niż 5,2 
mild. Za ten olbrzymi deficyt po” 
nosi bezpośrednią odpowiedzial- 
ność polityka wyścigu zbrojeń i 
przygotowań wojennych, prowa- 
dzona przez amerykańskie koła 
rządzące na polecenie wielkich mo 
nopoli i banków. 

Deficytowa gospodarka rządu 
USA przynosi kapitalistom po- 
dwójne zyski. f 

Po pierwsze — budżet zbfoje” 
niowy trzyma na nogach cały a- 
merykański ciężki przemysł. Je- 
den z tygodników amerykańskich 


„wybijając* niektórym kongres” _ 


smenom z głowy tendencje oszczę 
dnościowe w dziędzinie budżetu 
pisał: „Gdyby nie zimna wojna, 
krach powojennej prosperity. na” 
stąpiłby już dawno. Rosjanie do- 
brze wiedzą, czym było by zwycię 
stwo ich „pokojowej ofensywy" 
dla gospodarki amerykańskiej". 
Wywody te powtórzył korespon- 
dent londyńskiej „News Chroni- 
cle“. Nie dziwnego, że na liście 
17 koncernów USA, które w roku 
ubiegłym osiągnęły zyski brutto 
powyżej 1 mild. dolarów, figuru" 
ją w trzech czwartych przedsię- 
biorstwa, pracujące na potrzeby 
wojska, 


ministracji państwowej, mające 
go na celu przybliżenie siedziby 
władz terenowych do potrzeb lu 
dności, zwłaszcza na wsi, ułat- 
wienie praktycznego kontaktu 
organów państwowych z masami 
pracującymi, 
7 pogłębiać nieustannie czuj- 
ność organów państwowych 
w stosunku do wrogiej dywer- 
sji i skrytych działań wroga kla 
sowego i budzić w masach po- 
czucie więzi internacjonalistycz- 
nej z walką światowego obozu 
pokoju ze Związkiem Radziec- 
kim na czele, przeciwko knowa- 
niom 'podżegaczy wojennych. 
przeciwko zarzucanej przez nich 
skrycie i uporczywie w krajach 
demokracji ludowej, sieci agen- 
tur dywersyjnych i szpiegow- 
skich. 


(Część pierwsza) 


krzewić wśród mas praeu- 
š jących świadomość wielkich 
przeobrażeń politycznych i społe 
cznych, budzić wśród nich po- 
czucie nowego stosunku do Pań. 
stwa, do własności społecznej, 
do nowych form więzi społecz- 
"nej, jednoczącej cały polski lud 
pracujący w pracy. i walce przy 
budowie nowego, sprawiedliwe- 
go i szczęśliwszego ustroju Spo- 
łecznego, budowie socjalizmu, 


Dalszy ciąg referatu 
Przewodniczącego 
KC PZPR towarzysza 
Bolesława Bieruta za- 
mieścimy w numerze 

jutrzejszym 


Naród 
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podpisuje Apel Pokoju 


REZYDENT BIERUT, pierw- 

szy obywatel, kładąc Swó, 
podpis pod Apelem Sztokholmskim 
zapoczątkował wielką akcję, która 
objęła już cały kraj. 

W Warszawie zbieranie podpisów 
upływa w uroczystym i podniosłym 
pełnym powagi nastroju. Na Marien 
sztacie, Woli, Grochowie, Żoliborzu, 
Pradze, Mokotowie po wiecach, na 
których zgromadziłi się mieszkańcy 
tych rejonów, ruszyły do pracy trój 
ki wysłanników blokowych Komite- 
tów Obrońców Pokoju. Szybko za- 
pełniają się podpisami arkusze, pod 
pisują całe rodziny, starzy i młodzi, 
kobiety i mężczyźni, 

Wysłannicy pokoju idą z piętra na 
piętro, od drzwi do drzwi, wszędzie 
serdecznie witani i zapraszani gorą- 
co. 

Podpisują Apel Pokoju naukowcy, 
inżynierowie i lekarze, artyści, nau- 
czyciele i urzędnicy, murarze, tram- 
wajarze, kupcy, uczniowie, Z mło- 
dzieżą jest wiele kłopotu, aby pod- 
pisać Apel trzeba mieć skończonych 
16 lat, jakże chętnie dodano by 50- 
bie kilka brakujących miesięcy, aby 
tylko móc ująć pióro i podpisać się 
obok matki i ojca, starszego rodzeń- 
stwa, 

W pierwszym dniu składania pod- 
pisów ze wzruszeniem pod nazwis- 
kiem Prezydenta Bieruta podpisy- 
wała się kobiefa - murarz Skowroń 


Wzrost dochodów 
i wzrost konsumcji 


W Związku Radzieckim  sysiema- 
tycznie wzrastają dochody ludności, 
zwiększa się konsumcja, podnosi się 
stopa życiowa mas pracujących, 

W Związku Radzieckim nie do po- 
myślenia jest polityka „zamrażania” 
płacy, a tym bardziej polityka obni- 
żania płac. Wprost przeciwnie, socja- 
listyczna zasada opłaty za pracę w 
zależności od jej ilości i jakości za- 
pewnia masom pracującym stały i 
nieprzerwany wzrost dochodów. Im 
wyższa jest wydajność pracy — tym 
wyższa jest płaca, 

Dochody pieniężne ludności miej- 
skiej w przeliczeniu na jednego pra- 
cującego już w roku 1949 były o 12 
proc. wyższe, niż w roku 1948 i o 24 
proc. wyższe, niż w roku 1940. W 
jeszcze szybszym tempie wzrosły do- 
chody pieniężne chłopów, które w ró 
ku 1949 były o 14 proc. wyższe, niż 
w roku 1948 1 o przeszło 30 proc, 
wyższe, w porównaniu do przedwo” 
jennego 1940 r. 

Wzrostowi dochodów pieniężnych 
towarzyszy w ZSRR wzrost warto- 
ści realnej zarobków, ponieważ w od 
różnieniu od krajów  kapitalistycz- 
nych, ceny nie tylko nie wzrastają, 
lecz systematycznie obniżają Się; 
zwiększa się więc siła nabywcza pie- 
niądza, a tym samym zdolność na- 
bywcza ludności, Dzięki trzem kolej- 
nym obniżkom cen na artykuły żyw- 
nościowe i towary przemysłowe lud- 
ność ZSRR zyskuje ponad 267 miliar- 
dów rubli w skali rocznej. 

O nieustannym podnoszeniu się sto 
py życiowej narodu: radzieckiego wy 
mownie świadczy stały wzrost kon- 
sumcji. W ciagu 4 lat powojennej 
pięciołatki produkcja cukru w ZSRR 
wzrosła o 4,4 razy, produkcja tłusz- 
czu zwierzęcego — przeszło 2,8-krot- 
nie, masła roślinnego — 2,5-krotnie, 
ryb — 1,1-krotnie, tkanin bawełnia- 
nych — przeszło 2,5-krotnie, obuwia 
skórzanego — 2,6-krotnię itd, Cała ta 


masa wyprodukowanych towarów nie, 


leżała oczywiście na składzie, lecz 


wykupywana była przez ludność, Tyl 
ko w ciągu 1949 roku obrót towaro- 


wy wzrósł (w cenach porównaw- 
czych) o 20 proc. W pierwszym kwar 
tale 1950 roku, w porównaniu z tym- 
że kwarfałem 1049 r. obrót towarowy 
wzrósł o dalsze 25 proc. Szczególnie 
znaczny wzrost zakupów nastąpił w 
r. bież, — po obniżce cen, przepro- 
wadzonej z dniem 1 marca. W marcu 
1950 r. sprzedawano codziennie o 45 
proc. więcej towarów, niż w lutym rb. 

Szczególnym powodzeniem cieszą 
się wśród ludności towary bardziej 
wartościowe. Tak np. sprzedaż tłusz- 
czów zwierzęcych wzrosła w marcu, 
w porównaniu z lutym — o 79 proc, 
kiełbasy — o 61 proc, mięsa — o ŝi 
proc. Zwiększył się też znacznię po- 
pyt na towary przemysłowe, Tak np. 
w pierwszym kwartale 1950 roku, w 
porównaniu z tymże kwartałem 1949 
roku, sprzedaż artykułów spożyw= 
czych w ZSRR wzrosła o 19 proc, a 
towarów przemysłowych—o 35 proc. 
W. marcu rb... w porównaniu z lutym, 
sprzedawano codziennie o 78 proc. wię 
cej tkanin bawełnianych, o 51 proc. 
więcej tkanin Inianych, 2 razy wię- 
cej tkanin wełnianych, przeszło 2 ra“ 
zy więcej obuwia skórzanego, wyro- 
bów konfekcyjnych, skarpetek i pon- 
czoch. Równocześnie popyt na apa- 
raty radiowe wzrósł trzykrotnie, na 
rowery — dziewięciokrotnie, motocy* 
kle — siedmiokrotnie, na zegarki kie 
szonkowe i ręczne — czterokrotnie. 

Jeszcze jednym dowodem wzrostu 
konsumcji narodowej w ZSRR jest 
fakt ciągłej rozbudowy sieci handlo- 
wej. Tak'np. w roku 1947 otwarto 55 


tys. nowych sklepów i kiosków, w ro 


ku 1948 — dalszych 35 tys., w r. 1940 
sieć sklepów została jeszcze bardziej 
rozbudowana, 

Wskaźnikiem wzrostu zamożności 
ludzi radzieckich są również wkłady 
w kasach oszczędnościowych. Tak np. 
w okresie od stycznia do marca 1949 
roku liczba posiadaczy książeczek o0- 
szczędnościowych wzrosła o 37 tys. 
osób, a globalna suma wkładów — o 
93 miliony rubli W analogicznym o- 
kresie 1950 r. liczba posładaczy ksią- 
żeczek oszczędnościowych w Mo- 


ZŚRR 


skwie wzrosła o 63 tys, suma zaś 
wkładów — o 181 milionów rubli 
Podobne zjawisko obserwujemy w ca 
łym kraju radzieckim. 


W krajach kapitalistycznych wi- 
dzimy wręcz odwrotny obraz: sylua- 
cja materialna mas pracujących ule- 
ga stałemu pogorszeniu, wzrasta bez- 
robocie i drożyzna, zwiększa się in- 
flacja. 


Tak np. w ciągu dziewięciu miesię 
cy 1949 r. liczba bezrobotnych w 
USA podwoiła się—we Francji, Belgii 
i Niemczech Zachodnich — wzrosła 
PRZESZŁO 2-KROTNIE. Na początku 
roku 1950 w krajach kapitalistycz- 
nych nastąpił dalszy wzrost bezrobo- 
cia. 

Jaką jest przyczyna tak wielkich 
rozbieżności między warunkami życia 
mas pracujących Związku Radzieckie 
go, a 
krajów kapitalistycznych? Przyczyną 
tą są zasadniczo różne systemy spo- 
łeczne, - 

Gospodarka kraju socjalizmu opar. 
ia jest na społecznej własności środ- 
ków produkcji i prowadzona jest pla 
nowo. Zasadniczym bodźcem do roz- 
woju gospodarki socjalistycznej jest 
dążenie do pokrycia stale rosnącego 
zapotrzebowania ze strony ludności. 


W 1949 r. globalna produkcja prze 
mysłowa ZSRR była o 20 proc, więk- 
sza, niż w r. 1948 i o 41 proc. więk- 
sza, niż w przedwojennym roku 1940, 
W pierwszym kwartale 1950 r, w po 
równaniu z analogicznym kwartałem 
r. nb, globalna produkcja przemysło- 
wa ZSRR zwiększyła się o dalsze 
22 proc. 

Osiągane przez 
radzieckie zyski 


przedsiębiorstwa 
przeznacza się na 
budowę nowych fabryk i przedsię- 
biorstw, na rozszerzenie produkcji, 
na potrzeby kulturalno - oświatowe 
mieszkańców; zyski 4e umożliwiają 
dalszą obniżkę cen, a w konsekwen- 
cji przyczyniają się również do sta- 
łego wzrostu zamożności mas pracu- 
jących ZSRR. 


warunkami mas pracujących | 


składania 


murarz Czajka, wybitny archi- 


s 
j ra A prof. Gutt Romuald... Pod lista- 


mi, na których pierwsi złożyli swe 
podpisy premier Cyrankiewicz i Mar 
szałek Rokossowski podpisują się ró 
wnież, obok przodowników pracy 
naukowcy, literaci, nauczyciele, mło 
dzież ZMP-owska. Każdy z nich wał 
czy na swym odcinku pracy © po" 
kój, każdy z nich jest przodującym 
budowniczym Polski Ludowej, Przy 
czynia się do jej rozkwitu, do 
umocnienia jej potencjału gospodar- 
czego i jej obronności. 

- Pod podpisem Marszałka Rokossow 
skiego podpisuje się młody kadet, 
Choć stara się być opanowany i spo 
kojny, widać, że ogarnia go coraz sil 
niejsze wzruszenie. To wielki ząsz- 
czyt dla przyszłego oficera Wojska 
Polskiego podpisać się pod nazwi- 
skiem wielkiego żołnierza 1 Polaka, 
znanego na całym świecie pogromoy 
faszyzmu. 

Kadet Ostapkowicz jest sierotą; 
jego ojciec żołnierz Armii Radziec- 
kiej zginął przy wyzwalaniu ziemi 
ojczystej, zginął w czasie wielkiej, 
letniej ofensywy 1944 roku, zginął w 
walce z faszyzmem, zginął za sprawę 
wolności, postępu, pokoju. Tej spra 
wie służy dziś jego syn, ucząc się pil 
nie, aby w przyszłości być dobrym 
żołnierzem Odrodzonego Wojska Pol 
skiego z ludu i dla ludu powstałego, 
wojska czuwającego na straży na” 
szych granic. 

PEL SZTOKAHOLMSKI zmo- 

bilizował do czynnej walki o 
pokój cały naród polski, W całym 
kraju panuje podniosły nastrój. 
Zbiórka podpisów przebiega wśród 
wielkiego entnzjazmu — odbywają 
się wiece i manifestacje, gmachy 
miast i miasteczek dekorowane są fla 
gami i transparentami. W zakładach 
pracy, szkołach, i organizacjach spo: 
łecznych ukazują się gazetki ścienne, 
całkowicie poświęcone walce o po* 
kój, wyjaśniające znaczenie Apelu 
Sztokholmskiego, 


Każdy dzień, każda godzina i mi- 


nuta zwiększa ilość podpisów pod 
Apelem Pokoju. Naród Polski, który 
takimi ofiarami wywalczył pokój. 
który buduje nowe życie, milionami 
podpisów manifestuje wolę obrony 
pokoju przed zakusami atomowych 
podżegaczy wojennych, manifestuje 
ją swą pracą, która stanowi wielki 
wkład w ogólnoludzkie dzieło, o któ 
re walczą dziś narody całego świata, 
pod przewodnictwem Związku Ra- 
dzieckiego. i 
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KANE 


WARSZAWA (PAP). 11 bm. odby 
ło się plenarne posiedzenie NKW 
ZSL pod przewodnictwem prezesa 
Stronnictwa — marszałka Sejmu — 
Władysława Kowalskiego, z udzia. 
łem prezydium Rady Naczelnej « 
prezesem Józefem Niećko, członkiem 
Rady Państwa na czele. 

W czasie obrad prezes ZSL — Wła 
dysław Kowalski wygłosił referat. 
pt. „Aktualne zagadnienia walki kla 
sowej na wsi“, 

Następnie referaty wygłosili: pre- 
zes Rady Naczelnej — Józef Nieżko 
— „O radach narodowych — jednoli 
tych organach terenowych władzy lu 
dowej“ i wiceprezes NKW — Stefan 
Ignar — „O zadaniach w walce è po 
kój“, 

Nad referatami rozwinęła się oży 
wiona całodzienna dyskusja, w któ- 
rej na pierwszy plan wybijały się 
zagadnienia walki z elementami ka- 
pitalistycznymi na wsi oraz akcja 
podpisów nod. Apelem 
kat czył Kongresu Obrońców Po 
oju. ` 


Deficyt budżetu USA 


Po drugie — wielkie banki 
zgarniają dodatkowe zyski, wyku 
pując rządowe krótkoterminowe 
(9 mies.) skrypty dłużne, oprocen 
towane na 3-8 proc., którymi łata 
się ciągły deficyt budżetowy. 
Skrypty te są i przedmiotem oży 


wionej spekulacji bankowej i 
sprzedawane są zagranicą Z ol 
brzymim zyskiem, wynikającym 


z czarnorynkowych kursów walu- 
towych. 


Jest rzeczą oczywistą, że w 
warunkach kurczenia się produk- 
cji (w 1949 roku produkcja prze 
mysłowa była w USA o 13 proc. 
niższa, niż w 1948 roku) i docho- 
du narodowego, utrzymywanie 
tak olbrzymiego deficytu budżeto 
wego i to defieytu, wynikającego 
z pozycji nieproduktywnych - 
musi doprowadzić do krachu fi- 
nansowego całego aparatu rządo” 
wego i poderwania struktury kre 
dytowej rynku amerykańskiego. 
Dr. Nourse, były doradca ekono- 
miezny prezydenta Trumana na- 
zywa jego politykę budżetową 
„drogą ku przepaści”. Opinię tę 
podziela wielu ekonomistów bur- 
żuazyjnych, pod których wpływem 
szereg kongressmenów coraz gło” 
śniej oponuje przeciw „szaleńcze- 
mu wyniszczeniu gospodarki na- 


rodowej” (sen, Bridges w debacie 
budżetowej). Opozycja ta jest wy 
razem rosnącego nacisku opinii 
publicznej, mającej dość „zimnej 
wojny“ i związanego z nią brze- 
mienia podatkowego. 

Jak dotąd wszakże — budżet 
wojskowy USA wychodzi z kon" 


gresowych przetargów nietknięty: 
koncerny zbrojeniowe mają bo- 
wiem zbyt wielkie wpływy w Kon 
gresie i w rządzie, żeby dopuścić 
do jakiejkolwiek redukcji pozycji 
budżetowych  przenaczonych na 
zbrojenia. 

Natomiast presja oszczędnościo 


wa odbija się na programie po- 
mocy dla zagranicy”. Pomimo la- 
mentów administracji kwoty mar 
shallowskie na rok 1950-51 zosta 
ty już definitywnie zredukowane 
o 250 mil. również w senacie, do- 
tychczas wiernie stojącym u boku 
rządu, dalsze redukcje są więcej 
niż prawdopodobne, jakkolwiek w 
porównaniu z bieżącym rokiem 
budżetowym „pomoc dla zagrani- 
cy'' była już w preliminarzu admi 
nistracji o 1,5 mild. mniejsza. 
Ten kierunek oszczędnościowy 
świadczy przede wszystkim o nie 
wierze Kongresu w zapewnienia 
rządu, iż „Sojusznicy“ atlantyccy 
są partnerami, na których można 


polegać. Taki, czystej próby rea- 


kcjonista, jak Taft, który nie ma 
nic przeciw budżetowi "zbrojer.io* 
wemu, uznał pomoc dla atlantyc- 
kich sojuszników za „wyrzucanie 
pieniędzy w błoto“. Taft i jego ko 
ledzy pamiętają o miliardach dola 
rów, które rząd amerykański po- 
grzebał w Chinach. 


Jednym z rezultatów trwałego 
deficytu budżetu USA jest poder 
wanie roli dolara, jako waluty 
międzynarodowej (nie jest to o- 
czywiście przyczyna jedyna). Wy 
razem tego jest żądanie przez co 
raz więcej państw złota, a nie do 


- larów w zamian za eksport towa 


rów i usług do USA. W ten spo- 
sób rezerwy złota skarbu USA, 
które do połowy 1949 r. nieprzar 
wanie rosły już od kilkunastu lat, 
począwszy od września 1949 r, 
stale, jakkolwiek wolno, spadają. 
Spadek- ten wyrażą się w ciągu 
9-miesięcy sumą do pół miliarda 
dolarów, pomimo jednoczesnego 
dopływu złota z wielu państw Po 
łudniowej Ameryki, Europy Za- 
chodniej i strefy szterlinga. 


Deficyt budżetowy Stanów Zje 
dnoczonych, będący bezpośrednim 


rezultatem agresywnej polityki 
amerykańskiej, unaocznia awan 
turniczy charakter tej polityki. 


Nawet najsilniejsze państwo kapi 
talistyczne, jakim są Stany Zje- 
dnoczone, nie jest w stanie znieść 
ciężaru zbrojeń, który jak rak to- 
czy organizm gospodarczy tego 
kraju i innych krajów paktu 
atlantyckiego, 

Imperialiści budują swe ~gre- 
sywne plany na kruchym, nietrwn 
łym fundamencie. Potężniejący z 
każdym dniem ruch w obronie po 
koju na świecie, wyrażający się 
obecnie w wielkiej akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 


„skim, wzniesie nieprzebytą barie" 
„rę przeciw podżegaczom wojen- 


nym. 


Namacalnym zaś rezultatem po 
lityki wyścigu zbrojeń jest pogar 
szająca się sytuacja ekonomiczna 
i finansowa świata kapitalistycz* 


nego, prowadząca  nieuniknienie 
do kryzysu gospodarczego, 
Wol. 
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Karol Kotłowski 
docent Uniw Łódzkiego 


Wiek z 


Obliczenia wieku ziemi — da 
wniej, gdy nie znano metod nau 
kowych, nie sprawiały wiele try 
dności. Według podań i mitów 
od stworzenia świata, dokładnie 
od „wygnania pierwszych rodzi- 
ców z raju do narodzenia Chry- 
stusa upłynęło 4.000 lat“. Aby 
więc obliczyć czas od „początku 
świata* do chwili obecnej, wy” 
starczy do 4000 lat dodać 1950 
i otrzymamy poszukiwaną liczbę 
5.950. Prosto i dokładnie — „jak 
w aptece“, 

Oczywiście, że podobna „meto 
da“ obliczania nie ma nic wspól- 
nego z nauką. 

Wiek XIX (a nawet już koniec 
XVIII) przynosi nam pierwsze na 
ukowe próby ustalenia zarówno 
wieku ziemi, jak i czasu powsta- 
nia na niej życia, Stało się to 
możliwe dzięki. zastąpieniu poglą 
dów o stałości ziemi i istnieją- 
cych na niej gatunków biologicz 
nych przez teorie ewolucyjne, 
stojące na stanowisku, że świat 
i wszystko, co się na nim znajdu 
je, ulega ciągłym choć powolnym 
zmianom (Lamarck, Darwin w 
biologii, Lyell w geologii). 


2 miliardy „wiosen” 
liczy ziemia 


Metody obliczania wieku ziemi 
i poszczególnych formacji geolo” 
gicznych są bardzo Skomplikowa 
ne. Jedna z nich, tzw. szwedzka, 
de Geera, pozwala na dość do- 
kładne obliczenia nowszych for- 
macji, posiada jednak bardzo wą 
skie możliwości stosowania, Dru 
ga, tzw. fizyczna, opiera się na 
badaniu produktów rozpadu pier 
wiastków uranu i toru i dzięki 
niej właśnie udało się w przybli- 
żeniu obliczyć wiek skorupy ziem 
skiej, Okazało się, że nasza ro- 
dzicielka liczy sobie dwa miliar- 
dy „wiosen*. Okres ten nauka 
podzieliła na 5 głównych er; — 
erę archaiczną, eozoiczną albo 
proterozoiczną, paleozoiczną, me 
zozoiczną i kengzoiczną, 

Ery te rozpadają się z kolei na 
sLokrosy; atena epoki. "+ 


* Początki życia 
na ziemi 


Jeśli chodzi o pojawienie się 
życia na ziemi, to nie wiemy do 
kładnie, czy istniało ono w erze 
archaicznej. W każdym razie nie 
mamy na to dowodów, gdyż w 
skałach. pochodzących z tej ery, 
nie znajdujemy żadnych śladów 
życia. Natomiast w erze eozoicz- 
nej życie już istniało z całą pew 
nością i to dość wysoko zorgani- 
zowane: pokłady węgla świadczą 
o istnieniu roślin, a ze zwierząt 
istnieją tu robaki i ślimaki. 

Następna era paleozoiczna roz 
pada się na pięć okresów; kambr, 
sylur, dewon, karbon i perm. 
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Dinozaur jurajski — Brontosaurus 
(obok sylwetka człowieka, dla porów- 
nania wielkości). 


O florze kambryjskiej mamy 
dość skąpe wiadomości. o faunie 
wiemy, że skłądała się ona wyłą- 
cznie z morskich. bezkręgowców: 
otwornic, jamochłonów, robaków, 
małż, ślimaków _ramienionogich 
i skorupiaków. Piezwsze ryby po 
jawiają się w okresie następnym 
— sylurze, Nie są to ryby podob 
ne do naszych, charakterystycz 
na ich cechą jest opancerzenie 
kostne całego przodu ciała. 

W sylurze zjawiają się też pier 
wsze stawonogi lądowe, a z ro- 
ślin — paprotnikowe. Dalszy roz 
wój ryb pancernych następuje w 
okresie dewońskim. Tutaj zjawia 
ją się też tzw. ryby dwudyszne, 
tj. takie, które mogą pobierać 
tlen do oddychania nie tylko z wo 
dy lecz i z powietrza — pęcherz 
pławny zaczyna przekształcać 
się u nich w. płuca. * 


Okres powstania 
„kopalni węgla” 
Okres karboński, jak sama je- 


go nazwa wskazuje, (carboneum 
— węgiel), jest okresem, kiedy 


z ogromnych puszcz paprotniko- 
wych tworzyły się najbogatsze 
pokłady węgla kamiennego. Pa- 
procie i widłaki osiągają w tym 
okresie rozmiary olbrzymich 
drzew i im to właśnie, a wła- 
ściwie ich zwęglonym szczątkom, 
zawdzięczamy rozwój przemysłu 
w XIX i XX wieku. W karbo- 
nie mamy już obok jeżowców 
owady i płazy, a pod ` koniec 
gady. Ryby pancerne w tym 
okresie wymierają. 

W okresie następnym — per- 
mie — giną drzewiaste paprocie 
i widłaki, a na ich miejsce poja- 
wiają się nowe, o wiele mniej 
okazałe. Węgiel kamienny two- 
rzy się miejscami w dalszym cią- 
gu. Z owadów liczne są pluskwiaki 
oraz zwierzęta będące formami 
przejściowymi pomiędzy płazami 
i ssakami. 

Era mezozoiczna jest jakby śred 
niowieczem ziemi i rozpada się 
na okres triasowy, jurajski i kre 
dowy. 

W triasie spotykamy już rośliny 
iglaste, a w kredzie kwiatowe ty- 
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Szkielet gada z okresu permskiego — 
pareisaurusa (według J. Samsonowicza), 


pu podzwrotnikowego, w tym bo- 
wiemr okresie na całej kuli ziem* 
skiej od Grenlandii aż do Antarkty 
dy panował klimat gorący. Naj: 


częściej występującymi roślinami | 


są tu: magnolie, eukaliptusy, sek- 
woje, topole, z iglastych — sosny. 
Że zwierząt egzystują w dal 


szym ciągu gady ssakokształtne 
dinozaury, a płazy osiągają szczyt 
swego rozwoju. Fauna morską 
również mnoży się bujnie: poja 
wiają się tu pierwsze ryby ości- 
ste i sześcioramienne korale, ist- 
nieją w dalszym ciągu jeżowce, 
brachiopody, ammonity triasowe 
i inne, 

Okres jurajski cechuje ogromny 
rozwój gadów, które osiągają 
ogromne rozmiary (ichtiozaury, 
plezjozaury, dinozaury), obok nich 
spotykamy również gady latające 
| pierwsze ptaki. 


"Gad latający —  pterodactylus 
(według J. Samsonowicza). 


Powstają Himalaje 
i Karpoty 


Era  kenozoiczna, najmłodsza, 
dzieli się na dwa okresy: trzecio' 
rzęd i czwartorzęd. W tej erze 
powierzchnia kuli ziemskiej zaczy* 
na powoli przybierać wygląd po- 
dobny do dzisiejszego, Powstają 
już współcześnie istniejące naj- 
większe łańcuchy górskie kuli 
ziemskiej (trzeciorzęd) Himalaje, 
Andy, Kordyliery, Alpy, Apeniny, 
nasze Karpaty, wyłaniają się no- 
we lądy, a stare zapadają się pod 
morze, 

Na początku trzeciorzędu około 
40 proc. gatunków zwierzęcych 
stanowiły formy identyczne z 


Z dziejów „kultury amerykańskiej" 


iemi i wiek ludzkości 


współcześnie istniejącymi, przy 
końcu zaś tego okresu 90 proc.. 
Z drzew pojawia się sosna burszty” 
nowa. Do najczęściej występują 
cych zwierząt w tym okresie na- 
leżą torbowce (do dziś zachowane 
w Australii), owadożerne, gryzo* 
nie, kopytne, mastodonty — przod” 
kowie dzisiejszego słonia i wresz 
cie przodkowie małp i człowieka, 
zwane — „primates“. 


Do najczęściej występujących 
zwierząt w czwartorzędzie należą 
mamut, nosorożec włochaty, tur, 
żubr, wół piźmowy i renifer. : 


Jesteśmy bardzo 
młodzi 


Jeśli chodzi o człowieka, to 
większość danych wskazuje na to, 
że pojawił się on na początku 
czwartorzędu w pleistocenie, cho 
ciaż niektórzy przypuszczają, że 
mógł on już wykształcić się z 
„primates“ przy końcu trzeciorzę' 
du. W każdym razie wiek całej 


Mamut — elephans primigenius, 


ludzkości nie przekracza pięciuset 


tysięcy lat, Gdybyśmy, dla lepsze". 


go przedstawienia sobie, porówna: 
li wiek ziemi do doby, to na ist 
nienie ludzkości przypadnie 15 
sekund, a na istnienie cywilizacji 
zaledwie 44 sekundy, czyli — 
„jesteśmy bardzo młodzi“. 


Na półkach z ksila ó 
Patos pracy socjalistycznej 


(O książce B., Galina — „W Donbasie'') 


Gdy radziecki pisarz oraz dzienni 
karz, Borys Galin, udał się na poszu 
kiwanie dyrektora zakładów metalur 
gicznych im, Stalina w Donbasie, in- 
zyniera Andriejewa, znalazł go na 
najbardziej ożywionym, pełnym na- 
pięcia „goracym“ posterunku. „Był 
to mały, czyściutki budyneczek, „rzy 
pominający typową ukraińską chat” 
kę. Zmajdował się on w najbardziej 
ożywionym, środkowym punkcie za” 
kładów — na skrzyżowaniu torów ko 
lejowych, przez które w dzień i w: 
nocy przebiegały niezliczone pociągi, 
załadowane metalem i żużlem. Gdy 
kłęby dymu i pary, otaczające gęsią 


mgłą „gorący“ posterunek“ rozwiały 


się na chwilę, ujrzałem Andriejewa. 
Stał na złożonych do kupy, stalowych 
szynach. Ubrany był w białą koszu 
lę, rozpiętą u szyi. Zdziwił mnie wy 
raz jego twarzy. Jak urzeczony, An- 
driejew patrzył wprost przed siebie. 
Cóż tam widział szczególnego? * 
Ten krótki fragment z utworu Ga- 
lina, pt. „W Donbasie*, określa kli 
mat, nastawienie oraz sens wewnę” 
trzny tej niezmiernie ciekawej i wy 
soce aktualnej książki. Jednocześnie, 
wyjaśnia om niejako pozycję, z któ” 
rej został napisany cały utwór. Na 
„gorącym posterunku, 
czającego go, pulsującego bujnie ży 
cia, znajduje się sam Galin, opowia 
dający o twórczych zjawiskach ra- 
dzieckiej rzeczywistości, o iudziach 
radzieckich i ich czynach, ciągle po 
suwających życie naprzód ku rado- 
snej i szczęśliwej przyszłości, 
Książka Galina, odznaczona nagro 
dą' stalinowską, jest poświęcona 
twórczej odbudowie Donbasu po woj 
nie, jest poświęcona wielkiej walce 
o nowe zwycięstwa na froncie pracy. 
W niezwykle żywo i ciekawie napi- 
sanym ntworze autor opowiada o 
konkretnych ludziach i faktach, w 
pełni ujawniając ich zasadnicze ce- 
chy, podkreśl.jąc nowy styl pracy, 
powstały pod ożywczym - wpływem 
idei socjalizmu, pod wpływem szcze” 
rego w swej bohaterskiej prostocie 
patosu pięciolatek stalinowskich. 
Opowiadając o biografii Andriejewa 
oraz wielu innych ludzi Zagłębia Do 
nieckiego, kreśląc ich sylwetki, poda 
jąc w zwięzłej i konkretnej formie 
szczegóły ich codziennej pracy — 
Galin jednocześnie oddaje w pełni gi 
gantyczny, imponujący obraz odbu- 


ru 


wśród ota- 


dowy Donbasu, stanowiącej organi- 
czną cząstkę olbrzymiego procesn 
rozwojowego, gospodarki socjalistycz 
nej w ZSRR. Wprowadzając liczną 
galerię budowniczych Donbasu — 
Galin ze szczególną mocą ujawnia <0 
nowe i twórcze, pełne energii i TOZ- 
machu, co cechuje ludzi radzieckich 
w ich codziennej wałce o nowe zdo- 
bycze na froncie pracy. Tym nowym 
jest przede wszystkim duch holszewi 
ckiej odpowiedzialności za wykonywa 
ną pracę wobec całego ludu, partii, 
rządu i siebie samych. Jednocześnie, 
ten nowy styl pracy jest źródłem 
natchnienia twórczego, osobłiwej, złę 
bokiej i szczerej w śwej prostocie 
poezji konkretnych czynów, z wyso- 
kości których dziś sięga się śmiało 
po jeszcze szczęśliwsze i pełne roz- 
machu Jutro. Ożywieni tym duchem 
w oparciu o olbrzymie doświadczenie 
gospodarki socjalistycznej, ludzie ra 
dzieccy, inżynierowie, majstrowie i 
zwykli szeregowi robotnicy i pracow 
niey Donbasu kroczą w nieustającym 
marszu naprzód. Marsz ten w utwo- 
rze Galina ilustrowany jest szere- 
giem epizodów t faktów, świadczą- 
cych o mocy i natężeniu entuzjazmu 
twórczego, jakim są ogarnięci ludzie 
radzieccy — partyjni i bezpartyjni. 

Borys Galin jest z zawodu dzienni- 
karzem. Rozpoczął prace dziennikar- 
ską w 1925 roku w piśmie „Komso- 
molskaja Prawda“, następnie zaś od 


1929 r. pracował w „Prawdzie“, na 
łamach której zamieszczał reportaże 
z całego Związku Radzieckiego, opv 
wiadając o nowych zdobyczach pra- 
cy socjalistycznej. W 1938 r., razem 
z nieżyjącym dziś pisarzem radzie- 
ckim, Jakubem Kjinem, napisał książ 
kę pt. „Ludzie stalingradzkiej fabry 
ki traktorów“, w której robotnicy, fa 
bryki opowiadają historię jej powsta 
nia. Bezpośrednie powiązanie z ży- 
ciem, stały kontakt z ludźmi, głębo- 
kie zainteresowanie się niedostrzega- 
nego w pełni przez niektórych pisa- 
rzy patosu codziennej „prozy“ życia, 
stanowiącej prawdziwy jego sens — 
siłą rzeczy wysunęły Galina na ten 
„gorący“ posterunek, z wysokość 
którego została napisana jego cieka- 
wa i pożyteczna, zwłaszcza dł. pol 
ckiego czytelnika, książka „W Don- 
hasie“, - 
STANISŁAW POWOŁOCKI. 


_ Demokracja - owszem, ale za kratami 


Hollywood jest to „świat sam w so 
bie“, 
rzą, pomimo pozornej zażyłości, od- 
rębne kasty a podział ten wypływa 
"dynie z różnicy poborów. 


Np. wytwórnia Braci Warner posia 
da aż trzy restauracje. Pierwsza z 
nich zarezerwowana jest dla produ- 
centów, którzy, pełni czci, grupują 
się wokół osoby Jacka Warnera (lu- 
bi on bardzo, gdy nazywa się go 
„Putkownikiem“). Drugi lokal prze- 
znaczony jest dla reżyserów, scena- 
rzystów i aktorów. Reszta, tzn. ci 
wszyscy, którzy zarabiają mniej niż 
150 dolarów tygodniowo, jadaja w 
stołówce. 


Za moich czasów, scenarzyści wy- 
twórni Warner jadali wspólnie przy 
długim stole. Lubiano przy nim za- 
wzięcie dyskutować i to nie zawsze 
na tematy filmowe. Pamiętam pew- 
ną dyskusję, którą prowadzili które- 
goś dnia scenarzysta Albert Maltz, 
autor „Prądu podziemnego” i innych 
powieści oraz Steve Fisher — o0so- 
bnik, który sprzedawał scenariusze 
zamiast sprzedawać kiełbasę (z tej 
prostej przyczyny, że film dawał 
większe dochodu niż wędliniarnia). 
Tego właśnie dnia „pułkownik* War- 
ner rozesłał do wszystkich scenarzy- 
stów, zatrudnionych w jego wytwór- 
ni, jedno ze swoich pism służbowych, 
"tórymi miał zwyczaj przypominać 
im od czasu do czasu, że byli tylko 
urzędnikami, którym płacił za to, by 
byli posłuszni. 


Jako. scenarzyści byliśmy zwolnie- 
ni od stemplowania przy wejściu na- 
szych kart wstępu; robił to za nas 
policjant, zatrudniony w studio. Je- 
dnak dwa czy trzy półgodzinne spóź- 
nienia powodowały otrzymanie ró- 
żowego bileciku od „pułkownika”. 

— A nasza godność? — obruszył 
się Maltz. 

Fisher spytał: 

— Jaka godność? 

Lester Cole uśmiechnął się lekko. 
Żył już w Hollywood od lat i jako 
autor trzydziestu sześciu scenariuszy 
— dobrze wiedział, czego należy się 
trzymać, jeśli chodzi o amerykańskie 
pojęcie „godrości”. Siedzący obok 
miego Alvah Bessie, człek nerwowy 
i mruk — autor jednej z najlepszych 
książek na temat wojny w Hiszpanii, 
bojownik Brygad Międzynarodowych 
— wzruszył pogardliwie ramionami. 

Maltz spojrzał na Fishera ze zdu- 
mieniem. Odnosi się om do ludzi z 
szacunkiem i wiara, które często 
przywodzą na myśl postacie Gorkie 
go. 

— Nasża godność ludzka — rzekł 
poważnie — nasza godność pisar- 
ska! 

Fisher wybuchnął śmiechem. 


— Pisarz nie ma godności — po- 


Mizszkańcy Hollywoodu two-; wiedział. 


Bessie wydał pomruk niezadowo- 
lenia, odepchnął krzesło i odszedł. 
Cole podniósi się także i zawołał 
Maltza, który podniósł się niechęt- 
nie 

Siedzący po drugiej stronie stołu, 
John Moffit, nie odzywał się przez 
cały czas ani słowem. Jak zwykle, 
twarz jego, przypominająca do złu- 
dzenia świński ryj, ozdobiony wasi- 
kami a la Hitler, nie zdradzała ża- 
dnego wyrazu. Pewnego dnia zwie- 
rzył mi się: „Ja wcale nie jestem pi- 
sarzem, jestem tylko ołówkiem na 
biurku mego producenta". j 

Pomyślałem sobie: raczej kartką, 
wrzuconą przez producenta do kosza. 
hiylitem się jednak. Był on rzeczy- 
wiście ołówkiem, ale na biurku prze- 
wodniczącego komisji do badania 
działalności antyamerykańskiej. Kie 
dy wspomniana komisja wytoczyła 
w 1947 roku sprawę, przypominającą 
średniowieczne procesy czarownic, 
przeciwko „Czerwonym“ w Holly- 
wood — Jahr Mojfit figurował na 
pierwszym miejscu pomiędzy dono- 
stcielami. 


Steve Fisher utworzył w między- 
czasie z kilkoma innymi, podobny- 
mi do siebie „głosami sumienia ludz- 
kiego”, organizację faszystowską o 
szumnej nazwie: „Związek filmowy 
dla obrony ideałów amerykańskich”. 

Natomiast Albert Maltz, /!vah 
Bessie i Lester Cole zasiadali na 
ławie oskarżonych 0 czary. 

Oczywiście, nie oyli osamotnieni. 
Siedmiu innych pisarzy i filmow- 
ców dotrzymywało im towarzystwa 
przed stołem p.zewodniczącego ko- 
misji. Stany Zjednoczone dały już 
światu „Dziewięciu ze Sco.tsboro". 
Tym razem była -ko.ej na „Dziesię- 
ciu z Hollywood“ — w oczekiwaniu 
na słynnych „Dwunast:*, kierują- 
cych amerykańska partią komuni- 
styczną. 

Gdyby tych dziesięciu ludzt było 
Murzynami, gdzieś na Poludniu, za- 
nurzano by ich po prostu w smole i 
wytarzóno w pierzu a p tem — po- 
wieszono. 


Gdyby byli walczącymi członka- 
ni związków zawodowych, było by 
łatwo unicestwić ich salwą z iara- 
binów maszynowych. Ale były to — 
jak mawiają w Hollywood - „0s0- 
bistości” — filmu amerykańskiego, 
który nie ma ich absolutnie kim za- 
stąpić. Poprzestano więc tylko na 
obrażaniu ich, lżeniu, zmieszaniu z 
błotem, prześladowaniu, wydaleniu 
z wytwórni, (tzn. pozbawieniu środ- 
ków utrzymania), oskarżeniu o „obra 
zę Kongresu", co równa się skaza- 


wszystko, „dobrze jest być artystą | je pewnie z zachwytu w swoim wię- 


w Stanach Zjednoczonych”. ' 

Ludzie ci, byli, oczywiście, niewin 
ni. Wezwano ich jednak w charakte- 
rze świadków przed śledczą komisję 
parlamentarną, która widocznie po- 
stawiła sobie za zadanie udowodnie- 
mie faktu, że wiele filmów hollywo- 
odzkich zawierało idees. komunisty- 
czne. 


Inni „świadkowie' (agenci Biura 
Śledczego i ich ludzie, pracujący w 
Hollywood) szkalowali tych dziesię- 
ciu przez cały dzień, zarówno. jeśli 
chodzi o ich życie prywatne, jak i o 
ich postawę obywatelską. Nie cho- 
dziło bynajmniej o żadne fakty, lecz 
o „wrażenia“, oraz „wewnętrzne 
przeświadczenia”. Uregulowanie po- 
rachunków osobistych albo pozbycie 
się konkurenta jest przecież, gdy 
nikt nie żąda żadnych dowodów, tak 
niesłychanie nęcące, zwłaszcza, kie- 
dy się wie, że prawo zabrania oskar- 
żonemu wytoczyć proces o zniesła- 
wienie. 3 


Pierwszy z dziesięciu oskarżonych 
miał złożyć zeznanie pisarz John-Ho 
ward Lawson, który chciał odczytać 
oświadczenie. Komisja wyraziła swój 
sprzeciw i z miejsca zadała mu py- 
tanie, czy jest komunistą. Lawson 
próbowaał szczegółowo odpowie- 
dzieć. Rozkazano mu odpowiadać 
„tak“ lub „nie“. Lawson upierał się 
jednak, by zrobić to na swój sposób. 
Przewodniczący kazał straży usunąć 
go z sali i oskarżył go o „obrazę Kon 
gresu". 


W dalszym ciągu rozprawy wyrzu- 
canie świadków okazało się zbytecz- 
ne. Komisja wzięła się na dobry spo- 
sób, który ulepszała przy każdym 
nowym badaniu. Przesłuchiwanie 
Lester Cole'a, ostatniego z dziesięciu 
oskarżonych trwało zaledwie kilka 
minut. Nie zadawano sobie nawet 
trudu, żeby wyraźnie stawiać za- 
sadnicze pytanie: „Czy jest lub był 
pan kiedykolwiek członkiem partii 
komunistycznej?" 

— To jest bardzo proste pytanie— 
powiedział przewodniczący. 


— To, co mam do powiedzenia — 
odrzekł Cole — jest bardzo prostą 
odpowiedzią. 

— Zgoda, jednakże proszę odpo- 
wiadać: „tak“ lub „nie“, 


— To nie jest aż tak proste. 

W następstwie czego Lester Cole 
został pozwany do sądu, tak jak i 
tamci i tak jak oni — skazany na 
rok więzienia. J 

Znam takich, dla których ta spra- 
wa jest przedmiotem wielkiej rado- 
ści, J. Parnell Thomas, b. przewodni- 
czący osławionej komisji do badania 


niu na 1 rok więzienia. Pomimoldziałalności antyamerykańskiej pie- 


zieniu, do którego dostał się w mię- 
dzyczasie za defraudację państwo- 
wych pieniędzy. A Steve Fisher, któ 
rego „ideały amerykańskie" obronił 
Sąd Najwyższy, gratuluje sobie bez 
wątpienia, że nigdu nie wierzył w 
godność pisarską. Nie wiem, na czy- 
im biurku John Moffit spełnia obe- 
cnie swój zawód ołówka. W Holly- 
wood jest on zdemaskowany, ale to 
nieważne: Sąd Najwyższy pomścił 
go całkowicie. 

— Oło pierwsza lista hollywoodz- 
kich ofiar „amerykańskiej sprawie- 
dliwości”. 

Alwah Bessie, powieściopisarz i sce 
narzysta — w więzieniu. 

Herbert Biberman, producent i 
scenarzysta — w więzieniu. 

Edward Dmytryk, reżyser—w wię- 
zieniu. e 

Ring Lardner, scenarzysta—w wię- 
zieniu, 


John-Howard Lawson, dramaturg, 
scenarzysta i historyk teatralny — 
w więzieniu, 

Albert Maltz, powieściopisarz, dra- 
maturg i scenarzysta — w więzie- 
niw. l 

Sam Ornitz, powieściopisarz i sce- 
narzysta — w więzieniu. 

Dalton Trumbo, powieściopisarz 
dramaturg i scenarzysta — w wię- 
zieniu. 

W jednym ze swoich przemówień 
prez. Truman powiedział, mówiąc o 
narodach wolnych: „Nasz sposób ży- 
cia jest dla nich czymś niezrozumia- 
tym. Nie wiedzą one nawet, co chce- 
my wyrazić, gdy mówimy o demo- 
kracji”. 

O nie, one dobrze wiedzą. Demo- 
kracja amerykańska to właśnie choć 
by tych „Dziesięciu z Hollywood", 
przebywających w amerykańskich 
więzieniach, 

W. Poznaer 


aż 
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Kronika Piotrkowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna S 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 

ul. Stalina 45. 


KINA: 

Kino „Bałtyk* wyśw. film prod. 
francuskiej pt. Hrabia Monte 
Christo. Część 1. i 
„Początki seansów o godz. 16.30, 
„18,80 i 20,30, W niedziele i świę 
ta dodatkowy seans o godzinie 
PORD i poranek filmowy o godz. 

A = * % * 

Kino „Polonia" wyśw. film 
prod. francuskiej pt. Hrabia Mon- 
te Christo. Część 1. Film dozwo* 
lony dla młodzieży. 

Początki seansów: godz. 16, 18 
i 20. 


W niedziele i święta dodatko- 
wy seans o godzinie 14 i pora 
nek filmowy o godz. 10,30. 


ADRES REDAKCJI: ` 


Aja 3- Maja Nr 4, tel. 15 81. 
Interesantów przyjmuje się od 
godz. 16 do 18. 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko urząd pocztowy. 


Od domu do domu, od mieszkania do mieszkania 


pójdą agitatorzy piotrkowscy zbierając podpisy pod Apelem Sztokholmskim 


W ub, piątek odbyły się w Piotr-| kal Pow. Rady Zw, Zaw, przy A, 


kowie 2 zebrania organizacyjne Po 
wiatowego i Miejskiego Komitetów 
Obrońców Pokoju. Wzięli w nich u. 
dział przedstawiciele społeczeństwa 
z miasta i powiatu, 

W świetlicy Pow, Rady Zw, Zaw, 
zgromadzili się przedstawiciele 
wszystkich organizacji z terenu 
Piotrkowa, Do zebranych przemó- 
wił delegat Wojewódzkiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, ob. Nowac- 
ki, który Stwierdził -že walka o 
pokój przybiera obecnie na sile w 
całym świecie, że prowadzona jest 
ona energicznie również w krajach 
imperialistycznych, Po omówieniu 
akcji, jaka zostanie przedsięwzię. 
ta w związku z podpisami pod Ape 
lem Sztokholmskim, delegat woje- 
wódzki oświadczył, że weżmie w 
niej udział całe społeczeństwo, 

Po długiej i ożywionej dyskusji 
utworzono Miejski Komitet Obroń 
ców Pokoju w Piotrkowie, w skład 
którego weszło 19 osób z tow. Le- 
chowiczem, przewodniczącym, dr. 
Tenenbaumem Z., wiceprzewodni- 
czącym j ob, Kołudzką Zofią 
sekretarką — na czele, Postanowio 
no, że siedzibą M.K.O.P, będzie lo- 


3 Maja 21, 

Następnie dokonano podziału 
Piotrkowa na 2 obwody; mianowi- 
cie — południowy i północny, przy 

‘czym jako środkową granicę usta- 
Ino ul. Słowackiego na całej dłu- 
gości, Plac Kościuszki, Sieradzką, 
Rynek Trybunalski, Grodzką, Staro 
warszawską i Leonarda do Zwy- 
cięstwa, Wymienione ulice w cało- 


Lwiązek Zaw.Prac. Państwowych 
l w Radomsku 
zorganizował wycieczke na M TP 


Staraniem członków -Związku 
Zawodowego Pracowników Pań 
stwowych w Radomsku zorgani 
zowana została wycieczka pra- 
cowników Starostwa na Między 
narodowe Targi Poznańskie. 
Wycieczka trwała dwa dni, 
udział w niej wzięło 35 praco- 
wników Starostwa. 

Uczestnicy wycieczki zachwy 
ceni są dorobkiem wszystkich 
dziedzin naszej gospodarki naro 
dowej i osiągnięć państw de- 
mokracji ludowej, które ` za- 
prezentowały wspaniałe ekspo- 
naty. Szczególne zainteresowa- 
nie wykazali oni pawilonem, w 
którym wystawiony był impo- 
nujący dorobek przemysłu cięż- 
kiego i lekkiego ZSRR. 


Umieją już czytać i pisać 


Zakończenie kursu dla analfabetów w Rzejowicach 


Zgodnie z poleceniem władz 
szkolnych w dniu 7 maja b, r. od- 
było się zakończenie kursów począ 
tkówej nauki czytania i pisania w 
radomszczańskim, Podobna uroczy 
stość odbyła się również w groma 
dzie Rzejowice. Obecni byli na niej 
przedstawiciele organizacji społecz 
nych i instytucji. Na program zło- 
żyło się rozdanie nagród i świa- 
dectw oraz część artystyczna, 


« 


Z ramienia Inspektoratu Szkol. 
nego referat okolicznościowy wy- 
głosił Leon Zdzierak, W referacie 
mówcą podkreślił olbrzymie znacze 
nie likwidacji analfabetyzmu oraz 
zwrócił uwagę, że przed absolwen 
tami stoj otworem droga awansu 


Interpelacje naszych Czytelników 


Pobierając komorne 
należy wydać kwity 


Ob. Redaktorze! 

Normalnie praktykowane jest, 
że pobierający komorne właściciel 
dómu, czy też administrator wy- 
daje kwit na wpłaconą sumę. Jed 
nak właścicielka domu, w którym 
zamieszkuję, ob. Ciesielska, ul. 
Armii Czerwonej 41 nie stosuje 
się do tego. Przy wpłacaniu ostat 
niego czynszu komornianego, -na 
moje żądanie wydania mi odpo- 
wiedniego kwitu, ob, Ciesielska 
odpowiedziała, że nikt z jej rodzi 
ny dotychczas kwitów nie wyda- 
wał i ona wydawać także ich nie 
myśli. Moim zdaniem, należałoby 
aby oporna i nie stosującą się do 
ogólnych przepisów właścicielkę 
domu przy ul. Armii Czerwonej 
41, odpowiednie czynniki pouczy- 
ły, że pobierając czynsz komor- 
niany należy zgodnie z zarządze- 
niem, wydać kwit. 
się, że interpelacja moja odniesie 
pożądany skutek. 

K. M. 
zamieszkała w Radomsku, 


Spodziewam | 


społecznego, Następnie zabrali 
głos absolwenci kursu, 

Ob, Władysława Janocha z gro- 
mady 'Tworowic małorolna gospo- 
dyni, matka czworga dzieci, licząca 
62 lata oznajmiła: „Mnie już nie 
obowiązywało uczęszczanie na kurs 
ale na szkolenie chodziłam chętnie, 
bo w ciągu długiego życia przeko- 
nałam się, jak trudno jest. bez 
umiejętności czytania i pisania, 
Dawniej nikt o to nie dbał. Dopiero 
Rząd Polski Ludowej zaintereso- 
wał się nami, którzyśmy  dotych- 
czas — co tu dużo mówić — byli 
poza nawiasem życia,“ ` 

Podobnie mówi Adam Kaczma- 
rek, 58-letni gospodarz z gromady 
Rzejowice. Ob. Ferka z gromady 
Gębartówek, opowiada: „Trud 
ne było moje życie, Nie umiałem 
nawet listu napisać, nie mogłem 
nic przeczytać, bo nie znałem ani 
jednej litery, Wykładowcy na kur 
Sie musieli wiele poświęcić czasu 
i trudu nim mnie nauczyli czytać 
i pisać, Dziś jednak zarówno ich 
trud jak į moje mozoły uwieńczone 
zostały pomyślnym wynikiem, 
Przed wojną ani myślałem nawet o 
tym, że kiedyś nauczę się czytać i 
pisać,“ Tego samego zdania są 
wszyscy pozostali absolwenci kur- 
su małorolni — czy bezrolni — ro 
botnicy wiejscy. Swoją młodość 
spędzili na służbach u bogatych 
gospodarzy lub w okolicznych dwọ 
rach, Przez lat ponad 40 nie mieli 
możności nauczyć się Sztuki czyta 
nia i pisania. Dziś posiedli tę umie- 
jętność — stali się pełnowartoście 
wymi obywatelami. 

Świadectwo ukończenia kursu 
prowadzonego w Rzejowicach 0- 


trzymało 29 absolwentów. Do prze 


szkolenia w tamtejszym obwodzie 
pozostało jeszcze 30 analfabetów, 
którzy na następnym kursie posią 
dą umiejętność czytania i pisania, 

Nagrodę za dobre postępy w 


ul. Armii Czerwonej 41. | fauce otrzymało dwóch absolwen- 


Ludność wiejska wej.. łódzkiego 


w akcji zalesienia nieużytków 


Szerokie rzesze chłopów mało í 
średniorolnych oraz młodzieży wiej 
skiej ZMP woj. łódzkiego prowa- 
dzą akcję zalesienia nieużytków. 

M, in, w powiecie radomszczań- 
skim młodzież ZMP wsi Dobry- 
Szyce zalesiła 20 ha nieużytków, 
Mieszkańcy gminy Koniecpol o- 
czyścili w okolicznych lasach prze- 
ciwpożarowe pasy ochronne oraz 
wzięli udział w walce ze szkodni- 
kami drzew iglastych, 

Ludność gminy Inowłódz. koń- 


czy prace przy zalesianiu 40 ha 
nieużytków. 

Ostatnio wiele gromad powiatu 
łowickiego zameldowało o ukończe 
niu zaplanowanych prac zalesienio 
wych, I tak we wsiach Dąbkowice 
i Bieląwa zasadzono po 10 ha la- 
su, zaś w gromadzie Łyszkowice 
20 ha i 5 tys, drzew liściastych 
przy drogach, 

W powiecie sieradzkim szczegól 
nie wyróżniła się młodzież szkolna 
ze wsi Iwonie, która zalesiła łącz- 
nie 20 ha nieużytków, 


tów kursu, a mianowicie Michał 
Ferka z Gębartówki murarz z za- 
wodu į pracownik drogowy z gro- 
mady Granic ob. Sobczyk. Wyjecha 
li oni bezpłatnie na Międzynaro- 
dowe Targi Poznańskie, Wielu o- 
trzymało nagrody książkowe, 
Wszyscy absolwenci zobowiązali 
się, że dołożą wszelkich sił i sta« 
rań, by analfabetyzm na terenie 
ich obwodu został całkowicie zli 
kwidowany. 


sku. 


E CAOS FIOTERKOWSKT 


ści należeć będą do obwodu: potud- 
niowego. Do każdego z Komitetów 


Obwodowych powołano 9 osób, Ko | 


mitety Obwodowe ze swej strony po 
wołają do życia 40 Komitetów Blo 
kowych, przy czym wskazane jest, 
aby jeden Komitet Blokowy óbej. 
mował najwyżej 1000 mieszkań. 
ców, Komitety Blokowe ze swej 
strony powołają t. zw. Trójki Po- 
koju, których zadaniem będzie 
dotarcie do każdego mieszkania 1 
po rozmowie z mieszkańcami dane 
go lokalu na temat znaczenia wałki 
o pokój — zebranie podpisów, 
Rolą Trójek będzie również uświa 
damianie obywateli o znaczeniu po 
koju, W akcji tej nie chodzi bo- 
wiem tylko o sam podpis, ale i o 
to, by składający go był przekona 


my, że dopełnił czynu o znaczeniu 
ogólnoludzkim, 

Praca organizacyjna ruszyła z 
miejsca. Już w dniu dzisiejszym 
tj. w niedzielę, 14 maja rb. odbędą 
się zebrania Komitetów Obwodo- 
wych, na których przedstawiciele 
Miejskiego Komitetu zapoznają 
człońków Komitetów Obwodowych 
z instrukcją o akcji zbierania pod- 
pisów, 

Lokale Komitetów Obwodowych 
będą miały swe siedziby w śród- 
mieściu — mianowicie — Północny 
w domu T.P.Ż, przy ul, Legionów 
12, Południowy zaś w świetlicy Sp. 
Ob. Ligi Kobiet przy Al, 3 Maja-4. 
Czynione są również starania, aby 
i Komitety Blokowe miały własne 


| siedziby, 


W dniu 1 czerwca 


uruchomiony zostaje w Radomsku kurs 
dla młodszych pielęgniarek 


Powiatowa Rada Związków Za- 
wodowych w Radomsku wspólnie 
z miejscowym oddziałem PCK or 
ganizuje kurs dła młodszych pie- 
lęgniarek, który rozpocznie się 1 
czerwca, Od kandydatek na kurs 
wymagane są następujące warun 
ki: wiek od lat 17—35 oraz wy- 
kształcenie w zakresie 7 klas szko 
ły podstawowej. Kandydatki na 
kurs winny mieć skierowanie or- 
ganizacji społecznej lub partyjnej. 

Zapisy przyjmować będą rady 
zakładowe radomszczańskich za- 
kładów pracy. 

Po ukończeniu kursu absolwent 
ki zatrudnione zostaną natych- 
miast w charakterze pielęgniarek 
w zakładach pracy, czy też placów 
kach PCK. 

Poszczególne rady zakładowe 
winny dostarczyć spis kandyda- 
tek do Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych w terminie d 
25 bm. . 


Rozwija się życie świetlicowe 
w Zakładach Budowy Urządzeń Koilarsko-Mechanicznych 


Pomimo braku odpowiedniej 
świetlicy, dobrze pracują poszcze 
gólne sekcje świetlicowe w Za- 
kładach Budowy Urządzeń Kot- 
larsko-Mechanicznych w Radom 
Na początku warto parę 
Słów poświęcić samemu _ lokalo 
wi świetlicy, Otóż, znajduje się 
on na trzecim piętrze, co jest nie 
dogodne dla świetliczan, Po- 
nadto, z powodu słabej konstruk 
cji sufitów, nie może ćwiczyć w 
lokalu świetlicowym sekcja ta- 
neczna. Lokal urządzony este - 
tycznie, mimo powyższych man 
kamentów cieszy się znacznym 
powodzeniem. 

Dobrze zaopatrzona jest biblio 
teka Świetlicowa. Posiada ona 
około 600 tomów samej beletry 
styki, niezależnie od tego, że w 
zakładzie znajduie się biblioteka 
dzieł technicznych, licząca około 
700 tomów. Z biblioteki, zarów 
no z dzieł 'beletrystycznych, jak 
i z. dzieł technicznych korzysta, 
niestety tylko połowa załogi. Nie 


W hucie „Edwardów* polepszają się warunki 


bezpieczeństwa 


Dotychczas w radomszczań+ 
skiej hucie „Edwardów* brak by 
ło wentylatorów, które by wycią 
gały opary i regulowały tempe- 
rature w pobliżu wanny, W okre 
sie zimowym nie dawało się to 
tak dotkliwie we znaki, jednak 
w okresie letnim brak ten ujem- 
nie odbija się na wynikach osia- 
ganych przez pracowników, za 
trudnionych bezpośrednio przy 
wannie, Zaznaczyć należy, że 
zawsze w okresie letnim, z te 
go powodu produkcja obniżała 
się o 15 do 20 procent. 


W najbliższym czasie bolączka 
ta zostanie zlikwidowana. Ostat 
nio zamówiono 6 wentylatorów, 
które zostaną zainstalowane w 
najbliższym czasie, Zainstalowa 
nie wentylatorów poważnie przy 
czyni się do podniesienia warun 
ków w zakresie higieny i bezpie 
czeństwa pracy. Robotnicy nie 
będą wchłaniać już oparów, któ 
re wytwarzają się z chwilą, kie 


i higieny pracy 


dy masa szklana dosłaje się do 
smarowanych oliwą form. Po- 
nadto zainstalowanie wentylato- 
rów ureguluje temperaturę, któ- 
ra przy wannie w okresie letnim 
bywała bardzo wysoka. 


W najbliższy czasie urucho 
mione zostanie również ambula- 
torium, którego budowa rozpo- 
częta została jeszcze w styczniu 
b.r. Budynek w stanie'surowym 
jest już wykończony, obecnie wy 
kańcza się wnetrze. Ambula - 
torium urzadzone zostanie we- 
dług najnowszych wymogów. 
Mówiąc o inwestycjach, należy 
wspomnieć również. o tym, że 
wybudowane zostały w hucie 
„Edwardów* magazyny materia 
łów pomocniczych, 
została już zakończona, Obecnie 
należy tylko urządzić półki oraz 
wyposażyć wnętrza, Dołychcza 
sowe magazyny były zbyt szczu 
płe i nie mogły pomieścić ma - 
teriałów pomocniczych, 


Bandyci przed sądem 


Na ławie oskarżonych w Są-| PSS — osk. Gąsior, strzelając z 


dzie Apelacyjnym w Łodzi 
siedli: Jan Stolarski, Stanisław 
Gąsior, Henryk Fiszer i 
Stanisław Kmieciec — członko- 
wie.bandy rabunkowej, która 
w okresie od stycznia do końca 
kwietnia grasowała na terenie 
powiatów sieradzkiego i łaskie- 
go. 

Założycielem i kierownikiem 
bandy, stawiającej sobie za cel 
grabieże i rozboje, był Jan Sto- 
larski, 
Woli, który w dzień pracował w 
charakterze ślusarza w jednym 
z zakładów przemysłowych, no- 
cami zaś odbywał z kąmratami 
wyprawy bandyckie. Napadali 
na spółdzielnie oraz na bezbron 
nych mieszkańców wsi i Zduń- 
skiej Woli, grabiąc materiały 
włókiennicze, artykuły spożyw- 
cze, wielkie ilości spirytusu, pa- 
pierosy i pieniądze. 3 

1¢ kwietnia 1949 r.- podczas 
| napadu bandy na sklep Nr 10 


Za- 


Ich budowa, 


wiadomo czemu przypisać to 
słabe zainteresowanie. Niektó- 
rzy twierdzą, że powodem tego 
jest to, że znaczna część załogi 
mieszka póza terenem Radom- 
ska i codziennie wiele czasu tra 
ci na podróż pociągiem. Tłuma- 
czenie to wydaje się jednak dość 
naiwne, gdyż dobrze wiemy, że 
zarównó czekając na pociąg, czy 
też jadąc pociagiem — czas ten 
móżna wykorzystać na czytanie 
zsiążki — na uzupełnienie swych 
wiadomóści. Zarząd świetlico - 
wy powinien szczególnie zainte- 
resować się odcinkiem czytelnie 
twa i pobudzić zainteresowanie 
załogi w tym kierunku, 


Dobrymi wynikami wykazać 
się może sekcja dramatyczna, 
która liczy około 18 osób 
przeważnie młodzieży. Osłatnio 
sekcja wystawiła w lokalu świe 


tlicówym dwie sztuki, a miano- 


wicie: Na ratunek“ oraz szłu 
kę z kompletów. dostarczonych 
przez CRZZ „Nowy dyrektor". 
Nadmienić należy, że sekcja dra 
matyczna Zakładu Budowy Urzą 
dzeń Kotlarsko - Mechanicznych 
brała udział w Festiwalu Sztuk 
Radzieckich w Łodzi, gdzie wy 
stawiła sztuke Czechowa p, t. 
„Jubileusz“, zdobywając dyplom 
oraz nagrodą pieniężną. 

Dobrze zapowiadał się zorga- 
nizówany przy świetlicy chór, li 
czący 38 osób, Szkoda tylko, że 
ostatnio członkowie chóru za- 
niedbują ćwiczenia, co może u- 
iemnie odbić się na przyszłych 
wynikach. 


W związku z sezonem letnim, 
zarząd świetlicy projektuje zor 
ganizowanie w: najbliższym cza 
sie kilku wycieczek krajoznaw 
czych. W pierwszych dniach 
czerwca projektowana jest wy» 
cieczka do Złotego Potoka, a na 
stępnie do Wieliczki, Ojcową i 
Krakowa. 


W sali im. Kilińskiego 
odbył się odczyt dla nauczycielstwa 
i uczniów piotrkowskich szkół średnich 


W dniu 11 maja w sali im. Ki- 
lińskiego w Piotrkowie odbył się 
odczyt dla nauczycieli wszystkich 
piotrkowskich szkół oraz uczniów 
szkół średnich, poświęcony spra- 
wie walki o pokój. Odczyt, wysłu 
chany z ogromnym zainteresowa- 
niem, wygłosiła tow. Czabakowa, - 
przedstawicielka Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego: z, Warszawy. 


i + ma th . 
Lekarze Ubezpieczalni 
wyjeżdżają na wieś 

W dniu dzisiejszym, tj. w nie- 
dzielę 14 maja rb. wyjeżdża z Piotr 
kowa do Woli Krzysztoporskiej eki 
pa, złożona z lekarzy i pracowni- 
ków Ubezpieczalni Społecznej, Eki 
pa ta wyjeżdża w ramach akcji łącz 
ności miasta ze wsią. 

Na szerszą skalę akcją ta rozpo 
częta zostanie w II Tygodniu Zdro- 
wia i wezmą w niej udział wszyscy 
lekarze z terenu Piotrkowa, 


Mtiodzież SP 


zalesia nieużytki 


„Młodzież hufców Powszech- 
nej Organizacji „Służba Polsce“ 


peman radomszczańskiego Wwy- 


azać się może znacznymi osią- 


gnięciami na odcinku pracy spo 
łecznej, W ostatnim okresie ju- 
nacy poszczególnych hufców po 
wiątu radomszczańskiego wyko- 
nali szereg prac przy zalesianiu 
nieużytków. 


Na szczególne wyróżnienie za 


sługuje młodzież hufca „SP“ z 
gminy Koniecpol, 
ostatnim okresie zalesiła 17,05 


która w 


mieszkaniec Zduńskiej| 


ha nieużytków leśnych. Ponad- 
to junacy tej gminy naprawili 
poważny odcinek dróg gromadz 
kich, poświęcając na ten cel kil- 
kaset junakodniówek. 


automatu, ciężko ranił w głowę 
znajdującego się tam Zygmunta 
Kopczyńskiego. 

Obok zbrodniarzy miejsce na 
ławie oskarżonych zajęli: Jani- 
na Stolarska, Leokadia Gąsior, 
Jan Jaworski i Franciszek Sob- 
czak — oskarżeni o udzielanie 
pomocy członkom bandy prz 
przechowywaniu  zrabowanyc 
łupów oraz o paserstwo. 

Rozprawie, rozpoznawanej w 
trybie postępowania doraźnego 


, Na t. zw. folwarkach w pobli 
żu Radomska znajdowało się 
dotychczas również wiele hekta 


przewodniczy: sędzia Mietkie- 
wicz. Oskarżenia popierał pro- 
kurator Błotnicki. 

Mocą wyroku skazani zostali: 
Stolarski I Gąsior — na karę 
śmierci, Fiszer i Kmieciec — pô 
12 lat więzienia, Jaworski i Sob 
czak — po 4 lata więzienia. Na 
wniosek prokuratora sprawę 
Stolarskiej i Gąsiorowej wydzie 
wns w celu uzupełniania śledz- 

7a. 


ków. W ostatnim okresie mło- 


dzież hufca „SP“ Państwowego 
Gimnazjum w Radomsku łącz- 
nie z junakami miejskiego huf 
ca „SP“ zalesiła 4 ha. Zasadzo- 
no w miejscu tym około 10.000 
sądzonek, poświęcając na ten cel 
214 junakodniówek. 

Wzorem junaków, wyżej wspo 
mnianych hufców „SP“, również 
i młodzież pozostałych hufców 
powiatu radomszczańskiego, jak 
również nie zorganizowana 
młodzież chłopska. powinna 
wziąć większy niż dotychczas 
udział w akcji zalesiania nieu- 
żytków. Akcja ta ma doniosłe 
znaczenie, gdyż w jej wyniku 
zmniejszą się obszary piasków 
lotnych, tak szkodliwych dla są 
siadujących z nimi gospo- 
darstw, a zwiększa się obszar 
leśny, który jest ważnym czyn- 
nikiem, regulującym wilgotność 
gleby. 

Należy wspomnieć, że Łódzka 
Rozgłośnia Polskiego Radia bę- 
dzie có tydzień, w piątek o godz. 
20.380 ogłaszać wyniki osiągane 
przez hufce. „SP“ województwa 


rów, leżących odłogiem, nieużyt| łódzkiego w akcji zalesiania nie 


użytków. 


AAAARRARKIOGOOOOOOOCO0OGODOO0OG000000O0GOCODOOO0EEKIN, 


Czytajcie i rozpowszechniojcie 


„GŁOS” 


ARRRAZAAAKZZIDIINIIKAKAAKKIIAKAKIKINOOIOC JODY YYY 


Co pisała prasa łódzka 


‘MASOWE EKSMISJE 
BEZROBOTNYCH 


„Republika*. notuje wzrastającą falę 
eksmisji, Właściciele nieruchomości 
usuwają, na podstawie wyroków sado- 
wych, tych lokatorów, którzy nie mają 
środków na płacenie czynszu. 

NIEDOROZWÓJ. 
WŚRÓD MŁODZIEŻY 

W szkołach na terenie całego kraju 
przeprowadza się „badanie wzrostu i wa 
gi wszystkich uczniów”, celem przepro- 
wadzenia dokładnej statystyki zdrowot- 
ności młodzieży szkolnej. 

Wyniki owego badania stwierdzają — 
pisze „Republika* — że wskutek dłu- 
gotrwałego kryzysu i nędzy — staliśmy 
„się narodem cherlaków — żadne dziecko 
bowiem nie ma odpowiedniej wagi a 
wzrost również ulega zahamowaniu. 


DESZCZ KAMIENNY 
W AFGANISTANIE 


Do Tyflisu nadeszły- wiadomości o 
deszczu aerolitów, który spadł onegdaj 
w odległości 250 kilometrów od Dże- 
lalbad. 


Deszcz rozpalonych , kamieni wybił 


do nogi całe stada owiec. Około | 
osób poniosło śmierć na miejscu. 
wiele rannych. 


Jest 


FKATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Ostatnie dni sztuki L. 
skiego „Niemcy“. 
„Dyrekcja Państwowego: Teatru. Po 
wszechnego chcąc umożliwić najszer 
szym masom obejrzenie tej sztuki, w 
dalszym ciągu przyjmuje zgłoszenia 
branżowych Zw. Zawodowych, Rad 
Zakładowych i Instytucji  Społecz- 
nych na przedstawienia zbiorowe ze 
zniżką 66 procent, Indywidualne zniż 
ki w wys. 50 proc. udziela się człon 
kom Zw. Zawodowych, akademikom i 
młodzieży szkolnej za okazaniem le 
gitymacji. 
C(EATR im. STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PARSTI OWY. TEATR NOWY. 
Godz) 19/15 wznowienie — „Bry- 
gada szlifierza Karhana". 
TEATR. „OSA* 


Kruczkow- 


Godz. 19,80  komediorfarsa Wł. 
Krzemińskiego „Romans z wodewi- 
lu“ 


„LUTNIA* 
(ul. Piotrkówska 243) 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia”. 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 12 widowisko pt. „Nowa sza 


ta króla“. 
„ARLEKAN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Godz. 15.i 17,15 widowisko pt. 
„Złóta rybka”. 
FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2, tel. 217-49 
Godz. 19,30 „Sen o Goldfadenie", 


„Zwariowanę lotnisko", | 
godz. 14, 16, 18, 20 ' 
poranek ' godz: 12 s Pa 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia Monte Christo" II sesia 
godz. 15, 17, 19, 21 
poranek "godz. 11 
BAJKA  (kranciszkańska 81) 
„Pepita. Jinienez* 
godz. 14, 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 


nych Nr 19%. 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, "0, 21 
HEL - dla młodzieży (Legionów - 2) 
„Wesoły sublokator* 
godz. 14, 46, 18, 20 
poranek godz. 10, 12 
MUZA (Pabianicka :178) 
godz. 16, 18,.20 +> 
POLONIA (Piotrkowska. 67) 
„Trzy spotkania”, -“ 
(film w naturalnych kolorach) 
godz. 15, 17, 19, 21 
poranek ' godz. 12 
PRZEDWIOŚNIE: (Żeromskiego 16) 
„Hrabia Monte Ghristo“ I seria 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
ROBOTNIR (Kuińskiego 178) 
„Droga do stawy“ 
godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska” 84) ” 
„Nowy dom“ godz. 16, 18, 
poranek godz. 11 
REKORD (Rzgowska 2). 
„Noc grudniowa” 
godz. 14, 16, 18, 20 ~ 
SIYLOWY (Kibhskiego 123) 
„Pieśń Abaja" 
16,18, 20 ~. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Bohaterowie pustyni“ 
godz. 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górumi”. 
godz. 14,30, 16,30, 18,80, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Śpiewak nieznany“ godz.: 16; 18; 20 
poranek zodz. 11 


„Przeczucie” 


aktualności krajowych i zagranicze | ZACHĘTA (Zgierska 26) 


"awg Mai gm 


w dniu 14 maja 1930 r. 


„ Uczeni tłumaczą ten dziwny wypadek 
rozbiciem się jakiegoś „zabłąkanego* w 
okolice naszej atmosfery większego me- 
teoru, 


MATKI PORZUCAJA DZIECI 


„Republika“ donosi o powtarzają- 
cych się często faktach porzucania dzieci 
przez matki, — Jest to wynikiem ogól- 
nej nędzy i zubożenia. 

W dniu wczorajszym zaszedł nawet ta 
ki wypadek — pisze dziennik — że pew 
na bezrobotna kobieta urodziła dziecko 
w bramie domu przy ul. Zachodniej 17, 
a potem słaniając się na nogach próbo- 
wała uciec. 


GDYBY BYŁY PRZEDSZKOLA... 

7-leni Gerwazy Górałski, syn praczki, 
bawiąc się na ulicy — wpadł pod koła 
pędzącej taksówki. Dziecko odwie~ 
ziono w stanie ciężkim.do szpitala Anny 
Marii. 


* * 


* 

Przy ul. Konstantynowskiej 26 został 
przejechany przez samochód 6 letni syn 
ślusarza — Jan Szpak, zamieszkały przy 
ul. Zachodniej Nr 13. 


* * 


3 *. 
Na rogu Konstantynowskiej i Zachod 
niej wpadł pod tramwaj 7- lemi Be- 


rek Frydman. 


Program na niedzielę, 14 meia br. 


6.50 Pocz. aud. 7,00 Aud. dla wsi. 
7,15 Melodie radzieckie. 8.00 Dzien- 
nik. 8,25 Kadryle i polki-mazurki. 
8.55 Aud. SKRK. 9.00 Koncert orga 
nowy. 9,30 Muzyka. 10,20 Wieś tań- 
czy i śpiewa. 10,45 „U naszych 
twórców”. 11,12 (Ł) „Od naszych ko 
respondentów“. 11,25  (Ł) Muzyka 
radziecka. 11,45 (Ł) „Spółdzielnie 
produkcyjne mają swoje pismo”. 
fel. M. świetlika. 11,57 Sygnał i hej 
nał, 12,15 Konc. Małej Ork. Rozgł. 
Śląskiej. 13,00 „Po nitce do kłębka". 
gawęda przyrodn. 18,15 Aud. regio- 
nalna, 14.00 Wiersze J. Kochanow~ 
skiego. 14,20 Gra Kapela. F: Dzierża 
nowskiego. 14,45 „Życiorysy górni- 
ków“. 15.00 Wiązanka melodii. 15,15 
Kone. dla świetl. dziecięc. pt. „St. 
Moniuszko”. 16.00 Dziennik. 16,20 
„Nasze chóry śpiewają”. 16,50 Pog. 
17,00 Rez. na transm. międzypaństw. 
meczu piłkarskiego Rumunia — Pol- 
ska. 18,45 Muzyka, 19,00 Recital 
śpiewaczy E. Bandrowskiej-Tur" 
skiej. 19,30 „Z życia Czechosłowacji“ 
20.00 Dziennik, 20,40 (£Ł) Opowieść 
filmowa „Pieśń ttajgi*. 21.06 Melo- 
die świata. 21,35 Teatr „Eterek”. 
22.05 Wiadomości sport. 22,35 Muzy 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści. 28,15 „Na dobranoc“, 


KINA 


ADRIA — dià młodzieży (Stalina 1)] WISŁA (Daszyńskiego 1) 


„Zęsochani sę sami na świecie” 
godz. 18,30, 16, 18,30, 21 
WLÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
poranek godz. 10,30 
WOLNOŚĆ (Napiórzowskiego 16) — 
„Strój aalowy"” qodz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 
„Grz”szni- 
cy bez winy“ godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 


Wiek XTX — a zwłaszcza druga je 
go połowa — to okres największych 
triumfów sztuki wykonawczej w mu- 
zyce. Po raz pierwszy staje się wów- 
czas wykonawca — wirtuoż pod 
względem swego znaczenia i roli w 
społeczeństwie muzycznym równym 
kompozytorowi, a w popularności nie 
rzadko go nawet przewyższa. Przy- 
czyną tego jest: z jednej strony €0= 
raz dalej rozwijająca się technika po 
szczególnych instrumentów, która 
wymagała udziału wykonawcy specja 
listy, z drogiej — zmiany społecz- 
ne jakie nastąpiły po rewolucji fran- 
cuskiej W XVII i XVII wieku u- 
prawiano muzykę przeważnie na 
dworach i rezydencjach możnych, 
w salonie lub kościele. Dopiero w 
XIX wieku zaczynają się odbywać 
koncerty pobliczne w wielkich salach, 
gdzie zawodowi muzycy wykonttją 
dzieła literatury muzycznej, przezna 
czone bądź dła zespołów, bądź dla 
solistów. Tu właśnie święci swe naj 
większe triumfy wirtuoz — najczę- 
ściej pianista lub skrzypek. Wzru- 
sza publiczność piękną melodią, 0l- 
śniewa techniką swego instrumen- 
tu, pasażami, ruladami itp. Pow- 
stają w tym czasie całe szkoły, róż- 
nigce się pomiędzy sobą stylem gry 
fortepianowej czy skrzypcowej, po- 
jawia się wiele nowych wynalazków 
i ulepszeń w technice gry, poszukuje 


— JEZ 


Ze sportu 
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Solnictwo Zawodowe przygotowu- 
je się do tradycyjnych już igrzysk 
sportowych, które jak wiadomo odhę- 
dą się wzorem lat ubiegłych w czerw- 
cu br. Poprzednie igrzyska odbywały 
się kolejno we. Wrocławiu, Szczecinie i 
Zabrzu, tegoroczne zaś odhędą się w 
Warszawie w dniach 9, 10 i 11 czerw- 
ca br. Organizowane w tym roku pod 
hasłem „Obrony Pokoju“ igrzyska mają 
na celu spopułaryzowanie szkolnictwa 
zawodowego wśród  najszerszych mas 
społecznych ze szczególnym  uwzględ- 
nieniem młodzieży oraz podkreślenie 
znaczenia szkolnictwa zawodowego w bu 
dowie socjalizmu, Ponadto igrzyska 
będą doskonałą manifestacją tężyzny fi- 
zycznej i duchąwej młodzieży jako przy 
szłych realizatorów Planu  6-letnie- 
go, Do uzyskania bowiem sprawno- 
ści zawodowej niezbędne jest usprawnie 
nie fizyczne. 

W celu przeprowadzenia eliminacji 
wśród około 285 szkół w łódzkiej Dy- 
rekcji Okręgowej Szkolenia Zawodowe- 
go utworzył się okręgowy komitet orga 
nizacji IV Igrzysk Szkół Zawodowych 


w Łodzi, na czele którego stanął mgr. 


zka 


| Przed IV igrzyskami sportowymi 


naszych szkół zawodowych 


Antoni Lach, dyrektor DOSZ-u, jako 
przewodniczący, dyr. Marian Mądalski, 
jako kierownik organizacyjny, wiz. Sta- 


|nisław Frass, jako kierownik programo- 


wo — sportowy oraz dyr. Mikuta jako 
kierownik widowiskowy. 

Eliminacje i igrzyska prowadzone bę 
dą w grupie dziewcząt i chłopców. Za- 
wodnicy wszystkich typów szkół star- 
tują na jednakowych warunkach. W ce 
lu zgłoszenia reprezentacji okręgu łódz 
kiego na igrzyska w Warszawie odby- 
wają się w tej chwili eliminacje w po- 
szczególnych podokręgach. Całe woje- 
wództwo łódzkie podzielono na 12 pod- 
okręgów, z czego na miasto Łódź przy- 
pada 6 podokręgów. Podokręg VII sta 
nowią szkoły w powiatach Końskie, O- 


poczno, Brzeziny. Podokręg VIII zaś 
tworzą Radomsko i Piotrków. Do IX 
podokręgu wchodzą Wieluń, Sieradz, 


Łask, X podokręg tworzą Zgierz i Łę- 
czyca, XI podokręz Kutno i Skiernie- 
wice, a XII podokręg — Łowicz. 
Wszystkie te podokręgi prowadzą swo 
je zawody eliminacyjne w. lekkoatletyce, 
która obejmuje bieg 100 m,  sztafetę 
4x100, sztafetę olimpijską, pchnięcie ku 


kolarze polscy 


u czechosłowackich przodowników pracy 


PRAGA, — W piątek przed połud- 
niem karze polscy, uczestniczący w 
wyścign Warszawa.Praga, zwiedzili fa 
brykę wagonów „Tatra“ w Smichovie, 
która objęła patronat nad drużyną pol 
ską. 

Polacy obejrzeli poszezególne dzia_ 
ły produkcji wielkiej fabryki intere- 
sując się żywo pracą i 05 'ągnięciami 
robotników czechosłowackich, M. in. 


| 


Po obejrzeniu fabryki, 


scy odbyli przyjacielską rozmowę 


ników pracy zaproponował © 
stała wymianę korespondencji między 
pracownikami fabryki , 


«wielkie zainteresowanie i podziw Poła | nym z pokrewnych zakładów pracy w 
ków wzbudził speejalny wagon_sałon.- Polsce. 


ka dar robotników fabryki dla Gene- 


Po południu ekipa nasza wraz z dru 


ralissimusa Stalina z okazji V roczni| żyną Polonii Francuskiej podejmowa. 
cy oswobodzenia Czechosłowacji przez| na była podwieczorkiem przez amhasa 


Armię Radziecką. 


dora RP w Pradze — Wiktora Grosza. 


Których pięściarzy radzieckich 
oglądać będzie stolica? 


Jako pierwszy zespół pięściarzy za. 


granicznych na Jubilenszowy Turniej 
PZB przybyła w piątek — jak już 
donosiliśmy — do Warszawy ekipa zą 


wodników radzieckich. W skład zespo 
łu wchodzą czołowi pięściarze ZSRR. 

20.letni Bułakow — w muszej, 26. 
letni Chanukaszwili w koguciej, 
Axristigicjan lat 27 — w piórkowej, 
22_letni Miednow — lekkiej, Szczerba 
kow — w półśredniej, 24.letni Silczew 
— w średniej, Stepanow — w półcięż 
kiej i 22.letni Soczikas — W ciężkiej. 


— 


Wraz z zawodnikami przybył rów- 
nież trener Michajłow. 

W piątek przybyła także do War- 
szawy 14.osobowa ekipa pięściarzy ru 
muńskich. W skład tej ekipy wchodzą 
następujący zawodnicy: 

W muszej — Secosan, lat 26 i Rip. 
ka, lat 21; w koguciej — Toma, lat 
21; w piórkowej — Fiat, lat 20; w lek 
kiej — 20_letni Rizea; w półśredniej 
— Linca, lat 20; w średniej Tita; w 
półciężkiej — Ciobotaru; w ciężkiej 
Boghita. Trzej ostatni aonla maja 
po 21 lat 

Kierownikiem ekipy, jest p. Rogu. 
Zawodnikom towarzyszą dwaj trene_ 
rzy — Weintraub i Popa oraz sędzia 
Dumitrescu: Z ekipą przybył również 
przedstawiciel dziennika „Sportul o. 
pular“ — red. Ticu. 

Start w Jubileuszowym 


się nowych efektów. Powstaje wresz 


cie tak typowe dla owego czasu zja: 
wisko, jak konkurencja 
wielkimi 
nawczej. 

Henryk Wieniawski, wielki skrzy- 


pomiędzy 


potentatami sztuki wyko- . 


A PO O 


pek polski, zabłysnął jako wirtuoz 
na estradach koncertowych całego 
świata, a jako kompozytor pozosta- 
wil po sole trwały dorobek, z które 
go czerpią po dziś dzień wszyscy adep 
ci gry skrzypcowej. 

Życie Henryka Wieniawskiego jest 
typowym przykładem tego, jak ukła 
dała i rozwijała się kariera arty- 
styczna skrzypka-wirtuoza w drugiej 


połowie XIX wieku. Sludiuje za 
granicą, gdyż w Polsce nie by- 
ło wówczas odpowiednich pla- 


cówek pedagogicznych, które mo- 
gły by wykształcić zawodówo tak wy 
bitny talent, 

Henryk Wieniawski był typowym 
„cudownym dzieckiem“. Już jako 
8-letni chłopiec zdumiewał wszyst- 
kich swą grą, a w 12 roku życia 


| 


Henryk Wienia wski | 


w 70-lecie zgonu 


POZO a RÓ 


PZB doskonałych pięściarzy radziec. 
kich, którzy niejednokrotnie zademon_ 
strowali swą wysoką klasę w wystę- 
pach międzynarodowych, wpłynie nie_ 
wątpliwie na podniesienie poziomu 
turnieju. Równocześnie pobyt zawod- 
ników radzieckich w Warszawie przy 
czyni się do dalszego zacieśnienia wię 
zów przyjaźni, łączących sportowców 
polskich ze sportowcami radzieckimi. 


kolarze pol. 
z 
przodownikami pracy. Gospodarze in. 
teresowali się żywo odbudową Polski, 
a w szczególności Warszawy. W czasia 
gerdecznych rozmów jeden z przodow 
Polakom 


Tatra“ a jd- 


la 5 kg, rzut dyskiem 1 kg. i skok 
wzwyż. W pływaniu ograniczono się 
do następujących konkurencji: 100 m 
stylem dowolnym, 100 m stylem kla- 
sycznym, sztafeta 5x50 stylem dowol- 
nym oraz sztafeta 3x100 m ‘stylem zmien 
nym. a 

W wieloboju junackim widzimy nastę 
pujące konkurencje: 1) 1000 m, 2) rzut 
granatem, 3) skok w dal, 4) tor prze- 
szkód. Z gier sportowych wszystkie 
szkoły zawodowe przeprowadzają elimi- 
nacje w siatkówce, koszykówce i piłce 
nożnej. Ponadto eliminacje przewidu- 
ją również walkę bagnetem w zespołach 
4 osobowych oraz boks w wagach od 
papierowej do średniej. r 

Po przeprowadzeniu eliminacji w pod 
okręgach odbędą się w Łodzi na sta- 
dionie ŁKS ” Włókniarz” przy Al, Unii 
t dniach 22, 23 i 24 maja br zawody 
okręgowe dła zwycięskich zespołów. 
Zawody te  zobrazują *społeczeństwu 
łódzkiemu poziom wyników nauczania 
w dziedzinie kultury. fizycznej w szko- 
łach zawodowych. Organizacja jest tak 
pomyślana, że przez eliminacje szkolne, 
międzyszkolne, podokręgowe i okręgo- 
we obejmie się całą młodzież zrzeszo= 
ną w szkolnych klnbach sportowych. W 
tym celu w kwietniu szkoły zostały za- 
opatrzone w niezbędny sprzęt sportowy. 
W samej Łodzi bołączką szkół zawodo 
wych jest brak sal, boisk do gier spor- 
towych i lekkoatletyki. . Apelujemy i 
mamy nadzieję, że kluby i zrzeszenia 
sportowe użyczą swych boisk i urządzeń 
sportowych swemu młodszemu naryb- 
kowi sportowemu, który 
zasili ich szeregi. 

Dla zwycięskich zespołów przewidzia- 
no wiele nagród w postaci sprzętu spor 
towego. 


w przyszłości 


St. B. 


Nr 132 
Sportowcy 
olidaryzują się 
z Apelem Pokoju 


Oświadczenie J. Beka 


Z całym zrozumieniem wielkości 1 


wielomilionowego obozu ludzi miłują. 
cych Pokój, Jedynie pokój daje zapew 
nienie szczęścia ludzkości, daje pełnię 
rozkwitu życia kulturalnego, dobro_ 
byt wszystkich ludzi a także pełny 
rozwój sportu, który, my sportowcy, 
tak miłujemy. 

Ramię przy ramieniu stajemy obok 
robotnika, chłopa i młodzieży w milio 
nowych szeregach obroficów Pokoju- 


JERZY BEK 
kolarski mistrz Polski. 


Mecz żużlowy 
z Gzechosłowacją odłożony ! 


Wobec niemożności przybycia druży 
ny czechosłowackiej na mecz żużlowy 
z Polską w przewidzianym terminie, 
tj. na 18 maja, spotkanie to zostało 
przełożone na połowę czerwca. 


a » z 

Z życia kół sportowych. 
Dnia 15 maja br. o godzinie 17 na 
boisku ZS” „Spójnia“ w Parku Ludo. 
wym odbędzie się towarzyskie spotka_ 
nie piłkarskie pomiędzy Kołem Sporto 
wym Nr 94 (SW Czytelnik) a - łem 
Sportowym Nr 304 (Centrala Odzieżo 
wa). 


Lista najlepszych lekkoatletów Łodzi 
. według tabeli fińskiej 


1 Prywer ŁKS Włókniarz 
1446 — 864 pkt. 

2. Antonowicz ŁKS Włókniarz 
11 — 843 pkt. 

38. Grzelski ŁKS 
48,72 — 825 pkt. 


Włókniarz 


4, Kun Włókniarz Pabianice — 
11,2 — 787 pkt. 

5. Gajewski ŁKS Włókniarz — 
2,37 4 — 784 pkt. 

6. Poscłt Unia_Boruta Zgierz — 


4,12,6 — 781 pkt. 

7. Kowalski Unia- Chemia — 4 15,2 
— 755 pkat.. 

8. Antonowicz LKS Włókniarz — 
29,1 — 745 pkt. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


| Geaoisiz dzisiejszych imprez 
sportowych przedstawia się jak 
następuje: $ 


"Piłka nożna: o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkicgo odbędą się następu- 
jące spotkania: o godz. 17 na stadionie 
ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz I 
B-Związkowiec Łódź, w Zgierzu: 
Włókniarz Zgierz — Związkowiec To- 
maszów, o godz. 17: w Żychlinie: Emje 
den Żychlin — Kolejarz Koluszki, w 
Piotrkowie: Concordia — Boruta Zgierz. 


Piłka ręczna: o godzinie 11 na boiska 
ŁKS Wł. mecz o mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku ŁKS Wł, — Kolejarz 
Gniezno, zawody o mistrzostwo szczypior 
niaka żeńskiego, boisko Unii, Piotrkow 
ska 180: godz. 10 ŁKS Włókniarz — 
Unia, godz. 11 Związkowiec — Spójnia. 
Siatkówka męska, boisko Unii: godż. 
10 klasa A: Związkowiec — Stal, godz. 
10,25: AZS — Spójnia, godz. 11,30: 
Unia — ŁKS Włókniarz, klasa B: sod. 
10: Widzew — Unia (Zgierz), godz. 
10,45: PKS. Włókniarz — Kolejarz, 
godz. 11,30 Włókniarz (Zgierz) — Ba- 
wełna. 


Zawody kolarskie: w Helenowie nastą 


qurniejn| pi inauguracja seżonu kolarskiego na 


ukończył Konserwatorium Paryskie 
z pierwszą nagrodą. Od najwcześniej 
szych lat występuje też publicznie 
wraz ze swym bratem Józefem, piani- 
stas Później rozeszły się drogi ży- 
ciowe braci. Józef — choć także 


= 


NAPA R O 


wybitnie. zdołny — nie zdołał da 
trzymać krokn Henrykowi w swym 
rozwoju. Ten ostatni szybko zdo- 
bywa olbrzymi rozgłos we wszystkich 
stolicach świata. 

Specjalnie bliskimi węzłami zwią- 
zał się Henryk Wieniawski z Rosją 
Przez szereg lat pracował jako so- 
lista i profesor Konserwatorium w 
Petersburgu. Zaprzyjaźniwszy się ze 
słynnym pianistą i kompozytorem 
rosyjskim, Antonim Rubinsteinem. 
odbył z nim dwuletnią podróż kon- 
certową po Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki. Był też w Ro- 
sji jednym z najbardziej cenionych 
artystów. 

Silny, pełen ciepła i wyrazu 
dźwięk, temperament artystyczny i 
brawurowa technika — oto najważ- 


torze, Odbędą się wyścigi pod nazwą 
„Krótkodystansowe mistrzostwa torowe“ 
z. Bekiem, Marchwińskim — Pietraszew 
skim i Boruczem na czele. 

Zawody bokserskie: o drużynowe mi- 
strzostwo klasy B okręgu łódzkiego od- 
będą się zawody: w Sieradzu: Legia (Sie 
radz) — Legia (Łódź), w Tomaszowie: 
Związkowiec (Tom.) — Korab (Piotr- 
ków). Towarzyskie: o godz 17 w Ale- 
ksandrowie: Włókniarz (Aleksandrów)— 
Włókniarz (Łódź). 

Na pływalni Ogniska: odbędą się za 
wody młodzieży szkolnej. Początek fi- 
nałów o godz. 16, 


W sali Ogniska (Moniusz zki 4): dalszy 
ciąg mistrzostw okręgu w walce na bag- 


nety, 


* * 


è 

W związku z meczem tenisowym Pol- 
ska — Rumunia, udało się LOZT spro- 
wadzić gości oraz czołowe rakiety Pol- 
ski w poniedziałek do Łodzi. Spotkania 
pokazowe odbędą się na kortach teniso> 
wych ŁKS Włókniarza. Przyjazd za- 
wodników zagranicznych oraz naszych 
czołowych rakiet wzbudził duże zainte- 
resowanie wśród 
w Łodzi. 


cechy gry Henryka OS TYT AE ESR 
niawskiego. Posiadał też w wyso- 
kim stopniu dar improwizacji, tej 
sztuki, dziś wygasłej, która w zach- 
wyt wprawiała słuchaczy sal koncer- 
towych XIX wieku, 

Kompozytorska spuścizna Henryka 
Wieniawskiego obejmuje szereg dzieł, 
napisanych na skrzypce z towarzysze 
niem fortepianu lub z orkiestrą. 
Oparte na znakomitej znajomości in 
strumentu i jego techniki, dzieła te 
cieszą się do dziś wielką popularno- 
ścią wśród skrzypków i widnieją w 
programach koncertowych najwięk= 


niejsze 


szych artystów współczesnych, Cha- 
rakteryzuje je — obok czynnika wir 
ERL — umiłowanie moty- 
wów ludowych i tanecznych. Nale- 


żą tn jako najbardziej znane Mazur 
ki i Polonezy, „Wspomnienia z Mo- 
skwy* i „Karnawał Rosyjski“, 
Ostatni utwór jest wirtuozowskim 
opracowaniem popularnych rosyj- 
skich pieśni ludowych. Henryk Wie 
niawski jest również autorem dwu 
koncertów na skrzypce z orkiestrą 
‘z których zwłaszcza d-moll jest har 
dzo. często grywany) i i szeregu cenio- 
nych utworów o charakterze pedago- 
aicznym. Dużą popularność zdo- 
była także jego „Legenda* op. 17 i 
Fantazja na tematy z „Fausta* Gou- 
noda 

Stefania Łobaczewska 


: . 


9. Jasiniak Unia.Boruta Zgierz — 
16,09,9 — 743 pkt. 


10. Pawłowski ŁKS Włókniarz — 
11,4 — 785 pkt. 

11. Kundzik Spójnia — 531 — 
711 pkt. 

12. Kozłowski Unią.Chemia — 115 
— 710 pkt. < 

18. Grab ŁKS Włókniarz — 420,1 

708 pkt. 

14. Jasiniak Unia.Boruta Zgierz — 
420,2 — 707 pkt. g > 

15. Szul ŁKS Włókniarz — 55,95 
— 701 pkt. 

16. Antonowicz — 660 — 700 pkt. 
17. Pawłowski — 16,6 — 698 pkt. 
18. Woźniakowski — 657 — 693 pkt. 
19. Tułecki — 11,6 — 686 pkt. 

20, Wdowczyk — 116 — 686 pkt: 


Kowalski — 9, 33,8 — 685 pkt: 

Druga lista  najle pszych” lekkoatle- 
tów Łodzi jest znacznie lepsza od 
pierwszej, Piętnasty zawodnik miał 
640 pkt. Obecnie na piętnastym miej 
scu jest Szule z 701 punktami. Zmia. 


na ta dowodzi, że lekkoatletyka nasze 


go okręgu uczyniła ogromny krok na 
przód. Szczególnie w tych konkuren- 
cjach gdzie Łódź stała najgorzej w 
Polsce, tj. w biegach średnich i diu- 
gich. Dobre wyniki Poselta, Kowal. 
skiego, Graba, Gajewskiego, Jasinia. 
ka, Kundzika zaskoczyły opinię spor- 
tową całego kraju. Po raz pierwszy na 
liście 10 najlepszych zawodników w 
Polsce widnieje wiele nazwisk łodzian. 
Charskterystycznym rysem powyższej 
listy jest młody: wiek zawodników 
Najstarszy wiekiem na liście jest mio 
tacz Grzelski dalej Jasiniak Prywer 
i Pawłowski. Najmłodszy — Gajew- 
ski — 18 lat. (Grzelski — 33 lata). 
„Reszta zawodników, to zeszłoroczni ju 
niorzy. Te dane dają nadzieję dalsze_ 
go postępu. 

Chcemy by tabelka przyczyniła się 
do jeszcze wytrwalszej pracy wszyst. 
kich lekkoatletów naszego okręgu. Se 
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toteż należy się spodziewać nie jednej 
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